
W  Polsce dokonano ponad 400 operacji

30 lał
transplantacji nerek

WARSZAWA PAP. Przed 30 laty w jednym ze szpitali w Bostonie 
w USA, po raz pierwszy chirurgom udało się przeszczepić organ 
wewnętrzny człowieka — nerkę, której dawcę był brał bliźniak 
chorego. Był to rok 1954. 10 lat później, w Polsce rozpoczęto 
transplantacje nerek pochodzących od osób nie spokrewnionych z 
biorcę organu.

W. Jaruzelski
przebywał
wśród rolników
W A R S Z A W A  P A P . I  s e k r e 

ta r z  K C  P Z P R . p re z e s  R a d y  
M in is t r ó w ,  g e n . a r m i i  W o j 
c ie c h  J a r u z e ls k i  p r z e b y w a ł  
w c z o r a j  w ś ró d  r o ln i k ó w  w  w o  
je w ó c L z tw a c h : p ło c k im  i  c ie 
c h a n o w s k im .  P r e m ie r ,  k t ó r e 
m u  to w a r z y s z y l i  s e k r e ta r z  K C  
P Z P R  Z b ig n ie w  M ic h a łe k  i 
m in .  r o ln ic tw a  i  g o s p o d a r k i  
ż y w n o ś c io w e j  S ta n is ła w  Z ię 
b a . o d w ie d z i ł  g o s p o d a rs tw a  
r o ln e  o ra z  p la c ó w k i  te c h n ic z 
n o - h a n d lo w e g o  z a p le c z a  r o l 
n ic tw a ,  in te r e s u ją c  s ię  szcze 
g ó ln ie  o b e c n a  s y tu a c ją  s p o 
łe c z n o -g o s p o d a rc z ą  na  w s i.  
s ta n e m  p r z y g o to w a ń  d o  p ra c  
p o lo w y c h  o ra z  k o n k r e tn ą  r e 
a l iz a c ją  w  te r e n ie  p o s ta n o 
w ie ń  w s p ó ln e g o  P le n u m  K C  
P Z P R  1 N K  Z S L  k tó r e  r o z 
w in ę ło  i  s k o n k r e ty z o w a ło  z a 
d a n ia  w  r o z w o ju  r o ln ic tw a  i  
o s ią g a n iu v s a m o w y s ta r c z a ln o ś c i 
ż y w n o ś c io w e j  p rz e z  na sz  k r a j .

Mitterrand wzywa
USA do dialogu z ZSRR

W A S Z Y N G T O N  P A P . P r z e m a w ia 
ją c  w  c z w a r te k  w  K o n g re s ie  a m e 
r y k a ń s k im  p r e z y d e n t  F r a n c j i .  
F r a n c o is  M it t e r r a n d  w e z w a ł S ta n y  
Z je d n o c z o n e  d o  w z n o w ie n ia  d ia lo 
g u  ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  w  
k w e s t i i  r o z b r o je n ia .  S z e f p a ń s tw a  
f r a n c u s k ie g o  p r z e p r o w a d z i ł  p o n a Ó - 
to  te g o  d n ia  p o  p o łu d n iu '  ro z m o 
w y  z s e k r e ta r z e m  s ta n u  U S A , G e o r  
g e m  S h u l tz e m . k tó r e  d o t y c z y ły  
g łó w n ie  s y tu a c j i  w  L ib a n ie  i  p r o 
b le m ó w  e u r o p e js k ic h .  J a k  w ia d o 
m o , p rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ło  s ię  
p ie rw s z e  s p o tk a n ie  f r a n c u s k ie g o  
g o ś c ia  z R o n a ld e m  R e a g a n e m .

„Operacja Żagiel '84"

W CIĄGU tego okresu opano
wano do takiego stopnia techni
kę przeszczepu nerki, że nikt już 
dokładm-ie nie wie. Hu osobom na 
świecie przeprowadzono „wym ia
nę" tego organu. Niektóre obli
czenia wskazuję, że 100 tysią
com. W okresie ostatnich 5 łat, 
na skutek tworzenia coraz to no
wych ośrodków transplantologii, 
przeszczepiono prawie 25 tys. ne
rek. W Polsce — głównie dzięki 
dobrej współpracy Instytutu Chi
rurgii oraz Instytutu Transplantolo
gii Warszawskiej AM kierowane
go przez prof. Tadeusza Orłow
skiego —  przekroczono w ub. r 
liczbę 400 wymienionych nerek.

Pierwsza udano transplantacja 
w naszym kraju odbyła się na po 
czętku 1966 roku. Przeprowodził 
ją zespół specjalistów, któremu 
przewodniczył światowej sławy 
chirurg prof. Jan Nielubawicz. 
Szybkie wdrażanie najnowszych 
osiągnięć w zakresie zapobiega
nia odrzutom organów sprawiło, 
że w ostatnich latach mamy o- 
siągnięcia w przeszczepach o naj 
wyższym poziomie światowym.

Prawie 80 proc. nerek wymie
nionych w stołecznej akademii 
sprawnie destyluje krew chorego 
po upływie roku. Po trzech latach 
odsetek funkcjonujących organów 
spada do 70 proc. W stosunku 

(Dokończenie na str. 3)
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Spotkania z delegatami

Jachty przed
wielką podróżą
—  JAK wszystko dobrze pój

dzie —  oświadczył nam przedsta
wiciel załogi jachtu „Smuga Cie
n ia" — to dziś (w piątek) opuści
my gościnny Szczecin i popłynie
my do Świnoujścia, rozpoczynając 
w ten sposób wielki rejs w „O - 
peracji Żagiel '84" do Kanady.

Wczoraj „Smuga Cienia" repre 
zentująca ZG AZS oraz „Try- 
g ław " z JK WSM przeszły prze
glądy Urzędu Morskiego i jak 
wszystko dobrze pójdzie będą 

(Dokończenie na str. 3)

Wykorzystać dorobek 
Krajowej

Konferencji PZPR
SZCZECIŃSCY delegaci, uczę 

stn icy K ra jo w e j K o n fe renc ji, 
zgodnie z zapowiedziam i, już w  
następnym  dn iu  po pow rocie z 
W arszawy, o d b y li szereg spot
kań z załogam i przedsiębiorstw , 
z zak ładow ym  aktyw em  społe
czno-gospodarczym. W  Stoczni

(Dokończenie na str. 2)

Teatr Kantora 
na ekranie TV
JAK się dowiadujemy, z okazji 

Międzynarodowego Dnia Teatru 
(27. bm.) TVP przedstawi spek
takl „Wielopole, W ielopole" Ta
deusza Kantora, dzieło należące 
do rzędu najwybitniejszych reali
zacji awangardowego teatru Kan
tora „Cricot 2".

„K ry zy s  m a łe g o  m ia s ta “

Ruchy migrucyinc 
ludności w Polsce
W A R S Z A W A  PAP. Prowadzone w  ostatn ich la tach badania 

nad stanem gospodarki p rzestrzennej w  Polsce zw ró c iły  uw a
gę uczonych na ruch m ig ra cy jn y  ludności. Duże zaintereso
wanie geografów , ekonom istów  i  dem ografów  w zbudzają tzw. 
obszary odp ływ u  ludności.
J A K  w yka zu ją  badania w ystę  trw a ją  ju ż  od w ie lu  la t. O be j- 

pu ją  w  różnych re jonach naszego m u ją  one n ie  ty lk o  te reny w ie j 
k ra ju  obszary ulegające szyb- skie, ale rów n ież część m iast, 
k ie m u  w y lu d n ie n iu . Procesy te W la tach 1946—50 ok. 260

m iast w yka zyw a ło  tendencję do 
zm niejszenia liczb y  m ieszkań
ców. W  la tach  1951—60 spadek 
liczby  ludności w ystępow ał w  24 
miastach, w  następnym  dzie
sięcioleciu o b ją ł 37 m iast, zaś 

la tach 1971—78 ju ż  114 
m iast. Zm nie jsza się liczba 
m ieszkańców m iast m ałych z% 
jednoczesnym s ilnym  rozwojem  
dużych ag lom eracji. Można mó 
w ić o „k ryzys ie  małego m ia 
sta” , k tó ry  w  osta tn im  10-leciu 
został i spotęgowany przez nowy 
podział te ry to r ia ln y . W iele 
m iast pow ia tow ych s trac iło  swe 
adm in is tracy jne  fu n kc je  — co 
spowodowało odp ływ  części ka 
d ry  do w iększych ośrodków.

Dziś -  Światowy 
Dzień Meteorologii
D Z IŚ  p r z y p a d a  Ś w ia t o w y  

D z ie ń  M e te o r o lo g i i ,  a o b c h o 
d z o n y  je s t  o n  w  t y m  r o k u  p o d  
h a s łe m : „ O b s e r w a c je  p o g o d y  
w  s łu ż b ie  g o s p o d a r k i  n a r o d o 
w e j ”

O b s e r w a c je  p o g o d y  w ią ż ą  
s ię  z p o c z ą tk a m i m e te o r o lo g i i  
n a  ś w ie c ie  — i  w  P o ls c e . 
P ie rw s z e  s ta łe  o b s e r w a c je  z a 
c z ę to  p r o w a d z ić  w  P o ls c e  ju ż  
p o d  k o n ie c  X V I I I  w ie k u .  T a k  
w ię c  l ic z ą  ju ż  p o n a d  200 la t .  
W  t y m  r o k u  p rz y p a d a  te ż  63 
r o c z n ic a  u tw o r z e n ia  P a ń s tw o 
w e j  S łu ż b y  M e te o r o lo g ic z n e j .  
Z  t e j  o k a z j i  w s z y s tk im  p r a 
c o w n ik o m  s łu ż b  m e te o r o lo g ic z  
n y c h  t y c z y m y  p o m y ś ln o ś c i w  
p r a c y ,  a n a m  w s z y s tk im  t r a f 
n y c h  p ro g n o z  i  d o b r e j  p o g o 
d y .

KBO-1 — n ie  dostateczny z b h p

N ie ma mocnych?
N IE  tak  dawno p isa liśm y o 

okropnych w arunkach socjal
nych, ja k ie  m ie li pracow nicy 
K o m b ina tu  B udow n ic tw a  O gól
nego n r  1, za trudn ien i na bu
dow ie przy u lic y  Hożej. A pe lo 
w a liśm y wówczas do zw iązków 
zawodowych, zakładow ej in 
spekcji pracy, do k ie row n ic tw a  
przedsiębiorstwa, aby zaję ły 
się tym  b liże j.

Teraz inspektor państw ow ej 
in spekc ji pracy W ies ław  Ka- 
fa rs k i przekazał nam in fo rm a 
cję, że stan zapleczy socja lnych 
na innych budowach jest ró w 
nie fa ta ln y  i  popraw y jakoś nie 
w idać. S tw ie rd z ił to w  czasie

k o n tro li przeprowadzonej w  lu 
tym  br. Na budowie w  P o li
cach szatnie są rów nież b ru d 
ne, z cuchnącym i um yw a lkam i. 
Z ko le i w  bazie m ate ria łow e j, 
gdzie urządzono sto łów kę w  
szatni, jes t w yłam ana podłoga, 
c ieknący k a lo ry fe r  i wszech
obecny zaduch. W łaściw ie  wszy 
s tk ie  zaplecza budów tego 
przedsiębiorstwa nie odpow ia
dają w ym ogom  rozporządzenia 
m in is te rs tw a  budow n ic tw a  w  
spraw ie bhp p rzy robotach bu
dow lanych i m ontażowych.

K o m b ina t o trzym a ł w  ogóle 
od państw ow ej in sp e kc ji pracy

ocenę niedostateczną za stpn 
bezpieczeństwa i h ig ieny pracy 
w  1983 r. O krop ny stan zapiecz 
socja lnych n ie  jest bow iem  je 
dynym  p rzew in ien iem  na bu
dowach tego przedsiębiorstwa. 
A la rm u ją cą  sprawą jest ilość 
w ypadków  przy pracy. T y lko  
do 14 lu tego br. zare jestrow a
no ich 15 i  jest to  ju ż  30 p ro 
cent w ypadków  z roku  ubieg
łego, a by ło  ich  wówczas 48. 
W ich  w y n ik u  n iek tó rzy  p ra 
cow nicy do dziś n ie odzyska li 
sprawności fizyczne j, a w ie lu  
pozostanie ka lekam i.

(Dokończenie na str. 2)

N A  T E R E N IE  k r a j u  w y s tę p u j«  
te ż  k i l k a  r e jo n ó w  u le g a ją c y c h  w y .  
lu d n ie n iu .  Są t o :  o b s z a r  S u d e tó w , 
r e jo n  p ó łn o c n o -w s c h o d n i  o d  R o z 
to c z a  p o  S u w a ls z c z y z n ę  i  M a z u ry ,  
o b s z a r  P o je z ie r z a  P o m o r s k ie g o  i  
w re s z c ie  r e jo n  c e n t r a ln y  o b e jm u 
j ą c y  m .  in .  czę ść  G ó r  Ś w ię t o k r z y 
s k ic h  i  p o łu d n io w o -z a c h o d n ie  czę ś
c i  M a z o w s z a . S p a d e k  l i c z b y  lu d n o ś c i  
n a  ty c h  o b s z a ra c h  w y s tę p u je  z a r ó w 
n o  n a  te re n a c h  w ie js k ic h  j a k  i  w 
m a ły c h  n ie  u p r z e m y s ło w io n y c h  m ia 
s te c z k a c h . J e s t to  s p o w o d o w a n e  u -  
c ie c z k ą  lu d n o ś c i  d o  w ię k s z y c h  o -  
ś ro d ik ó w  p r z e m y s ło w y c h .  W y lu d 
n ia n ie  s ię  S u d e tó w  Jes t c z ę ś c ią  
z n a c z n ie  s z e rs z e g o  z ja w is k a  w y s tę 
p u ją c e g o  n ie m a l w  c a łe j  E u r o p ie  
—  o p u s z c z a n ia  p rz e z  lu d n o ś ć  te re 
n ó w  g ó r s k ic h  ze w z g lę d u  n a  t r u d 
n ie js z e  w a r u n k i  ż y c ia .  P r z e w id u je  
s ię  d a ls z e  b a d a n ia  n a d  o b s z a ra m i 
o d p ły w u  lu d n o ś c i  w  P o ls c e .

Kryzys w Izraelu
P A R Y Ż  P A P  W  n a jb l iż s z y c h  k i l 

k u  m ie s ią c a c h  w  I z r a e lu  o d b ę d ą  
s ię  p r z e d te r m in o w e  w y b o r y  p o 
w s z e c h n e  w  z w ią z k u  z k r y z y s e m  
r z ą d o w y m , k t ó r y  p o w s ta ł  p o  w y 
c o f a n iu  p o p a r c ia  d la  k o a l ic y jn e g o  
g a b in e tu  p r e m ie ra  S z a m ir a  p rz e *  
p a r t ię  T a m i l .  N a  ś r o d o w y m  p o s ie 
d z e n iu  K n e s e t  o p o w ie d z ia ł  s ię  »1 
g ło s e m  p r z e c iw k o  58 za  r o z w ią z a 
n ie m  p a r la m e n tu  i  r o z p is a n ie m  w y 
b o r ó w .  P o w o d e m  u p a d k u  p r a w i 
c o w e g o  rz ą d u  b lo k u  L i k u d  je s t  
k r y z y s o w a  s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  w  
k r a ju .

Japonia

Najdłuższy most
T O K I O  P A P . Z a k o ń c z o n o  b u d o 

w ę  n a jd łu ż s z e g o  w  A z j i  m o s tu  w i 
sz ą c e g o  o  d łu g o ś c i  1629 m e t r ó w .  
P o łą c z y  o n  N a  r u t o  — m ia s to  w 
p r e fe k t u r z e  T o k is h im a  *  w ys ipą  
A w a z i  n a  w e w n ę t r z n y m  M o r z u  J a 
p o ń s k im

. .W ie lk i  m o s t  N a r u t o ”  z o s ta n l«  
o t w a r t y  d la  r u c h u  w  c z e r w c u  1988
r o k u .

Zaglądamy 
w przyszły 
tydzień...

D A T A  T Y G O D N IA  — *
m a rc a  D Z IE Ń  T E A T R U .

W s c h ó d  s ło ń c a  — 24 I I I  -  
5.29; 30 I I I  — 5.15 

Z a c h ó d  s ło ń c a  — 24 I I I  -  
17.57; 30 I I I  — 1#.OT

(Dokończenie na str. 2)

Kreacje  na le tn i spacer...
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Tydzień
(Dokończenie ze str. 1)

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  ty g o 
d n iu  im ie n in y  o b c h o d z ą :
24 I I I  (S) — K a ta r z y n a ,  Ga 
, r ie l ,  M a r e k ;  25 I I I  (n )  —
M a r ia ,  Ire n e u s z , W ie ń -c z y s la w ; 
26 I I I  (p )  — E m a n u e l,  T e o 
d o r ,  T y m o te u s z ;  27 I I I  (w )
— J a n , L id ia .  E r n e s t,  R u p e r t ;  
28 I I I  (ś ) — A n ie la .  J o a n n a , 
J a n ;  29 I I I  (c z )  —  C y r y l .  
E u s ta b h y , W ik t o r y n ;  30 I I I  
(p )  — A m e lia .  D o b r o m ir ,  L e 
o n a r d .

W A Ż N IE J S Z E  d a ty  i  w y 
d a r z e n ia  t y g o d n ia  — 24 I I I
— 190 la t  te m u  o d b y ła  s ię 
p rz y s ię g a  T a d e u s z a  K o ś c iu s z 
k i  na  S ta r y m  R y n k u  w  K r a 
k o w ie ;  140 la t  te m u  z m . B . 
T h o rv a ld s e n  — rz e ź b ia rz  d u ń  
s k i  ( p o m n ik i :  K o p e r n ik a  i 
t s ię c ia  P o n ia to w s k ie g o  w  
W -w ie ) ;  40 l a t  te m u  B a ta l io 
n y  A L  im .  J .  B e m a  s to c z y ły  
b i tw ę  z h i t le r o w c a m i  w  le s ie  
b o r o w s k im  na  L u b e ls z c z y ż -  
n ie :  8 l a t  te m u  (1976) z m . B . 
M o n tg o m e r y ,  m a r s z a łe k  b r y 
t y j s k i .  25 I I I  — 103 la ta  te 
m u  u r .  s ię  B . B a r t o k ,  k o m 
p o z y to r  w ę g ie r s k i.  p ia n is ta ;  
30 ia t  te m u  z m . L .  S c h i l le r ,  
w y b i t n y  r e ż y s e r  te a t r a ln y ;  
157 la t  te m u  z m  L  v a n  B e 
e th o v e n , w ie l k i  k o m p o z y to r  
n ie m ie c k i;  139 la t  te m u  u r .  
s ię  W . C . R o e n tg e n . f i z y k  
n ie m ie c k i  (N o b e l 1901). 28 I I I
— 103 la ta  te m u  (1881) z m . M . 
M u s o rg s k i.  k o m p o z y to r  r o s y i  
s k i ;  47 la t  te m u  z m . K .  
S z y m a n o w s k i,  w y b i t n y  k o m 
p o z y to r .  30 I I I  — 151 l a t  t e 
m u  u r .  s ię  V . v a n  G o g h , m a 
la r z  h o le n d e r s k i ;  140 la t  t e 
m u  u r .  s ię  P . V e r la in e ,  p o e ta  
f r a n c u s k i .

H O R O S K O P  d la  u r o d z o n y c h  
w  n a jb l iż s z y m  t y g o d n iu :

24 I I I  (s ) — s z o r s tk i ,  i m 
p u ls y w n y ,  z m y s ło w y ,  p r a g n ie  
z a jm o w a ć  w y b i tn e  s ta n o w is 
k o .  m a  d u ż o  i n i c ja t y w y .

25 I I I  (n )  — p i ln y ,  p r a c o 
w i t y ,  p r z e w id u ją c y ,  p o t r a f i  
z rę c z n ie  d o s to s o w a ć  s ię  do  
s y tu a c j i  i  w a r u n k ó w .

26 I I I  (p )  — s z la c h e tn y , i n -  
•. i e r t n y ,  m a ją c y  u p o d o b a n ia

f  lo z o f ic z n e . z w a lc z a  w s z y s tk o  
c o  p rz e s ta rz a łe .

u !  I I I  ( w )  — m ą d r y ,  o p a n o 
w a n y ,  o s z c z ę d n y , o s t ro ż n y  i  
p r z e w id u ją c y ,  c z u jn y  w o b e c  
v .v y c h  w ro g ó w .

28 I I I  (ś ) — w  s to s u n k u  d o  
s w y c h  o r z y ja c ió ł  z a ś le p io n y , 
n ie  w id z i  ic h  b łę d ó w , w  s to -  
- u n k a c n  z o b c y m i t r a f n y  o b 
e r  w a t o r .
29 111 (c z )  — je g o  w ie lk a  

w ia r a  w  s ie b ie  d o c h o d z i a ż  
d o  z u c h w a ls tw a .  je s t  m i ł y  
ta k o  p r z v ja c ie l,  le c z  g r o ź n y

<;••> " tó?.
30 U l  (p )  — p r a g n ie  w ła d z y

u z n a n ia  s z la c h e tn y .  n a 
t r ę t n y  w s p a n ia ło m y ś ln y  w

R A D A  T Y G O D N IA .  W
: .v ą z k u  z n o w y m i z a s a d a m i 
: c g lą m e n ta o ii  p a l iw a :  O b y 
w a te lu .  b ą d ź  r o z s ą d n y !  P o  
o  c i s a m o 'h ó d  s k o r o  m o że sz  

m ie ć  b u ty ?

Zlot diabłów 
w ł  ęczycy

P Ł O C K . P A P .  P o n a d  2 ty s ią c e  
d ia b e ls k ic h  p o s ta c i w y k o n a n y c h  
p rz  z a ; iy s :ó w  z c a łe g o  k r a j u  z je 
c h a ło  d o  z a m k u  w  Ł ę c z y c y  w  w o j .  
p ło e k  m .  Z a  k i K a  d n i  o t w a r ta  tu  
zo r a n ie  w y s ta w a  p r e z e n tu ją c a  d o 
r o b e k  tw ó r c ó w  z a jm u ją c y c h  s ię  
s z tu k ą  s a ta n ic z n ą

Delegaci na IX  K o n g r e s  Z S L

„W  naszym kraju 
m am y dosyć ziemi"
W  W O JC IE SZY N IE  mieszka 

od 1945 roku. Do w io sk i te j — 
ja k  sam m ów i — przyszedł tuż 
za w yzw a la jącym  te tereny 
w o jskiem . Zna ją go więc wszy
scy starzy i  m łodzi m ieszkań
cy gm iny  Nowogard, a naw et 
terenów bardzie j odległych... Z 
ra c ji pe łn ionych społecznie 
fu n k c ji pan Józef Ju rek  czę
sto bow iem  podróżuje.

— W  m oim  gospodarstw ie ro-

W C Z O R A J  —  I n f o r m u je  „ (  p o s ”  
—  E g z e k u ty w a  K W  P Z P R  d e b a to 
w a ła  n a d  s p r a w a m i s z k o ln ic tw a  
o ra z  z w ią z a n y m i z p r z y g o to w a 
n ie m  ś w ię ta  i  M a ja  t  39 r o c z n ic ą  
w y z w o le n ia  S z c z e c in a . O m a w ia ją c  
s y tu a c ję  n a  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  
z w r ó c o n o ■ s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  n a  v -  
m a c n ia n ia  ta m  o r g a n iz a c j i  p a r t y j 
n y c h  i  m e to d  p r a c y .

S Z C Z E G Ó L N Ą  u w a g ę  z w ró c o n e  
na  in w e s ty c je  w  o ś w ia c ie  ł  s łu ż  
b ie  z d r o w ia .  ( P is a l iś m y  .o  ty m  
w c z o r a j) .

A n a l iz u ją c  d o k ł a d n i  p rz e b ie g  
I n w e s ty c j i  w  o ś w ia c ie  i  s łu ż b ie  
z d r o w ia ,  z a u w a ż a ją c  p o s tę p  tp  p r a 
c y  b u d o w la n y c h  — E g z e k u ty w a  
K W  P Z P R  p o d k r e ś l i ła ,  iż  ze s p o 
łe c z n e g o  p u n k t u  w id z e n ia  są to  
d z ie d z in y  p r io r y te to m  >e. D la te g o  
n ie  w o ln o  to le r o w a ć  b r a k u  d y s c y 
p l i n y  w  p r a c y ,  m a r n o t r a w s tw a ,  n ie  
c h lu js tw a  na  b u d o w a c h .  A  te  tu ła ś  
n ie  n ie d o s ta t k i  s tw ie r d z o n o  w  cza 
s ie  w iz y to w a n ia  p la c ó w  b u d ó w .  
W n io s k i  w o b e c  w in n y c h  z a n ie d 
b a ń , p o d k r e ś lo n o ,  m u s z ą  b y ć  be z 
w z g lę d n ie  w y c ią g n ię te .  Z u r ró c o n o  
te ż  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  d o t r z y 
m y w a n ia  te r m in o io  z a k o ń c z e n ia  
b u d ó w . P o d n o s z ą c  k w e s t ie  d o ty c z ą  
ce  b u d o w y  s z k ó l  w s k a z a n o  n a  p o 
t r z e b ę  z a d b a n ia  o w s z y s tk ie  ś r o d k i  
n ie z b ę d n e  d la  s p ra w n e g o  p r z e b ie 
g u  a k c j i  b u d o w y  50 s z k ó ł  na  50- 
- le c ie  w y z w o le n ia  Z ie m i S z c z e c iń 
s k ie j .

100 tys. zł z „Dany“
J A K  p o in fo r m o w a ła  na s  p r z e 

w o d n ic z ą c a  S a m o rz ą d u  P r a c o w n i 
c z e g o  w  Z a k ła d a c h  P r z e m y s łu  O -  
d z ie ż o w e g o  .D a n a ” . K a z im ie r a  
P ią te k ,  z a ło g a  te g o  p r z e d s ię b io r s t 
w a  z a d e k la ro w a ła  100 ty « , z ł  na 
fu n d u s z  b u d o w y  P o m n ik a —S z n i f a 
la  C e n t r u m  Z d r o w ia  M a tk i  P o lk i .  
P ie n ią d z e  te  D o ch o d zą  z w y p r a 
c o w a n e g o  w  u b ie g ły m  t o k u  z y s k u , 
k tó r e g o  p o d z ia ł z a t w ie r d z i ła  p rz e d  
k i lk o m a  d n ia m i K o n f e r e n c ja  S a 
m o r z ą d u  P r a c o w n ic z e g o . W  c z a s ie  
k o n fe r e n c j i  je d n o g ło ś n ie  p o d ję to  
d e c y z ję  o  p r z e k a z a n iu  100 ty s .  z ł 
na  t a k  s z la c h e tn y  c e l.  ja k im  je s t  
b u k o w a  P o m n ik a - S z p i ta la .

P r z y  o k a z j i  p r z y n ó m in a m y  k o n to  
S p o łe c z n e g o  K o m i te tu  B u d o w y  
C e n tr u m  Z d r o w ia  M a tk i  P o lk i :  
I I  O M - Ł ó d ź  n r  47021 -176776-133.

(m g )

bię wszystko po trochu. I  tak, 
corocznie odstaw iam  5— 6 ton 
żywca wołowego i w ieprzow e
go (w tym  roku  zdążyłem sprze 
dać już 2 tony...). M am  16 hek
tarów , z czego 3 ha to łą k i, a 
2 ha przeznaczyłem pod sztucz
ne pastw iska. Zboża sprzedaję 
ok. 15 ton rocznie. Upraw iam  
też z iem n iak i — zakon trakto 
wane dla krochm a ln i i  gorzel
ni.

Józef Ju rek  żyje obecnie w  
swym  gospodarstw ie sam z żo
ną. Czworo dzieci dawno po
szło już „na  swoje”  i  wyg ląda 
na to, że z iem i od rodziców  
żadne z n ich  nie przejm ie... 
Owszem, w  gorącym  okresie 
prac potowych m łodzi przy jeż
dżają, pomagają ja k  mogą — 
ale na tym  się kończy. Może 
w łaśnie dlatego bohaterow i te
go opowiadania, d ługoletn iem u 
członkow i Zjednoczonego S tron 
n ic tw a  Ludowego i delegatowi 
na IX  Kongres ZS L kwestie 
m łodych na w si ta k  mocno le 
żą na sercu.

—  T E R A Z , p rz e d  k o n g re s e m  o d 
b y łe m  n a p r a w d ę  d u ż o  s p o tk a ń  ś r o 
d o w is k o w y c h .  N a jb a r d z ie j  u t k w i ło  
m i  w  p a m ię c i to  —  z m ło d z ie ż ą  
z Z M W . Z g ło s z o n o  m i  w te d y  je d e n , 
b a rd z o  w a ż n y  p r o b le m . M ło d y m  
c h o d z i o z m ia n ę  s y s te m u  p r z e jm o 
w a n ia  o jc o w s k ie j  g o s p o d a r k i.  C h c ie 
l i b y  o t r z y m y w a ć  część  o jc o w iz n y ,  
je s z c z e  g d y  r o d z ic e  są p e łn o s p r a w 
n i  p r z y  t e j  o k a z j i  n a l ic z a ło b y  s ię  
z d a ją c y m  p r z y s z ły  fu n d u s z  e m e ry 
t a ln y ) .  M ło d z i w  te n  sp o s ó b  s ta l i 
b y  s ię  p e łn o p r a w n y m i g o s p o d a rz a 
m i,  m ie l ib y  m o ż n o ś ć  o t r z y m a n ia  
k r e d y tu ,  z a w ie r a n ia  k o n t r a k t ó w ,  
r o z b u d o w a n ia  g o s p o d a rs tw a . G d y  
m ie s z k a ją  n a to m ia s t  „ n a  g a r n u s z k u ”  
u  r o d z ic ó w ,  c z y  te ś c ió w  — ta k a  
s a m o d z ie ln o ś ć  je s t  p r a w n ie  n ie 
m o ż l iw a .

Z  J ó z e fo m  J u r k ie m  u d a ło  n a m  s ię  
s p o tk a ć  m ię d z y  je d n y m  w y ja z d e m , 
a d r u g im ,  w ła ś n ie  w r ó c i ł  z p r z e d 
k o n g r e s o w e j  n a r a d y  g o s p o d a rz y  i n 
d y w id u a ln y c h ,  k tó r ą  z o r g a n iz o w a n o  
w  W a rs z a w ie .

— N a w e t  n a  t e j  je d n e j  n a ra d z ie  
w id a ć  b y ło ,  że k a ż d y  r e g io n  P o l
s k i  to  in n e  m y ś le n ie  o z ie m i.  I n a 
c z e j p rz e c ie ż  w y g lą d a  g o s p o d a rk a  
n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  (g d z ie  p r z e 
w a ż a  s«*k to r p a ń s tw o w y ) ,  in a c z e j 
j e s t  w  P o ls c e  c e n t r a ln e j ,  g d z ie  je s t  
d u ż o  tz w .  c h ło p o - r o b o tn ik ó w ,  j e 
szcze  in n a  s y tu a c ja  j e s t  n a  p o łu d 
n iu  k r a ju .  C o d o  je d n e g o  b y l iś m y  
je d n a k  z g o d n i.  P r o d u k c ja  r o ś l in n a  
i  z w ie rz ę c a  m u s i s ię  r o ln i k o w i  o p ła 
c a * .  A  w  tę  o p ła c a ln o ś ć  w c h o d z i 
n ie  t y l k o  z a g a d n ie n ie  c e n  s k u p u .  
T o  p rz e c ie ż  i  m a te r ia ł  s ie w n y ,  p a 
sza , m a s z y n y  i  n a rz ę d z ia  r o ln ic z e ,  
u s łu g i  w e te r y n a r y jn e  i t d .

D e le g a t  n a  K o n g re s  Z S L , a t a k 
że  —  o d  24 l a t  c z ło n e k  R a d y  B a n 
k u  S p ó łd z ie lc z e g o  w  N o w o g a rd z ie  
— u w a ż a , że  w  p o ls k im  r o ln i c t w ie  
m u s i  j u ż  t**ra z  za czą ć  d z ia ć  s le  
d o b rz e . T y le  j u ż  r a z y  d y s k u to w a ł  
p r z e c ie ż  n a  r o z m a ity c h  z e b r a n ia c h  
o n ^ o ie k t ^ c h  d o k u m e n tó w  n a  k o n 
g re s . W s p ó ln ie  z i n n y m i  r o ln i k a m i  
a n a l iz o w a l i  k a ż d e  s fo r m u ło w a n ie ,  
k a ż d ą  m y ś l.  J a k  s ię  o k a z a ło , c h ło 
p i  n a  t r e ś c i  te  c z e k a l i  p rz e z  la ta . . .  
T e ra z  t r z e b a  b y  t y l k o  w s k a z a n y  .

k ie r u n e k  k o n s e k w e n tn ie  u t r z y m a ć .
— C z y  w y ż y w im y  s ię  s a m i?  G łę 

b o k o  w  to  w ie r z ę .  P rz e c ie ż  w  n a 
s z y m  k r a ju  m a m y  d o s y ć  z ie m i.  
N a  je d n e g o  o b y w a te la  p r z y p a d a  aż 
o k .  0,5 h a . P o trz e b a  n a m  t y l k o  n a 
p r a w d ę  r z e te ln e j  w s p ó łp r a c y  i  z g o d 
n e g o  d z ia ła n ia .  W te d y  to  — p r z y  
u d z ia le  m ło d y c h /  n o w o c z e s n y c h  g o 
s p o d a rz y  ( k t ó r y m  d a m y  w s z y s tk ie  
p o t r z e b n e  n a r z ę d z ia  do  r ę k i )  — 
k w e s t ia  n ie d o b o ró w  w  p r o d u k c j i  
ż y w r o ś c i  p o w in n a  ra z  n a  zaw sze  
z n ik n ą ć .  ( m o r )

Spotkania z
(Dokończenie ze str. 1) 

Szczecińskiej im . A. W arsk ie- 
go w  spotkaniach tych ucze- 
tn iczy ł Józef M ita k  i  Zenon 
Fyda.

— Przede w szystk im  ludzie 
b iorący udzia ł w  naszych p ie r
wszych dwóch spotkaniach in 
teresowali się atmosferą na sa
l i  obrad — m ów i Zenon Pyda. 
Muszę powiedzieć, że re fe ra t 
B iu ra  Politycznego wygłoszony 
przez towarzysza Jaruzelskiego 
rozw ia ł szereg w ą tp liw ości. Zre 
sztą i w  trakc ie  naszych spot
kań na ten fa k t zwrócono uw a
gę. Po prostu pow iedziano w  
trakc ie  K o n fe renc ji, w  treściach 
zaw artych w  referacie, chyba 
o w szystkim . O sprawach do
brych, ale też i  o sprawach 
złych wym agających sta łe j na
szej trosk i, op ieki, trzym ania  
rę k i na przys łow iow ym  pulsie.

— M Ó W IŁ E M  ju ż ,  że  lu d z i ,  u c z e 
s tn ik ó w  n a s z y c h  s p o tk a ń  in te r e s o -

Poznańska „Wiosna '84"

Finał pertraktacji
producentów 
i handlowców

D Z IŚ  z a k o ń c z ą  s ię  w  P o z n a n iu  
g ie łd y  k r a jo w e  „ W io s n a  84” . B ę d z ie  
to  f o r m a ln y  f i n a ł  c z te r o d n io w y c h  
p e r t r a k t a c j i  h a n d lo w c ó w  i  p r o d u 
c e n tó w ;  f a k t y c z n ie  g ie łd y  z a k o ń 
c z y ły  s ię  j u ż  w c z e ś n ie j.  H a n d lo w 
c y  o d c h o d z i l i  „ z  k w i t k ie m ”  od  
s to is k  p r o d u c e n tó w  p r z e m y s łu  o -  
d z ie ż o w e g o , d z ie w ia rs k ie g o  c z y  ch e  
m ic z n e g o  In n a  s y tu a c ja  p a n u je  
je d n a k  w ś ró d  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a 
c y  i  r z e m io s ła ,  g d z ie  r o z m o w y  t o 
czą  s ię  n a d a l,  g d y ż  d r o b n i  w y 
tw ó r c y  s z u k a ją  w s z y s tk ic h  m o ż l i 
w o ś c i.  a b y  z w ię k s z y ć  d o s ta w y  t o 
w a r ó w  p o n a d  i lo ś c i ,  k t ó r e  a e k J a -  
r -o \v ? li » '•ze d  r o z p o c z ę c ie m  g ie łd .  
Są to  a r t y k u ł y  d r o b n e ,  a le  i  on e  
m a ją  z n a c z n y  w p ły w  na  ła g o d z e 
n i  r y n k o w e g o  n ie d o s ta t k u  i u c lą ż  
ż l iw o ś c i  c o d z ie n n e g o  ż y c ia .  J a k  w i  
d a ć , w ła ś n ie  d r o b n a  w y tw ó r c z o ś ć  
n a j p e ł i  e j  w y k o r z y s ta ła  m e c h a n iz 
m y  s tw o r z o n e  p rz e z  r e fo r m ę  g o s 
p o d a rc z ą

N ie  ma mocnych?
(Dokończenie ze s tr, 1)

T A K I  lo s  s p o tk a ł  o p e r a to r a  s p y 
c h a c z a  T a u e u s z a  R ., k tó r e g o  n a  te 
r e n ie  b a z y  s p r z ę to w o - t r a n s p o r to w e j  
p r z e je c h a ł  s a m o c h ó d . K ie r o w c a  
„ L u k . ”  p r o w a d z i ł  p o ja z d  n ie z g o d 
n ie  z z a s a d a m i k o d e k s u  d r o g o w e g o  
i  w b r e w  z d r o w e m u  ro z s ą d k o w i,  t y 
łe m  d o  k ie r u n k u  ja z d y ,  n ie  o b s e r 
w u ją c  d r o g i .  W ś ró d  p r z y c z y n  w y 
p a d k ó w  w y m ie n io n o  m . in .  b r a k  
ro z w ią z a ń  d ió g  w e w n ą t r z z a k ła d o 
w y c h ,  b r a k  k o o r d y n a c j i  w  p r a c a c h  
z e s p o ło w y c h , b r a k  n a d z o r u  p r z y  
w y k o n  y w a n iu  r o b ó t .

D w u d z ie s to c z te r o le tn i  M ir o s ła w  R ,, 
u g o d z o n y  w  le w e  o k o  o d p r y s k ie m  
m e ta lu ,  z o s ta ł r ó w n ie ż  k a le k ą ,  w ia -  
s ■ n ie ro z w a g a  ( p r a c o w a ł  b e z  o k u 
la r ó w  o c h r o n n y c h )  i  o b o ję tn o ś ć  n a d 
z o r u  s ta ły  s ie  p r z y c z y n ą  t r a g e d i i .

D o ty k a  o n a  p r a c o w n ik ó w  1 c z ło n 
k ó w  ic h  r o d z in .  R y s z a r d  R . je s t  o j 
c e m  d w o jg a  d z ie c i .  K o s z ty  s p o łe c z 
n e  w y p a d k ó w  są d u ż e . K o s z ty  
p r z e d s ię b io r s tw a  r ó w n ie ż .  S t r a c i ło  
o n o  z  le g o  p o w o d u  w  r o k u  u b ie g 
ł y m  2055 ro b o c z o d n ió w e k ,  w y p ła 
c i ło  o d s z k o d o w a n ia  za  w y p a d k i  
p r z y  p r a c y  iL .  n ic z e g o  s ię  n ie  n a 
u c z y ło .

K o n t r o la  p r z e p r o w a d z o n a  p r z e *  
In s p e k to r a  K a fa r s k ie g o  n a  p o c z ą t

k u  te g o  r o k u  w y k a z a ła  z n ó w  —  r a 
żą ce  —  p r z e k ro c z e n ia  p r z e p is ó w  
b h p .  J a k  s tw ie r d z i ł  in s p e k to r ,  i l o 
ś c ią  s tw ie r d z o n y c h  n ie p r a w id ło w o ś c i  
t y l k o  n a  b u d o w ie  „ C h e m ik  A  i  B ”  
w  P o l ic a c h  m o ż n a  b y ło b y  o b d z ie l ić  
d w ie  n o r m a ln e  k o n t r o le  w  in n y c h  
p r z e d s ię b io r s tw a c h .

T r u d n o  s o b ie  w p r o s t  w y o b ra z ić ,  
ż e  m o ż n a  b y ło  e k s p lo a to w a ć  ż u r a w  
z n ie k o m p le tn y m  to r o w is k ie m ,  bez 
o d b o jn ic ,  b e z  w y łą c z n ik ó w  k r a ń c o 
w y c h .  D ź w ig  m ó g ł  z je c h a ć  z t o r o 
w is k a  i  p r z e w r ó c ić  s ię  n a  b u d y n e k  
z a p le c z a  s o c ja ln e g o .  N a w e t  l a i k  w ie ,  
c z y m  m o ż e  z  k o le i  g r o z ić  e k s p lo 
a ta c ja  k o t ła  z  n ie s p r a w n y m  m a n o 
m e t r e m  i  w o d o w s k a z e m , n a  d o d a te k  
w  p o m ie s z c z e n iu  z a m k n ię ty m ,  b e z  
w e n t y la c j i .  N ie  p o m o g ła  w c z e ś n ie j 
sza in te r w e n c ja  z a k ła d o w e g o  in s 
p e k to r a  p r a c y  i  k ie r o w n ik a  d z ia łu  
b h p .  D o  u s u w a n ia  z a g ro ż e ń  p r z y 
s tą p io n o  d o p ie r o  p o  i n t e r w e n c j i  i n 
s p e k to ra  K a fa r s k ie g o .

J u ż  te n  p r z y k ła d  d o b i t n ie  o b r a 
z u je  s to s u n e k  k ie r o w n ic t w a  z a k ła 
d u  d o  z a g a d n ie ń  b h p ,  J a k o  ż e  z a 
k ła d o w y  in s p e k to r  p r a c y  i  k ie r o w 
n i k  d z ia łu  b h p  w y s t ą p i l i  z  w n io 
s k ie m  o  w y łą c z e n ie  k o t ła  z  e k s 
p lo a ta c j i  d o  z a s tę p c y  d y r e k to r a  ds . 
ś r o d k ó w  p r o d u k c j i .  I n s p e k to r  K a -  
i a r s h i  s łu ż y  i  i n n y m i  p r z y k ła d a m i .

O tó ż , w  d z ie n n ik a c h  b h p  n a  p o 
s z c z e g ó ln y c h  o b ie k ta c h  n ie  s p o t j* k a  
s ię  ra c z e j w p is ó w  k ie r o w n ic t w a  
p r z e d s ię b io r s tw a ,  n a k a z u ją c y c h  u s u 
w a n ie  z a g ro ż e ń . D y r e k to r '  p rz e d s ię 
b io r s t w a  o d  m o m e n tu  r o z p o c z ę c ia  
k o n t r o l i  d o  s p o rz ą d z e n ia  p r o to k o łu  
p o k o n t r o ln e g o  n ie  z n a la z ł c h w i l i  
c z a s u  n a  r o z m o w ę  z in s p e k to r e m , 
c h o ć  te n  s ię  o  t o  s ta r a ł .  1 n ie  
c h o d z i t u  w c a le  o  o s o b is tą  u ra z ę . 
In s p e k to r  c h c ia ł  s ię  b o w ie m  d o w ie 
d z ie ć , c o  z a m ie r z a  r o b ić  k ie r o w n i 
c tw o  z a k ła d u ,  a b y  z m n ie js z y ć  i lo ś ć  
w y p a d k ó w  p r z y  p r a c y .

K u r io z u m  s ta n o w i zaś u k a r a n ie  
k ie r o w n ik a  d z ia łu  b h p ,  k tó r e m u  p o 
t r ą c o n o  20 p r o c e n t  p r e m i i  za  c z w a r 
t y  k w a r t a ł  r o k u  u b ie g łe g o  za  „ n i e  
w y k a z a n ie  w  c z a s ie  k o n t r o l i  b h p  
p rz e z  p a ń s tw o w ą  in s p e k c ję  p r a c y  
w ła ś c iw e j  t r o s k i  o d o b r o  p rz e d s ię 
b io r s tw a ,  co  s p o w o d o w a ło  n ie s łu s z 
n e  o b c ią ż e n ie  d y r e k to r a  k o m b in a t u  
u w a g a m i,  d o ty c z ą c y m i w ła ś c iw e g o  
t r a k t o w a n ia  b h p  w  p r z e d s ię b io r 
s tw ie ” .

W  T Y M  kontekście n ie  szo
ku je  niedostateczna ocena w y 
staw iona przez państw ową in 
spekcję pracy. Szokuje nato
m iast ignorowanie zaleceń in 

spekcji pracy, zarówno zakła
dowej, ja k  i państwowej. Ta
ostatn ia zwracała na p rzyk ład  
k ie ro w n ic tw u  kom b ina tu  w ie 
lo kro tn ie  uwagę na n ie p ra w i
dłowości w  eksploatacji sprzętu 
i  ja k  w idać na przykładzie  
owego żuraw ia  — bezskutecz
nie. N ie sku tku ją  też nakłada
ne przez inspektora pracy ka 
ry  pieniężne (w  czasie ostat
n ie j ko n tro li —  15 ka r na kw o
tę 69 tys. zł). Trzeba by ło  się
gać i po środki ostateczne; 
dw ie  w strzym ane budowy do 
czasu usunięcia zagrożeń, 
w strzym an ie  robót na dwóch 
obiektach.

Jak długo jeszcze ta k i stan 
rzeczy w  KB O -1 będzie to le ro 
wany? Postanow iliśm y wziąć 
„n a  ząb”  przedsiębiorstwa i  w  
n ied ług im  czasie zrob im y ra jd  
po zapleczach socja lnych bu
dów’ przez nie prowadzonych. 
Będziem y też w  s ta łym  kontak 
cie z państw ową inspekcją 
pracy.

(tu r)
D odajm y, że zakład jest w  

te j c h w ili pod szczególnym 
nadzorem inspektora  pracy.

Kartka z kalendarza
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p r a c u ją c y  p o d  k ie r u n k ie m  d o c . 
d r .  J a n a  W y ż y k o w s k ie g o  d o k o n a ł 
o d k r y c ia  k tó r e  w y w a r ło  z a s a d n i
c z y  w p ły w  na  r o z w ó j  Z ie m i L e g 
n ic k ie j  o ra z  k r a ju .  W  w y n ik u  d łu  
g o le tn ic h  b a d a ń  i  p o s z u k iw a ń  n a 
t r a f io n o  w  o k o l ic a c h  L u b in a  na 
o g ro m n e  p o k ła d y  r u d y  m ie d z i.  
P ie rw s z y  o d w ie r t  m ia ł  m ie js c e  w  
S ie ro s z e w ic a c h  23 m a rc a  1957 r .  
N a  m ie d z io n o ś n y o h  z ło ż a c h  w y r ó s ł  
p o tę ż n y  k o m b in a t ,  z rz e s z a ją c y  o -  
b e c n ie  5 k o p a lń .  3 h u t y  i  k i l k a 
n a ś c ie  z a k ła d ó w  p o m o c n ic z y c h .  
R o c z n e  w y d o b y c ie  r u d y  s ięg a  b l is 
k o  30 m il io n ó w  to n ,  p r o d u k c ja  
m ie d z i e le k t r o l i t y c z n e j  w y n ie s ie  w  
b r .  p o n a d  360 ty s .  to n .  M ie d ź  s ta ła  
s ię d r u g im  p o  w ę g lu  p r o d u k te m  
e k s p o r to w y m  P r o d u k o w a n e  w  H u 
c ie  M ie d z i „ G ło g ó w ”  k a t o d y  g a tu n  
k u  , .h i? h e r  g ra d e ”  o s ią g a ją  n a j 
w y ż s z e  c e n y  n a  lo n d y ń s k ie j  g ie ł 
d z ie  m e ta l i.

delegatami
w a ła  a tm o s fe ra  o b r a d .  N p .  o t r z y 
m a łe m  p y ta n ie ,  k tó r e  o k r e ś l i łb y m  
ja k o  z a p y ta n ie  n a  te m a t  d y s c y p l i 
n y  w e w n ą t r z p a r t y jn e j .  M ia n o w ic ie  
to w a r z y s z  z a d a ją c y  to  p y t a n ie  i n 
te re s o w a ł s ię  c z y  w y s tą p ie n ia  p o 
s z c z e g ó ln y c h  d e ie g a tó w  b y ły  g ło 
s a m i in d y w id u a ln y m i,  c z y  b y ł y  to  
g ło s y  p o s z c z e g ó ln y c h  d e le g a c j i .  O so 
b iś c ie  u w a ż a m , że  z a p re z e n to w a n e  
w  t r a k c ie  K o n f e r e n c j i  w y s tą p ie n ia  
w  o g r o m n e j  w ię k s z o ś c i s ta n o w i ły  
w y n ik  k o le k t y w n y c h  p rz e m y ś le ń , 
d o t y c z y ły  s p r a w  w a ż n y c h  d la  d a 
n e g o  ś r o d o w is k a  c z y  r e g io n u .

— O c z y w iś c ie  n ie  o b y ło  s ię  be z  
p y ta ń  n a  te m a ty  g o s p o d a rc z e . I  
t r u d n o  s ię  te m u  d z iw ić ,  s k o r o  w  
n a s z e j s to c z n i te m a ty k a  g o s p o d a r 
cza  s ta n o w i t re ś ć  c o d z ie n n y c h  ro z 
m ó w .

JA N  S T A LE W S K I reprezen
tu ją cy  na K o n fe renc ji ś rodow i
sko spółdzielczości pracy także 
uczestniczył w  dwóch spotka
niach. Jedno zorganizowane zo
stało d la  a k tyw u  spółdzielczoś
c i pracy, drugie, ba rdz ie j ka
meralne, odbyło się na terenie 
„P re fa budu ”  czy li spó łdzie ln i w  
k tó re j Jan S ta lew ski pracuje.

* — B Y Ł E M  in d a g o w a n y  w .  s p r a w ie
r e f o r m y  g o s p o d a rc z e j —  m ó w i  J a n  
S ta le w s k i .  L u d z ie  d o p y t u ją  s ię , c zę 
s to  d o m a g a ją  s ię  je s z c z e  k o n k r e t -  
n ie js z y c l i  d z ia ła ń  n a  rz e c z  j e j  p e ł
n e g o  w d r o ż e n ia .  Z r e s z tą  t r u d n o  s ię  
te m u  d z iw ić  s k o r o  w p r o w a d z e n ie  re 
f o r m y  w  ż y c ie ,  w  z a k ła d z ie  p r a c y ,  
m a  d a ć  k o n k r e tn e  e f e k ty ,  o d c z u 
w a ln e  w  p o s ta c i le p s z e j o r g a n iz a c j i  
p r a c y ,  w y ż s z e g o  w y n a g r o d z e n ia .

— P o ro z m a w ia l iś m y  s o b ie  te ż  
sz c z e rz e  o  k w e s t ia c h  p o s z c z e g ó ln y c h  
d e c y z j i  g o s p o d a rc z y c h , o  za s a d a c h  
ic h  o f ic ja ln e g o  w p r o w a d z a n ia  w  ż y 
c ie .  B a rd z o  c z ę s to  z a rz u c a  s ię  p r z e d 
s ię b io r s tw o m , że o p o r n ie  p o d c h o 
d zą  d o  w p r o w a d z a n ia  n a  s w o im  
te r e n ie  n o w y c h  r o z w ią z a ń ,  że  t r w a  
t o  z b y t  d łu g o .  A  tw ie r d z e n ie  t a k ie  
n ie  p o le g a  n a  p r a w d z ie .  P r a w d ą  
je s t ,  iż  n ie k tó r e  d e c y z je  b a rd z o  
d łu g o  o c z e k u ją  n a  a k t y  w y k o n a w 
cze . J e s t d e c y z ja ,  j e s t  n a  Je j t e 
m a t  s z e ro k a  in fo r m a c ja  p ra s o w a , 
lu d z ie  o t y m  d y s k u tu ją  i  p rz e z  sze
r e g  ty g o d n i  t r w a  t y l k o  d y s k u s ja .  
C z ę s to  b o w ie m  c i  k t ó r z y  k r y t y k u 
ją  p r z e d s ię b io r s tw o  za  „ o p o r n o ś ć ”  
w  s to s u n k u  d o  n o w y c h  d e c y z j i ,  n ie  
w ie d z ą  o  ty m ,  że  in fo r m a c ja  p r a 
s o w a  n ie  s ta n o w i w ią ż ą c y c h  w y 
t y c z n y c h  d la  p r z e d s ię b io r s tw a .  M y  
m u s im y  d łu g o  w y c z e k iw a ć  n a  p r z e 
p is y  w y k o n a w c z e ,  n a  ic h  p u b l ik a 
c ję  w  D z ie n n ik u  U s ta w .

N o to w a ł :  fM a c z )

Run na rejsy
morskie „Rogalinem“
K O S Z A L IN  P A P . W z ra s ta  z a in 

te re s o w a n ie  r e js a m i w y c ie c z k o w y m i 
p r o m e m  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  B a ł t y c 
k ie j  „ R o g a l in ”  d o  D a n i i  i  R F N . 
Ś w ia d c z y  o  ty m  w y p r z e d a n ie  p r a 
w ie  w s z y s tk ic h  '  b i le tó w  d o  k o ń c a  
r o k u .  N ie w ie lk ie  r e z e rw y  m a  je s z 
cze  — n a  l is to p a d  i  g r u d z ie ń  — 
Z a k ła d  T u r y s t y k i  P Ż B  o r a *  B iu r a  
P 2 B  w  G d y n i .  K r a k o w ie ,  L o d z i .  
P o z n a n iu  i  S z c z e c in ie .

J e d n o r a z o w o  p ro m  „ R o g a l in ”  z a 
b ie ra  na p o k ła d  p o n a d  400 p a s a 
ż e r ó w .  C z ę s to  są t o  n ie m a l c a łe  
z a ło g i z a k ła d ó w  p r o d u k c y jn y c h  i  
p r z e d s ię b io r s tw .  R e js y  t r w a ją  k i l 
k a  d n i .  P a s a ż e ro w ie  z w ie d z a ją  K o 
p e n h a g ę . H a m b u r g  i  L u b e k ę .

W  ty m  r o k u  Z a k ła d  T u r y s t y k i  
P Ż B  o r g a n iz u je  30 r e js ó w  d o  D a 
n i i  i  R F N .

W Opolu

Artystyczne przedszkole
O P O L E  P A P . K ie r o w n ic tw o  N y 

s k ie g o  D o m u  K u l t u r y  u r u c h o m i ło  
o s ta tn io . . .  p r z e d s z k o le  a r ty s t y c z n e .  
S tw o rz o n o  je  z m y ś lą  o  d z ie c ia c h  
w  w ie k u  4—6 la t .  k tó r e  n ie  są 
o b ję te  o p ie k ą  p rz e d s z k o ln ą .  Z a ję 
c ia  o d b y w a ją  s ię  d w a  r a z y  w  t y 
g o d n iu  i  m a ją  — w  f o r m ie  z a b a 
w y  r o z w i ja ć  u m ie ję tn o ś c i  p la s ty c z 
ne , m u z y c z n e , ta n e c z n e  d z ie c i.
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Jachty przed wielką podróżą
(Dokończenie ze str. 1) Do wyprawy na drugi kontynent

przygotowuje się także „Stomil", 
gotowe do swych oceanicznych ale Jednostka ta reprezentująca 
wypraw. łódzkich okodemików jest jeszcze

Na „Smudze Cienia" trwał w hangarze, 
wczoraj i dziś rano załadunek Pierwszy etap wyprawy powie- 
(patrz zdjęcie) ostatnich paczek dzie wszystkie jachty do francu- 
z prowiantem i wyposażeniem, skiego portu St. Molo, gdzie 15 
Na tym jachcie płynie załoga zło kwietnia zaplanowano zlot żaglow 
żona z członków klubu akademi- ców. 17 kwietnia z redy Brestu 
ckiego w Gliwicach, a dowodzi wszystkie jochty wystartują do I 
nią j. kpt. ż.w. A. Szlemiński. wyścigu na Bermudy, a stamtąd 
Jacht jest dwumasztowy o ożaglo do Halifaxu i Quebecu w Ko
waniu 80 TT» kw. typu jol, a zbu- nadzie. Organizatorzy tej wielkiej 
dowała go Stocznia Conrada Ko- imprezy przewidują wymianę za- 
rzenjowskiego w Gdańsku. łóg i powrót do Europy pod ko-

W najbliższych dniach opuszczą nieć wakocji. Cała impreza prze- 
także Szeczecin dwie kolejne jed biega pod hasłem wzajemnego 
nostki: „Dar Szczecina" i „Tryg- poznania się i zrozumienia mło- 
ław” . Uroczyste pożegnanie tego dzieży żeglarskiej różnych noro- 
ostatniego odbędzie się jutro o dów, dlatego załogi muszą w po
gódź. 12 na Wałach Chrobrego, łowię skłodać się z żeglarzy w 

W pożegnaniu czestniczyć bę- wieku 16—25 lał. 
dzie kompania honorowa złożo- Trodycyjnie w „Operacji Żagiel" 
na ze studentów WSM, gdyż na bierze udział nasza nowa fregata 
tym jochcie —  dowodzonym „Dar Młodzieży". Na jej pokładzie 
przez j. kpt. ż.w. Antoniego Bran popłyną słuchacze szczecińskiej 
cewicza wypływa 8-osobowa za- WSM, ale wyjście w morze odbę- 
toga złożona właśnie ze studen- dzie się z Gdyni w przyszłym ty
łów Ił i III roku tej uczelni. Pod- godniu.
czas rejsu przejdą oni dodatkowo Tegoroczna trasa regat liczy 10 
praktykę nawigacyjną. tys. mil morskich, a przebiega do-

Dodatkową atrakcją jutrzejsze- kładnie szlakiem, którym 450 lat 
go pożegnania „Trygława" na temu popłynął odkrywca drogi 
Wołach Chrobrego będzie z pew- wodnej na rzece św. Wawrzyńca 
nością specjalny punkt pocztowy w Konadzie —• francuski żeglarz 
w budynku WSM, dysponujący Jocques Cartier, 
okolicznościowym datownikiem.

Na „Darze Szczecina" wypły
wającym z załogą Morskiego. 
Klubu Sportowego „Pogoń" i do
wodzonym przez j. kpt. ż. w. Zyg
munta Kowalskiego trwał dziś 
przed południem przegląd SUM 
a także spodziewano się pożeg
nalnej wizyty członków Komitetu 
Honorowego z przewodniczącym 
Wojewódzkiej Federacji Sportu 
Czesławem Aszkiełowiczem.

Wyprawa „Daru" mogła dojść 
do skutku dzięki dużej pomocy 
i poparciu ze strony komitetu o- 
raz potronujących przedsię
biorstw gospodarki morskiej: m. 
in. PŻM, ZPS-S, PPDiUR „G ryf" 
i Morskiej Stoczni Jachtowej im. 
L Teligi, której załoga włożyła 
wiele wysiłku w remont tej jed
nostki.

„Dor Szczecina" jest największą 
spośród wypływających ze Szcze
cina jednostek. Jego ożcglowonie 
podstawowe liczy 130 m kw., a 
załogę stonowi 10 osób.

A. GEDYMIN

Jeśli chcecie,
by was rozumiano
B O N N  P A P . Z  d a n y c h  u z y s k a 

n y c h  p o d c z a s  je d n e g o  z b a d a ń  w y 
n ik a ,  że  p o ło w a  d o r o s ły c h  lu d z i  
n ie  je s t  w  s ta n ie  c h w y ta ć  s e n su  
w y p o w ia d a n y c h  z d a ń , je ś l i  z a w ie 
r a ją  o n e  w ię c e j  n iż  13 . s łó w .  P o 
n a d to ,  je ś l i  ja k ie ś  z d a n ie  c ią g n ie  
s ię  b e z  p r z e r w y  d łu ż e j  n iż  5,5 se 
k u n d y ,  w ą te k  p e r c e p c j i  ró w n ie ż  
u r y w a  s ię .  S ie d m io le tn ie  d z ie c i 
m a ją  t r u d n o ś c i  w  r o z u m ie n iu  
z d a ń , s k ła d a ją c y c h  s ię  z w ię c e j  
n iż  o ś m iu  s łó w .  O k o ło  1/3 d o r o 
s ły c h  z a p o m in a  p o c z ą tk u  z d a n ia , 
je ś l i  b e z  p r z e r w y  w y p o w ia d a  s ię
14 s łó w .  P r z y  f r a z a c h  s k ła d a ją c y c h  
s ię  z 18 i  w ię c e j  s łó w ,  „ r o z u m ie 
ją c e  a u d y t o r iu m ”  z m n ie js z a  s ię  o
15 p r o c .  P r ę d k o ś ć  m o w y  c z ło w ie 
k a ,  k t ó r y  c h c e  b y ć  z r o z u m ia n y ,  
n ie  p o w in n a  p r z e k ra c z a ć  2,5 s ło w a  
n a  s e k u n d ę .  B a d a c z e  u w a ż a ją ,  że 
u z y s k a n e  w y n i k i  p o w in n y  b y ć  b r a  
n e  p o d  u w a g ę  p rz e z  r e d a k to r ó w  
ł  le k to r ó w  r a d ia  i  t e le w iz j i ,  w y 
k ła d o w c ó w  l  w s z y s tk ic h  m ó w c ó w .

Odważny kierowca
M O S K W A  P A P . K ie r o w c a  z k a 

r e ls k ie g o  s o w c h o z u  d o n i e c k i  j ” .
M . Iw a n o w  z a u w a ż y ł  n a  szos ie  

ś la d  h a m o w a n ia  u r y w a ją c y  s ię  
p r z y  r o z b i t e j  b a r ie r z e  m o s tu  n a d  
rz e k ą  O lo n k ó j .  B e z  w a h a n ia  w s k o 
c z y ł  d o  lo d o w a te j  w o d y  i  p o  p e w 
n y m  c z a s ie  u d a ło  m u  s ię  u w o ln ić  
z z a to p io n e g o  s a m o c h o d u  o s o b o 
w e g o  t r z y  z n a jd u ją c e  s ię  w  n im  
o s o b y . M ic h a i ł  Iw a n o w  m a  p o n a d  
50 la t .  O c a lić  lu d z i  p o z w o l i ła  m u  
O d w a ff i  i r l i th r a  z a n rn w a  s n o r to w a .

w Polsce

Wystawa grafiki
W CZO RAJ z okaz ji rozpoczy 

nających się Dn i K u ltu ry  K u 
bańskie j w  Polsce, w  szczeciń
sk im  K lu b ie  M P iK  o tw a rta  zo
stała w ystaw a g ra f ik i a r ty 
stów z Kuby.

N A  U R O C Z Y S T O Ś C I o t w a r c ia  e k s 
p o z y c j i  o b e c n y  b y ł  je d e n  z  a u to 
r ó w  w y s ta w io n y c h  p r a c  O s c a r  C a r-  
b a l lo  P e re z , k t ó r y  m ó w i ł  o  p o re -  
w o lu c y jn y m  r o z w o ju  k u l t u r y  i  s z tu 
k i  k u b a ń s k ie j .  W s p o m n ia ł o  t r u d 
n y c h  p o c z ą tk a c h  s z k o ln ic tw a  a r t y 
s ty c z n e g o  n a  K u b ie  i  p o m o c y  i n 
n y c h  p a ń s tw  s o c ja l is t y c z n y c h  w  
t y m  o k r e s ie .  D z iś  d z ia ła  ta m  ju ż  
16 u c z e ln i  p la s ty c z n y c h  z w ła s n ą  
k a d r ą  w y k ła d o w c ó w .  O  k o n ta k ta c h  
a r t y s t y c z n y c h  p o ls k o - k u b a ń s k ic h  
m ó w i ł  p r z e w o d n ic z ą c y  S z c z e c iń s k ie 
go  O d d z ia łu  T o w a rz y s tw a  P o ls k o -  
K u b a ń s k ie g o  T a d e u s z  M o ż e jk o .

W  s p o tk a n iu ,  k t ó r e  u p ły n ę ło  w  bez 
p o ś r e d n ie j  i  s e rd e c z n e j a tm o s fe rz e  
w z ią ł  u d z ia ł  k o n s u l  R e p u b l ik i  K u 
b y  w  S z c z e c in ie  H u m b e r to  G r i l l o  
S e p u lv e d a . P r z y b y l i  te ż  l ic z n ie  p la 
s t y c y  s z c z e c iń s c y  o r a z  s tu d e n c i,  
w ś ró d  n ic h  K u b a ń c z y c y  s tu d iu ją c y  
n a  s z c z e c iń s k ic h  u c z e ln ia c h .

W y s ta w ę  m o ż n a  o g lą d a ć  o  k a ż d e j 
p o rz e  d n ia  g d y ż  ja k  z w y k le  u r z ą 
d z o n o  ją  w  w i t r y n a c h  M P iK - u .  
S z tu k a  k u b a ń s k a  je s t  n a  t y le  e k s 
p r e s y jn a ,  e g z o ty c z n a  i  n o w o c z e s n a  
z a ra z e m , że  n ic z y m  m a g n e s  p r z y 
c ią g a  w z r o k .

( la w )

15000 kandydatów 
na IGO etatów...

R Z Y M  P A P . Z a rz ą d  m ie js k i  M e 
d io la n u .  s to l ic y  g o s p o d a rc z e j 
W ło c h , o z n a jm i ł ,  że n a  k o n k u r s  
o g ło s z o n y  p rz e z  m ia s to  c e le m  o b -a  
d z e n ia  100 e ta tó w  p r a c o w n ik ó w  f i 
z y c z n y c h  w p ły n ę ło  15 000 zg ło ą ze ń . 
P o  to ,  a b y  r o z p a t r z y ć  w s z y s tk ie  
p o d a n ia  i  p rz e e g z a m in o w a ć  k a n 
d y d a tó w ,  k t ó r z y  z o s ta n ą  p r z y ję c i  
p o  w s tę p n e j  s e le k c j i ,  a d m in is t r a 
c ja  m ie js k a  z m u s z o n a  b y ła  p o w o 
ła ć  14 k o m is j i  e g z a m in a c y jn y c h .

Z g o d n ie  z w ło s k im  u s ta  w o d a  w -  , 
s tw e m , e g z a m in y  k o n k u r s o w e  s ta  
n o w ią

Republika Federalna

Przesiedleńcy i uchodźcy
coraz bardziej kłopotliwi
BONN PAP. Zarów no w  p ra - mann, s tw ie rd z ił na konferen- 

sie RFN, ja k  i  w  w ypow ie - c ji prasowej, że przybyszów ze 
dziach p o lity kó w  coraz częściej Wschodu, naw et tych powoi j -  
po jaw ia  się tem at k ło p o tliw ych  jących się na niem ieckie pa
dła Bonn przybyszów z k ra jó w  chodzenie, otacza w  RFN k i i— 
socjalistycznych, przenoszących m at nieżyczliwości. Społecze 
się tam  na stałe. O statnio w  stwo patrzy na nich ja k  na 
te j samej tonacji m ów i się i  „n iepożądanych obcokra jow - 
pisze rów nież o przesiędleńcach ców ” .

NRD, k tó rzy  w  ramach ak
c ji łączenia rodzin przybyw a ją  
legalnie do R epub lik i Federa l
nej. Jeśli chodzi o tych ostat
nich, sam F. J. Strauss w yraz ił 
w  tych dniach • pogląd, że in te 
gracja przybyszów z NRD bę
dzie dla Bonn „poważnym  pro 
blem em ” .

Jeśli chodzi o przybyszów 
pozostałych k ra jó w  socja lis ty
cznych. tamtejsze źródła sy 
na lizu ją  najczęściej trudności 
adaptacyjne Polaków, k tó rzy  
po 1930 r. legaln ie lu b  nielegal 
nie p rzyb y li do RFN. W ie lu z 
n ich nie może znaleźć pracy, 
ponieważ w  w arunkach maso
wego bezrobocia urzędy pośred 
n ic tw a  rezerw ują  w olne m ie j 
sca dla Niemców. Część p rzy
by łych z Polski n ie znając w  
dodatku języka, chw yta  się 
więc zajęć dorywczych, pracy 
nielegalnej, w  w arunkach przy 
musowych najgorzej p ła tne j, a 
pozostali żyją z głodowych ra 
c ji pomocy socjalnej, ponieważ 
nie m ają  praw a naw et do za- 
s iłku  dla bezrobotnych. M in i-  

socjalnychprzynajmniej formalnie | ste r do spraw 
rządzie Nadreni 
W estfa lii, F riedhe lm  Farth-

n y c h  e t a tó w  w  in s t y t u c ja c h  p a ń  
S tw o w y c h  i  m u n ic y p a ln y c h .

Transplantacje nerek
(Dokończenie ze str. 1) ki informacji o organizmie cho

rego na podstawie wcześniej 
do niektórych innych ośrodków przeprowadzonych wielu badań o- 
zajmujących się przeszczepami są raz międzynarodowe porozumie- 
to wyniki o ok. 20 proc. wyższe, nia o wzajemnej wymianie orga- 
Nierzadkie są również przypadki, nu. Właśnie dzięki temu w okre- 
że nerka w nowym organizmie sie ostatnich kilku miesięcy do 
pracuje przez 10— 12 lat. Polski przysłonych zostało kilka

Wszystko to udało s;ę uzyskać nerek, m. in. ze Stanów Zjedno- 
przede wszystkim dzięki dużej czonych.
dbałości o jak najwłaściwszy do- Najtrudniejszym problemem jest 
bór norki, którą w danym mo- jednak zwiększenie ilości wykony 
mencie dysponuje instytut dla o- wanych transplantacji. Tylko prze
czekującego chorego o zbliżo- ciętnie, co dziesiąta osoba cier
nych cechach immunologicznych, piąca na niewydolność nerki — 
Jak podkreśla prof. Orłowski, nie może być uszczęśliwiona p re 
dysponujemy żadnym bankiem szczepem i zaniechać przez to u- 
nerek. Nie ma go nigdzie na ciążliwych dializ przy pomocy 
świecie. Działaia natomiast ban- tzw. sztucznej nerki.

Senator Kennedy ofiarą spisku
NOWY JORK PAP. Senator Ro

bert Kennedy, który — według 
oficjalnej wersji — zastrzelony zo 
stał przez „pojedynczego morder 
cę", w rzeczywistości padł ofia
rą dokładnie przygotowanego 
spisku. Pisze o tym w książce 
„Natchnienie i wstrzemięźliwość: 
polityczna i życiowa droga Ro
berta F. Kennedy'ego" znany pu
blicysta amerykański Allen Ro- 
berts.

Jak wiodomo, R. Kennedy u- 
biegający się o wysunięcie jego 
kandydatury w wyborach prezy
denckich, został zabity 5 czerw
ca 1968 roku. Rozprawa sądowa 
z maja 1969 roku uznała win
nym popełnienia tej zbrodni Sir- 
han Sirhana. Skazano go na ka
rę śmierci, którą później złago
dzono na dożywotnie więzienie. 
Sprawę zamknięto i mimo wielo
krotnych żądań opinii publicznej 
przeprowadzenia nowego śledz

twa, nigdy jej już nie wznawia
no.

Jak pisze A. Roberts, badanie 
ciała, przeprowadzone przez sę
dziego śledczego T. Noguti, wy
kazało, że śmiertelny strzał padł 
z tyłu z odległości minimalnej. 
Tymczasem Sirhan, zgodnie z ze
znaniami świadków, nigdy nie 
znajdował się od Kennedy/ego 
bliżej niż w odległości pół metra 
— metra i przez cały czas był 
przed senatorem, a nie za nim. 
Ponadto, wielu świadków uważa
ło też, iż do Kennedyego strze
la ł jeszcze jeden człowiek — 
agent służby ochrony E Cesar.

Jednakże Cesara nawet nie 
wezwano do sądu dla złożenia 
zeznań, a w 1972 r. znikł on bez 
ślodu. Podsumowując wyniki 
„sprawy" prokurator okręgowy 
Los Angeles G. Bush odrzucił nie 
odpowiadające mu zeznania 
stwierdzając: „W ielu widziało jak 
do R. Kennedy'ego strzelał Sir

han, a nie ktoś inny". Tak na
brała oficjalnej mocy wersja o 
„pojedynczym zabójcy".

W swej książce A. Roberts pi
sze, że zniszczenie dowodów rze 
czowych, bądź wybranie tylko 
tych jakie odpowiadały sądowi, 
odmowa przesłuchania człowie
ka, na którego świadkowie wska
zywali jako potencjalnego mor
dercę — wszystko to świadczy o 
istnieniu szerokiego spisku. „Jes
tem przekonany, że R. Kenne
dyego zabił nie Sihran — stwier 
dza Roberts. Jednakże na wiele 
pytań trzeba jeszcze będzie zna
leźć odpowiedź".

Wszystko wskazuje na to, że 
władzom amerykańskim w pełni 
odpowiada wersja o „pojedyn
czym zabójcy" Jest jednak zu
pełnie oczywiste, że za zamor
dowaniem R. Kennedy’ego kryły 
się wpływowe siły, które nie 
chciały oby wszedł on do Bia
łego Domu.

Stosunki RFN NRD

Gd/ie przebiera 
granica na Łabie?
PRZEW O DN IC ZĄC Y ko m is ji 

Bundenstagu ds. tak zwanych 
s tosunków wewną irzn iem iec- 
k ich  G erhard Rcddemann 
(CDU) pow iedział, że stanow i
sko RFN w spraw ie granicy na 
Łab ie  z NRD nie uległo zm ia
nie. Podstawą te j pozycji praw  
ne j jest w ytyczenie granicy dla 
ówczesnych s tre f okupacyjnych. 
Zgodnie z tym  Łaba, aż po 
brzeg wschodni, należy do Re
p u b lik i Federa lnej — oświad
czy ł Reddeman-n w  „N orddeu t
scher R u nd funk” . Rząd NRD re 
prezentu je natom iast pogląd, 
że granica na Łab ie przebiega 
środkiem  rzeki.

M in is te r stanu w  Federalnym  
Urzędzie K a ncle rsk im  Jenninger 
(CDU) oświadczył, że jeszcze w  
tym  roku  może dojść do poro
zum ienia w  sprawie przebiegu 
granicy, nie w yk lu czy ł przy 
tym  „modus v ive n d i” .

Natom iast p rem ie r D o lnej 
Saksonii A lb re ch t pow iedział, 
iż  jego k ra j bezkomprom isowo 
domaga się, aby granica z NRD 
przebiegała w zd łuż wschodnie
go wybrzeża Łaby.

Żydzi w NRD
IN F O R M A C J E  na  te m a t  g m ia  

ż y d o w s k ic h  w  N R D  u k a z a ły  s ią  
o s ta tn io  w  d z ie n n ik u  „ N E U E  Z E IT * ’  
( k t ó r y  je s t  o rg a n e m  C D U ) . 
G m in y  m ie js k ie  b ą d ź  r e g io n a ln e  
is tn ie ją  w  B e r l in ie ,  D re ź n ie ,  H a lle .  
K a r l - M a r x - S ta d t ,  L ip s k u ,  M a g d e 
b u r g u .  E r fu r c ie  o ra z  S c h w e r in ie .  
W s z y s tk ie  z g r u p o w a n e  są w  Z w ią *  
k u  G m in  Ż y d o w s k ic h  w  N R D . 
W ie r n i  w y z n a n ia  m o jż e s z o w e g o  
m a ją  d o  s w e j d y s p o z y c j i  o s ie m  s jr  
n a g o g  i  je d e n  d o m  m o d l i tw y ,  p o 
s ia d a ją  w ła s n e , (W yd z ie lo n e  c m e n 
ta rz e .  S y n a g o g i w  M a g d e b u rg a .  
E r f u r c ie  i  K a r l - M a r x - S ta d t  w y b u 
d o w a n e  z o s ta ły  p o  w o jn ie  ze  ś r ó d  
k ó w  p a ń s tw o w y c h .  P a ń s tw o  w s p ie  
r a ło  r ó w n ie ż  o d b u d o w ę  z n is z c z o 
n y c h  p rz e z  fa s z y s tó w  ż y d o w s k ic h  
m ie js c  k u l t u  r e l ig i jn e g o  w  in n y c h  
m ia s ta c h .  R o c z n ie  n a  u t r z y m a n i*  
c m e n ta r z y  ż y d o w s k ic h  w ła « lz *  
N R D  p rz e z n a c z a ją  o k o ło  200 ty s .  
m a r e k .  S ta r a  k u l t u r a  ż y d o w s k a  
w id o c z n a  je s t  w  N R D  m . in .  p o 
p rz e z  p ł y t y  z m u z y k ą  i  p ie ś n ia m i 
ż y d o w s k im i o ra z  k o n c e r t y  s ły n ą c e 
g o  z w y s o k ie g o  p o z io m u  c h ó r u  sy
n a g o g i l ip s k ie j .

D z ie n n ik  s tw ie r d z a ,  iż  n ie w ie lu  
o s ia d ły c h  n a  o b s z a rz e  d z is ie js z e j 
N R D  Ż y d ó w  u n ik n ę ło  z a g ła d y  w  
o k r e s ie  h i t le r o w s k ic h  r z ą d ó w . O - 
b e c n ie  ż y je  t u  o k .  600 w ie r 
n y c h  w y z n a n ia  m o jź e s z o w e g o , z a |  
p o c h o d z e n ia  ż y d o w s k ie g o  je s t ,  w e 
d łu g  „ N E U E  Z E IT ” , z a le d w ie  k i l 
k a  t y s ię c y  o b y w a te l i  N R D .

Liban

Uwięzienie członków 
milicji sunnickiej

B E J R U T  P A P . W  c z w a r te k  w ie 
c z o re m , w z d łu ż  tz w .  z ie lo n e j l i n i i ,  
d z ie lą c e j  B e j r u t  p o d  w z g lę d e m  w y  
z n a n io w y m .  d o s z ło  d o  n o w y c h  
s ta rć  z b r o jn y c h  m ię d z y  a n ta g o n i-  
s ty c z n y m i u g r u p o w a n ia m i.  W e d łu g  
r o z g ło ś n i f a la n g is to w s k ie j,  o d d z ią -  
ł y  a r m i i  r z ą d o w e j  o s t r z e l iw a ły  
o g n ie m  a r t y le r y j s k im  p o z y c je  m i 
l i c j i  s z y ic k ie j  w  d z ie ln ic y  S o d e k d . 
S o c ja l is ty c z n a  p a r t ia  p o s tę p ó w *  
(S P P ) o z n a jm i ła ,  że  f o r m a c j *  d n ł -  
z y js k ie  w y e l im in o w a ły  te g o  d n i *  
m i l i c ję  s u n tn ic k ą , t z w .  O r a b l tu n ó w ,  
a b y  p o ło ż y ć  k r e s  a n a r c h i i  p a n u ją 
c e j  w  z a c h o d n ie j c z ę ś c i B e j r u t *  
o d  i  lu te g o  b r .  O k o ło  20« c z ło n 
k ó w  s u n n ic k ie j  o r g a n iz a c j i  z b r o f -  
a e j  z o s ta ło  u w ię z io n y c h .
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„S tra s zn ie js ze  od  śm ierci...“

B ól i  cierp ien ie

Lakierowanie zębów 
zapobiega próchnicy

C IE N K A  w a rs tw a  p la s tiku  na 
pow ierzchniach trących  zę
bów  trzonow ych może bezpie
cznie, skutecznie i  na w ie le  
Jat zapobiec ich  psuciu się 
w sku tek  próchn icy. L a k ie ro 
w an ie  zębów jest metodą, k tó 
r ą  am erykańscy dentyści szcze 
góln ie zalecają dzieciom  i  na
stolatkom .

N iedaw no 11-osobowy zespół 
ekspertów  pow ołany przez 
am erykański N arodow y In s ty 
tu t  Z drow ia  w yd a ł publiczne 
oświadczenie, w  k tó ry m  nie 
ty lk o  zachęca, ale w ręcz po
nag la den tystów  do m ożliw ie  
najszerszego stosowania te j 
m etody, a pod adresem in s ty 
tu c ji ubezpieczeniowych zgła
sza postu la t pełnego p o k ryw a 
n ia  zw iązanych z tym  kosz
tów .

L A K IE R O W A N I E  b a r d z o  s k u te c z  
ł i i e  z a p o b ie g a  tw o r z e n iu  s ię  w  z ę 
b a c h  u b y t k ó w  — tw ie r d z i  p r o fe 
s o r  s to m a to lo g i i  z U n iw e r s y te tu  
P ó łn o c n e .}  K a r o l i n y ,  J a m e s  B a w -  
d e r i.  P ie rw s z e  p r ó b y  p r e w e n c y jn e 
g o  p o k r y w a n ia  z ę b ó w  tw o r z y w a m i

s z tu c z n y m i p o d ję te  je s z c z e  w  la 
ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h  b y ły  m a ło  
s k u te c z n e  i  z a p e w n e  z n ie c h ę c i ły  
d e n ty s tó w  d o  sz e rs z e g o  w y k o r z y 
s ty w a n ia  te g o  t y p u  ś r o d k ó w  o c h 
r o n n y c h .  O b s e r w a c je  k l in ic z n e  z 
o s ta tn ie g o  d z ie s ię c io le c ia  n ie z b ic ie  
je d n a k  d o w o d z ą , że n o w e  t w o r z y 
w a  w  100 p r o c e n ta c h  c h r o n ią  u z ę 
b ie n ie  p rz e d  p r ó c h n ic ą .  J e s t to  
z a ra z e m  o c h r o n a  b a r d z o  t r w a ła .  
B a d a n ia  w y k a z a ły ,  że  p o n a d  80 
p r o c .  n a z ę b n y c h  p o w ło k  o c h r o n 
n y c h  je s t  w  s ta n ie  z a d o w a la ją 
c y m  je s z c z e  p o  u p ły w ie  7 la t  od  
c h w i l i  i c h  w y k o n a n ia .  T y lk o  u  20 
p ro c . p a c je n tó w  g r u b o ś ć  la k ie r u  
je s t  p o  7 la ta c h  z b y t  m a ła  i  t r z e 
ba  z a b ie g  p o w tó r z y ć .

N ie  w s z y s tk ie  z ę b y  w y m a g a ją  o -  
c h r o n y  te g o  r o d z a ju  — m ó w i p r o f .  
B a w d e n .  d o r a d z a ją c ,  b y  r o d z ic e  
s k o n s u l to w a l i  s ię  w  t e j  s p r a w ie  z 
le k a rz e m , g d y  t y l k o  p o ja w ią  s ię  
z ę b y  t r z o n o w e :  w  w ie k u  2—3 la t  
je ś l i  c h o d z i  o  z ę b y  m le c z n e  i  6 
l a t  — je ś l i  c h o d z i o  z ę b y  s ta łe . 
D z ie c i i  m ło d z ie ż  o d n o s z ą  z z a 
b ie g u  la k ie r o w a n ia  z ę b ó w  n a jw ię 
k s z ą  k o r z y ś ć  — g łó w n ie  z u w a g i 
n a  ic h  p r z y z w y c z a je n ia  ż y w ie n io 
w e  (n.p. s p o ż y w a n ie  ' c u k ie r k ó w )  i 
b r a k  u t r w a lo n e g o  n a w y k u  c o d z ie n  
n e g o  m y c ia  z ę b ó w , c o  s p r z y ja  
p r ó c h n ic y .  M e to d a  m o ż e  b y ć  je d 
n a k  r ó w n ie ż  b a r d z o  p r z y d a tn a  d la  
w ie lu  o só b  d o r o s ły c h .

O BÓ LU , jego f iz jo lo g ii i  
rodzajach; drogach, ja k im i 
przekazyw ana jest w  organiz
m ie ta  in fo rm ac ja  —  ostrzeże
n ie ; o zagadnieniu „czucia bó
lu ” ; o tym , czym  jest c ie rp ie
n ie  — rozm aw iam y z prof. 
Teofanem  M a rią  Domżałem, 
k ie ro w n ik ie m  K l in ik i N euro lo
gicznej C entrum  Kształcenia 
Podyplomowego W AM .

—  W  ostatn ich la tach w a lka  
z bólem stała się jednym  z 
g łów nych zagadnień lecznict
wa. Problem  bólu s ta ł się, w  
odróżnieniu od w ieków  po
przednich, gdy in teresow ali się 
n im  g łów nie filozo fow ie , 
przedm iotem  zainteresowania 
neurologów, neuroch irurgów , 
neuro fiz jo logów , psychiatrów , 
anestezjologów. Czym więc jest 
ból, czy nauka p o tra fi ju ż  od
powiedzieć na to pytanie?

—  Odpowiedzieć jednoznacz
n ie  by łoby trudno. Bó l nie 
jest z ja w isk iem  jednorodnym . 
Pod pojęciem  tym  rozum iem y 
zarówno c ie rp ienie fizyczne, 
psychiczne, ja k  i  czucie, k tó re  
jest no rm alnym , analogicznym  
do czucia dotyku, tem pera tury 
itp . z jaw isk iem  fiz jo log icznym . 
B ó l w  rozum ieniu fiz jo log icz
nym  to czucie bodźca szkodli
wego, zagrażającego uszkodze
n iem  tkanek. W  sensie pato
log icznym  —  to c ie rp ienie 
związane z uszkodzeniem tka 
nek lu b  chorobą.

Ból psychiczny zaś, k tó ry  za
zwyczaj towarzyszy bó low i 
patologicznemu, ale może ta k 
że zrodzić się w yłączn ie  na 
tle  przeżyć psychicznych —  
zwany jest przez nas, lekarzy, 
cierp ieniem . T ak rozum iane 
c ie rp ienie jest cechą w yłącz
nie ludzką. M ożemy odczuwać 
ból, n ie c ie rp iąc i  możemy 
cierpieć, n ie  doznając bólu. 
N ie ulega jednak w ą tp liw ości, 
że ból, k tó ry  pow oduje c ie r
pienie, jest n a jg łę b ie j bole
snym  doznaniem człowieka, 
doznaniem „strasznie jszym  od 
śm ie rc i”  ja k  o k re ś lił go A lb e rt 
Schweitzer. W alka z n im  sta
now i g łów ne zadanie m edy
cyny.

—  Co to znaczy „czuć ból” ? 
W  ja k i sposób in fo rm ac ja  o

A lko h o l i leki

Towarzystwo -  niepożądane
A L K O H O L  pod różnym i 

postaciam i: p iw a, w ina,
w ó dk i czy kon iaku  używ a
ny jest często i  powszech
nie. Równocześnie zwiększa 
się częstość i  ilość zażywa
nych leków . Nasuwa się 
w ięc pytanie: k iedy  w  cza
sie k u ra c ji można, a kiedy 
bezwzględnie nie należy, i  
dlaczego, p ić  alkoholu? 
Równoczesne bow iem  zaży 
wanie n iek tó rych  leków  i 
p icie a lkoho lu  m ia ło  w  w ie  
!u przypadkach trag iczny 
fin a ł.

SP R A W A oddzia ływ ania  na 
organizm  leku  i a lkoho lu  po
danych jednocześnie stała się 
w  ostatn ich la tach poważnym  
problemem. Z a ję li się n im  le 
karze i naukowcy. U  nas za
gadnieniu tem u pośw ięcił w ie 
le uw agi zespół naukow ców  z 
In s ty tu tu  Lekó w  k ie row any 
przez p ro f., dr. A n d rze ja  D any- 
sza. A  oto ważniejsze spostrze
żenia przez zespół ten odnoto
wane.

M iędzy a lkoho lem  a lekiem  
zachodzi oddzia ływ anie  fa rm a 
kologiczne (in te rakc ja ). W ódka 
może nasilać dzia łan ie leków , 
a co gorsza — ich toksyczność 
lu b  ham ować e fe k ty  lecznicze. 
Z  d rug ie j s trony  le k i mogą

zm ieniać dzia łan ie a lkoholu, na 
u s tró j — najczęściej niebezpie
cznie zwiększając jego toksycz 
mość.

A lko h o l na p rzyk ład , w  okre 
ślomych daw kach — podobnie 
ja k  stosowany do narkozy chi 
ru rg iczne j eter — w yw ie ra  na 
mózg dzia łan ie  narkotyczne (ha 
m ujące, depresyjne). D zia łanie 
zatem w szystkich  środków  o 
podobnych do niego cechach 
jest wzmagane, p rzy czym e- 
fe k t może być znacznie w ię k 
szy niż suma dzia łan ia a lkoho
lu  i  le ku  podanych oddzielnie. 
D zia łanie leków  pobudzających 
natom iast, np. ko fe in y  czy psy
chedryny, jest. przez a lkoho l 
znacznie hamowane.

Spostrzeżenie ko le jne : ze 
wzg lędu na w łaściw ości draż
niące m ie jscowo a lkoho l może 
zm ieniać w ch łan ian ie  n ie k tó 
rych  leków . D o tyczy to przede 
w szys tk im  norm a ln ie  słabo 
w ch łan ianych  przez je lita ,  a 
przecież w  dużym  stopniu to k 
sycznych, leków  p rzec iw ko ro 
bakom  przewodu pokarm ow e
go. U żyte  razem  z alkoholem  
mogą doprow adzić do ciężkie
go zatrucia.

Zauważono także, że a lkoho l 
wzm aga aktyw ność enzym ów 
rozk łada jących  le k i. w  w y n ik u

czego le k i te dzia ła ją  słabiej, 
a zwłaszcza króce j. D o tyczy to 
w ie lu  bardzo ważnych specyfi
ków , szczególnie n iektó rych  do
ustnych leków  p rzec iw cukrzy
cowych (D iabetol), leków  prze- 
ciw zakrzepow ych (D icum aro- 
lum ), przeciwpadaczkowych 
(Phenytoinum ), p rzec iw g ruź li
czych (H ydra  zid).

Z  D Z I A Ł A L N O Ś C IĄ  e n z y m ó w  
z w ią z a n a  je s t  r ó w n ie ż  I n te r a k c ja  
a lk o h o lu  i  n ie k tó r y c h  le k ó w ,  
z w ła s z c z a  s to s o w a n e g o  w  le c z e n iu  
a lk o h o l iz m u  — A n t ic o lu .  W  ty m  
p r z y p a d k u  je d n a k  s k u t k i  są b a r 
d z o  c z ę s to  t r a g ic z n e .  P ie rw s z y m  
e ta p e m  r o z k ła d a n ia  a lk o h o lu  p rz e z  
u s t r ó j  je s t  je g o  u t le n ia n ie  d o  a l 
d e h y d u  o c to w e g o ,  z w ią z k u  b a r d z o  
to k s y c z n e g o ,  k t ó r y  je s t  je d n a k  
p r z y  u d z ia le  p e w n e g o  e n z y m u  
s z y b k o  s p a la n y .  A n t ic o l  m a  w ła ś 
c iw o ś ć  h a m o w a n ia  p r a c y  te g o  e n 
z y m u  — w  r e z u lt a c ie  t o k s y c z n y  
a ld e h y d  o c t o w y  za le g a  w  o r g a n iz 
m ie ,  w y w o łu ją c  c ię ż k ie  z a b u r z e 
n ia  c z y n n o ś c i s e rc a , m ó z g u  i  p r z e 
w o d u  p o k a r m o w e g o .  W  p r z y p a d k u  
w y p ic ia  w ię k s z e j  d a w k i  a lk o h o lu  
m o ż l iw y  je s t  n a w e t  z g o n .

W ie le  z łe g o  m o ż e  w y r z ą d z ić  a l 
k o h o l  ta k ż e  c u k r z y k o m .  J a k  ju ż  
b o w ie m  w s p o m in a l iś m y ,  o s ła b ia  
d z ia ła n ie  le c z n ic z e  d ia b e to lu .  
W z m a g a  n a to m ia s t  d z ia ła n ie  in n e 
g o  le k u  p r z e c iw c u k rz y c o w e g o  — 
in s u l in y ,  p r z y c z y n ia ją c  s ię  je d n o 
c z e ś n ie  d o  o b n iż e n ia  p o z io m u  c u 
k r u  w e  k r w i .  M o ż e  z a te m  s p o w o 
d o w a ć  u  c h o r y c h  c ię ż k ie  s ta n y  
n ie d o c u k r z e n ia ,  aż  d o  ś p ią c z k i 
( u t r a t y  p r z y to m n o ś c i)  w łą c z n ie .

A n n a  A T A C H

zagrażającym  tkankom  niebez
pieczeństw ie dociera do móz
gu, do naszej świadomości?

—  Bez wzg lędu na to, czy 
b ó l pow sta je w  drodze bezpo
średniego pobudzenia zakoń
czeń nerw ow ych, ja k  w  p rzy 
padku bólu fizjo logicznego, 
czy też dochodzi do uszkodze
n ia  tk a n k i i  w  w y n ik u  tegó 
do uw o ln ien ia  substancji che
m icznej, k tó ra  podrażnia za
kończenia nerwowe, z ja k im  
to z ja w isk iem  m am y do czy
n ien ia  w  p rzypadku bólu pa
tologicznego — pierw szym  ele
mentem  jest bodziec bó low y i 
pow sta jący w  jego następ
s tw ie  im puls . Następny etap 
to przewodzenie bólu do w yż
szych pdęter uk ładu  nerw o
wego ne rw a m i i  tzw . drogam i 
nerw ow ym i.

P R Z Y  t y m  c h a r a k te r y s t y c z n e  je s t  
ta ,  że  d w a  ró ż n e  ja k o ś c io w o  w  
d w u  r o d z a ja c h  b ó lu  b o d ź c e  o d b ie 
r a n e  są p rz e z  d w a  ró ż n e  u k ła d y  
o d b io rc z e  i  p r z e k a z y w a n e  p rz e z  
d w a  ró ż n e  s y s te m y  w łó k ie n  n e r 
w o w y c h  d o  o d m ie n n y c h  o ś r o d k ó w  
w  c e n t r a ln y m  u k ła d z ie  n e r w o 
w y m .  I  ta m  d o p ie ro ,  w  m ó z g u , 
b o d ź c e  są r o z p o z n a w a n e  i  o c e n ia 
ne . R o z p o z n a w a n a  je s t  ic h  l o k a 
l i z a c ja ,  n a tę ż e n ie , c h a r a k te r .  C o  
c ie k a w e  — c z u c ie  b o d ź c a  s z k o d l i 
w e g o , k tó r e  n a z w a ć  m o ż n a  b ó le m  
f iz jo lo g ic z n y m ,  z a w s z e  lo k a l iz o w a 
n e  je s t  w  m ie js c u  d z ia ła n ia  b o d ź 
c a .

I n a c z e j  w  p r z y p a d k u  b ó lu  p a 
to lo g ic z n e g o  —  m ie js c e  je g o  o d 
c z u w a n ia  je s t  c z a s e m  o d le g łe  od  
m ie js c a  d z ia ła n ia  b o d ź c a , c z y l i  od  
m ie js c a  u s z k o d z e n ia  z e w n ę trz n e g o  
lu b  w e w n ę tr z n e g o  s p o w o d o w a n e g o  
c h o r o b ą .  B ó l  p a to lo g ic z n y  o d z n a 
cza  s ię  p o n a d to  p r o m ie n io w a n ie m  
d o  r ó ż n y c h ,  c z a s e m  o d le g ły c h  
m ie js c  c ia ła .

P o  z lo k a l iz o w a n iu  b ó lu  z a p a d a  w  
k o r z e  m ó z g o w e j o s ta te c z n a  d e c y 
z ja  w  s p r a w ie  w y b o r u  i  e l im in a 
c j i  b o d ź c ó w . O s ta te c z n a , p o n ie w a ż  
p o  d r o d z e  na  r ó ż n y c h  p ię t r a c h  u -  
k ła d u  n e r w o w e g o ,  e l im in a c ja  t a 
k a  ju ż  b y ła  p rz e p r o w a d z a n a .  I m 
p u ls y  z b ę d n e  u le g a ją  w y g a s z e n iu  
b ą d ź  s ta n o w ią ,  p o  „ p r z e r ó b c e ”  ź r ó 
d ło  b o d ź c ó w , z w a n y c h  n ie s w o is ty 
m i,  k t ó r e  u t r z y m u ją  w  s ta n ie  p o 
b u d z e n ia  k o r ę  m ó z g o w ą . W a ż n ie j 
sze n a to m ia s t  w y w o łu ją  s e r ię  i m 
p u ls ó w  p r z e k a z y w a n y c h  d o  t y c h  
o k o l ic  m ó z g o w y c h ,  k tó r e  p o w o d u 
j ą  r e a k c ję  n a  b ó l.

R e a k c ja  n a  b ó l  Jes t c e c h ą  b a r 
d z o  in d y w id u a ln ą  i  o d  n ie j  p r a k 
ty c z n ie  z a le ż y , c z y  c z ło w ie k  b a r 
d z ie j  c z y  m n ie j  c ie r p i .  P o za  r e a k 
c ją  p s y c h ic z n ą  w  o d p o w ie d z i na 
b ó l  o b s e r w u je m y  J e d n a k  i  in n e  
z m ia n y  w  fu n k c jo n o w a n iu  o r g a 
n iz m u .  D o c h o d z i n p . d o  z a b u rz e ń  
c z y n n o ś c i u k ła d u  w e g e ta ty w n e g o  
—  o d d y c h a n ia ,  k r ą ż e n ia  k r w i  w y 
d z ie la n ia  h o r m o n a ln e g o  b ą d ź  d o  
r e a k c j i  ze s t r o n y  m ię ś n i .

—  P O W IE D Z IA Ł  pan, pro 
fesorze, że reakc ja  na ból jest 
cechą bardzo indyw idua lną , 
jest sprawą osobniczą...

—  Podstaw ow ym  czynn ik iem  
decydującym  o „czuciu  b ó lu ” ,
0 c ie rp ien iu , i  to zarówno o 
jego wzroście, ja k  i  zm niejsze
n iu , jest psychiczna reakcja 
na ból. Je j obraz zaś zależy 
od cech osobowości człow ieka
1 nadaje bó low i p iętno in d y 
w idualności. D z ięk i te j reakc ji 
ból staje się odczuciem w y 
łącznie sub iek tyw nym  i  to tak  
dalece, że można zaryzykować 
tw ierdzenie, iż  każdy człow iek 
ma sw ój w łasny ból, o k tó rym  
n ikom u  n ie  p o tra fi przekazać 
w  m iarę ob ie k tyw n e j re lac ji.

O  T Y P IE  r e a k c j i  p s y c h ic z n e j 
ś w ia d c z y  z a c h o w a n ie  s ię  c z ło w ie 
k a  c ie r p ią c e g o .  W y ró ż n ia  s ię  d w a  
z a s a d n ic z e  t y p y  z a c h o w a ń  p s y c h o 
r u c h o w y c h .  J e d e n  z  n ic h  o b ja w ia  
s ię  p o b u d z e n ie m  r u c h o w y m ,  n ie 
p o k o je m .  C ie r p ią c e m u  r u c h  s p r a 

w ia  w y ra ź n ą  u lg ę .  D r u g i  t y p  je « t 
c a łk o w ic ie  o d m ie n n y .  C e c h u je  g o  
z a h a m o w a n ie  r u c h o w e  i  p s y c h ic z 
n e . S p o k ó j  i  c is z a  w p ły w a ją  k o 
ją c o  n a  c ie r p ie n ie .

N ie  są to  je d n a k  s p r a w y  ta k  
p ro s te , j a k  je  p r z e d s ta w iłe m .  I n 
te n s y w n o ś ć ,  z j a k ą  je s t  o d c z u w a n y  
b ó l  f i z y c z n y ,  j e s t  n ie  t y l k o  s p r a 
w ą  o s o b n ic z ą  I s tn ie ją  r ó ż n ic e  e t 
n ic z n e  w  o d c z u w a n iu  b ó lu ,  w y s tę 
p u ją  w y ra ź n e  r ó ż n ic e  w  je g o  o d 
b io rz e  ,,z  s y tu a c j i  n a  s y tu a c ję ”  
i t p .

D y s p o n u je m y  d z iś  w ie lo m a  m e 
to d a m i z w a lc z a n ia  b ó lu :  f a r m a k o 
lo g ic z n y m i.  f i z y k a ln y m i ,  p s y c h o lo 
g ic z n y m i,  c h i r u r g ic z n y m i .  L e k a r z  
p o - tra f i  d z iś  w y łą c z y ć  b ó l ,  p r z y 
n ie ś ć  d o ra ź n ą  u lg ę  w  c ie r p ie n iu .  
N ie m n ie j  m e d y c y n a  w c ią ż  p o s z u 
k u je  id e a ln e g o  ś r o d k a ,  k t ó r y  u -  
w o ln i ł b y  c z ło w ie k a  o d  g r o ź b y  t e 
go , c o  b y w a  „s t r a s z n ie js z e  o d  
ś m ie r c i ” .

A n n a  W A W R Z Y C K A

Węgiel cczyszcza
ZESPÓŁ lekarzy z f instytu- 

iu Szybkiej Pomocy Medycz
nej „Pirogow" w Sofii pod 
kierownictwem prof. dr. Alek
sandra Monowa opracował i 
zastosował nowy sposób 
oczyszczania krwi przy nie
których zatruciach. Metoda 
uzyskała patent racjonaliza
torski. Krew pacjenta przeta
cza się przez kapsułę, za
wierającą węgiel aktywny. Z 
chwilą wprowadzenia nowej 
metody wyraźnie zmalała 
śmiertelność i liczba cięż
kich komplikacji oraz uległ 
skróceniu czas leczenia za
truć związkami barbiturowy
mi, pestycydami fosforoorga
nicznymi, kombinacjom! róż
nych leków itp.

W klinice wprowadzono 
także nową metodę leczenia 
tzw. faloidalnych zatruć grzy 
bami, która opracowana zo
stała przez prot. A. Monowa 
i dr. A. Hubenowa. Połączo
no w niej trzy metody — 
chemosorpcję, częściową wy
mianę krwi i wzmocnioną diu 
rezę, zabiegi dotychczas sto
sowane oddzielnie. W wyni
ku ich kompleksowego sto
sowania efektywniej oczysz
cza się zatrutą krew.

(PAI)

Skalpel
ultradźwiękowy

Z M IE N IA  S IĘ  podstawowe 
narzędzie ch irurg iczne — ska l
pel. Po klasycznej jego w e rs ji 
w  postaci ostrza wykonanego 
ze s ta li i „współczesnej”  od
m ianie, dużo precyzyjn ie jszej, 
jaką okazały się prom ienie la 
serowe, specjaliści zapropono
w a li ch iru rgom  — u ltra d źw ię 
ki.

N IE  b e z  p o w o d u  n a z w a n o  te ż  n o 
w y  s k a lp e l  — m ię k k im .  J e g o  g łó w 
n ą  z a le tą  je s t  że  n ie  r o z c in a  k o 
m ó r k i  t k a n e k  i  — c o  s z c z e g ó ln ie  
w a ż n e  — w łó k ie n  n e rw o -w y c h . a le  
. . d e l ik a t n ie ”  je  ro z łą c z a , n ie  n i 
s zczą c  ic h  p o  d-rod ze . W y k o r z y s ta 
n y  m o ż e  b y ć  z a te m  d o  n a jh a r d z ie j  
p r e c y z y jn y c h  z a b ie g ó -w  c h i r u r g ic z 
n y c h .  Ź r ó d łe m  f a l  u l t r a d ź w ię k o 
w y c h .  k tó r e  z a s to s o w a li  te c h n ic y  z 
u n iw e r s y te t u  w  T o k io ,  je s t  g e n e ra 
to r  1 0 0 -w a to w y  w y s y ła ją c y  fa le  o 
’ z ę s to t l iw o ś c i  24 - ty ® , d r g a ń  n a  se

k u n d ę .

—  D rog i sierżancie, ma pan ciężką anginę, diagnoza kosz
tu je  500 zło tych. Proszę sobie przeliczyć należność za m andat 
drogowy. W ydaje m i się, że jesteśm y skw itow an i,..
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Hansel — spojrzenie z góry
PROSZĘ BA R D ZO  — m ó

w ię  — załóżmy się- o co 
pan chce: s z a m p o n  bę

dzie! W  końcu będzie! Po
w iedzm y, w  kw ie tn iu ...

Zna jom y k ioskarz oburza 
się: — coś pani...? J a m am  w 
to  w ierzyć? Ja (b ije  się w 
p ie rs i) m am  szwagra w  „P o lle  
n ie ”  i  n a jlep ie j w iem . co on i 
ta m  w y m y ś lili.  Otóż szampon 
idzie aa  eksport! Potrzeba im  
kom ponentów  z zagranicy — 
to  w ysy ła ją , co się 'ty lk o  da. 
T o  jest w łaśn ie  samorządność 
w ed ług re fo rm y . I  dlatego to 
ja  się mogę założyć: g... bę
dzie, a n ie  szampon! W łosy 
trzeba m yć w  „ka ra c ie ” . Jak 
to w  czym? W mydle...

IN FO R M A C JĘ  o szamponie 
m ia łam  z p ierw sze j ręk i, od 
samego m in is tra  Zygm unta  Ła 
komca, z handlu.

W to rek  jest w  tym  resorcie 
dniem  „sztabow ym ”  Coś w  ro 
dzaju ope ra tyw k i, coś w  rodzą 
ju  ko leg ium  P rzyszli dyrekto 
rzy  wszystkich tak  zwanych 
p ionów , od WSS „Społem ” po 
„Samopomoc Chłopską” , dyrek 
to rzy  departam entów  i zapro
szeni goście. C i osta tn i — z 
Polskiego K o m ite tu  N orm aliza 
c ji.  Jakości i M ia r z prezesem 
Franciszkiem  Szlachcicem na 
czele. Rozm owy o charakterze 
w y b itn ie  roboczym , z om aw ia
n iem  konkre tów .

Godzina dziew iąta rano. pa
now ie  ( i k ilk a  pań) wchodzą 
sztyw ni, jeden pan bardzo po
denerw owany. Potem się oka
że, że m ów i gładko, ale zawsze 
przeżywa ta k  b lisk ie  spotkanie 
z szefem najwyższego szczebla.

Na stole woda sodowa i pa
lu szk i oraz popielnice. Każdy 
p a li swo je pap erosy  prze
ważnie „K lu b o w e ”  (po 40 ził, 
ty lk o  m in is te r Łakom ieć w y
ciąga ' „C arm eny”  (po 80 zł). 
K iedyś, p a liło  się tu „M a r lb o 
ro ” ... Cóż. kryzys  nie wyb iera.

Dzisiejsze spotkanie poprze
dzają dw ie  in fo rm ac je  na p i
śmie. Pierwsza ocenia stan re
a liza c ji um ów rządowych z 
przem ysłam i: e lektrom aszyno
w ym  i le k k im  oraz chem i
cznym , druga — Jakość tego, 
co m am y na rynku .

N IES ZCZĘSN A ustawa o ja 
kości, k tórą  przed la ty  podję
to w  dobrze rozum ianym  in te
resie społecznym, ale bez roz
porządzeń wykonawczych, po
została w  sferze pobożnych ży 
czeń, czy li na papierze. Los 
taikich ak tó w  jest czasem god
ny  pożałowania. Życie — so
bie. ustawa — sobie. Żaden, 
napraw dę żaden przedsiębior
ca państw ow y nie p rze ląk ł się 
groźby zw ro tu  przez rynek 
swoich złych w yrobów , an i też 
n ie  przestał dobrze spać z po
wodu jak ichś tam  kar. które 
państw o m ogłoby spuścić mu 
na g łowę za spartaczone tow a
ry .

Zresztą, k tó ry  z kon tro le rów  
zakładow ych ośm ie liłby  się 
podnieść k rzyk  w sw o je j f i r 
m ie  w  spraw ie zatrzym ania 
200 tys. par dam skich r a j 
s t o p  w ykonanych fa ta ln ie , co 
nieraz w idać go łym  okiem  — 
z dziennej p rodukc ji?  Przecież 
d y re k to r i i n n i  odpow iedzia l
n i ludz ie  z k ie ro w n ic tw a  w y
rzu c ilib y  go z m iejsca na tak  
zwany zb ity  łeb! Zatrzym ać 
p a rtię  m ate ria łu?  Ależ skąd! 
R ynek od la t jest ta k  biedny, 
że w ch łon ie  wszystko, bez
wzg lędn ie wszystko! Sum ienny 
k o n tro le r nie ma czego szukać 
na swoim  stanow isku, p ła tn ym  
w  dodatku gorzej niż m arn ie. 
O dpowiedzialność duża — saty 
s fakc ja  żadna. Toteż w ie lu  pa
nów  (bo przeważnie on i są w 
ty m  zawodzie) odeszło na eme 
ry tu rę . korzysta jąc z nadarza
ją ce j się okaz ji m ając w  za
nadrzu m ożliwość dorobienia

O pin ię  tę p o tw ie rd z ili w szy- rentowność, to płace itp.) i  
scy zapytani, naw et pan z sa- k lie n c i (chłonni, n iedos/ceni, 
m u, w  k tó ry m  p ie truszka g n ije  często speku lu jący) — choru je 
na oczach, a ja b łka  w yd a ją  syk, i  to choru je  od dawna. Jak do- 

, , . . . . . . .  , , . . , starzejąc się. To jes t rzeczyw i- tąd  —  nie ma skutecznego ie -
w  sektorze p ryw a tn ym , m m  k ła dm e  przebadać proces tech- stość,.zatem w yłączn ie  teoretycz ka rs tw a  na te polskie niedo- 
zas przen ieś li się do tego sek- nologiczny ich  w ytw a rzan ia , a ne razw ażanj eł co pow inn iśm y m agania. I  naw et a jenci czy 
to ra . Zostało w ie lu , ale jacy n ie  zapyta ją  zon, aby wreszcie ab y  zap<>biee dem oraliza p ry w a tn i w łaścic ie le  sklepów
on i są? Z a p y ta jc u  techn ików  dociec, z jak iego pow odu r a j-  na 1 ^ .  p roducen t-han- niczego w  te j sy tuac ji n ie wspo 
z NOT. N ie  spe łn ia ją  w ym o- stopy można użyć na jw yże j (j€li_,jci.jervfc( w yd a je  się — ja k  m agają. Może ta nowa ustawa? 
gów, boją się zwycza jn ie, a w  dw a razy. Dlaczego w  hand lu  na razje — pozbawione w ię k - Może nowe systemy m otyw a- 
dodatku -  podobno -  b y le  są przeterm inow ane a r ty k u ły  szegQ sensu. Potrzebne są -  cyjne? 
czym można im  popsuć w zrok, spożywcze? tw ie rdzą  znawcy —  zm iany, i
Także dobrem  m a te ria ln ym  to gruntow ne. H andel n ie  k w e - * * *-

Dziś, po w ie lu  la tach u ły s k i-  Z d o b n e  stionu je  jakości tow arów , a je -  PO przerw ie  m in is te r -Ł a k o -
wań na b ra k  m ora lności zawo 1« zm ieni, i  10 poaoono śu _  2 rzadka. P roducent m iec żąda od swoich dyrek to -
dow ej w  zakładach uspolecznio w kró tce . jest bezkarny, a w  każdym  ra -  ró w  konkre tów : ja k i jest stan
nych popatrzm y na nasze dże- . . .  . . . zie b y ł bezkarny. M agazynu je  re a liza c ji um ów dotyczących
m y i ra js topy, w ę d lin y  i  źle Ożywienie,^ gdy zabiera głos sję „b y le  co”  —  by le  ja k . w drażan ia  zamówień rządo- 
rozbierane tusze, okropne  dzia prezes F. Szlachcie. M ó w i o w  w y n ik u  k o n tro li służb od- w ych  w  p ierw szym  półroczu 
n in y  i  jeszcze gorsze (wygląd, tym , że s łużby ko n tro lne  m u- bi<oru j ak0 ści z k ra jo w ych  to - b r . na m. in .: bieliznę, ra jtuzy , 
liche  surowce!) bu ty , k tó ry m i szą koordynow ać swe poczyna- w a rb w  poddanych w  ub ieg łym  tka n in y  ręcznikowe, pościelowe, 
zdołano zasypać rynek. n ia tak, aby producent n ie  m ia ł roku  ocenie (w artośc i 1 073,1 obuw ie  i  ś rodk i czystości (to

To jest — w yryw ko w o  — m ożliwości oszukania k lie n ta  i  m i d zj)  zareklam ow ano to w a ry  wówczas m in is te r po in fo rm o-
rzeczywistość. I  niech ktoś po wm uszem a m u tow aru , także na sumę 21,2 m ld  z ł (w ięcej n iż  Wał m nie, że szampony bę d ą —
w ie. że m y za to  pa rtac tw o  P°za o tw a rtym  ryn k ie m  (zakła- w  roku  1982!). w ś ró d  tych  to - wreszcie będą! -  w  coraz
od la t  n ie o ła ckn y ' P łac im y i  c.zasem. stosuJ^ p ra k tykę  w a rów  b y ły  i  te ze znakiem  w iększych dostawach w k w ie t-
to sporo a przeceny pozostają sPrzedąwam a części p ro d u kc ji j akości. N ie  chce się w ierzyć... n iu), na sznurek do maszyn ro i 
to sporo, a przeceny porasta ją  ,  jw m in ięc iem  handlu, bezpo- .. ............ _____ ______ n ic 'y ch, naczynia i  nakryc ia ,

szczeblu m in is trów . \ a k  zwanych &  jeżyk iem  h a n k w ^ l  tzw  w a
zapowiada ostre dliw ość dostaw w : środkach do cw izy jn e . H and iow cy i

odzenia. żeby nie pran ia  i  m ycia, w  w yrobach 
________ . śledztwo — w o - chem ii gospodarcze], kosm etycz wym uszając (stara metoda) to,

Z  próżnego i Salom on n ie  nale bec w in n ych  m arno traw stw a , nych i  pe rfum e ry jnych .

zbyw ając się 
b li. Prezes 
sankcje, dochodzenia.

N A R A D A  toczy się w a rtko , powiedzieć —  śledztwo — w o- chem ii gospotorczeL^kosm etycz w  c e n tra ln y m  P la -
n ie Rocznym, ja k  i to, co do
datkow o zam ów ił — po uzgod
n ieniach — rząd d la  ludności, 
aby u trzym ać ryn e k  na ja k im  
ta k im  poziom ie.

N ie  n a jlep ie j będzie z tkan in a 
m i pościelowym i, naczyniam i, 
sprzętem, gospodarstwa domo
wego (nie w iadom o z ja k ich  to 
względów produkc ja  żelazek 
jest ta k  niska?), apara tam i ra 
d io w ym i i T V , row eram i a ta k 
że nawozam i w  czystym  skład
n iku .

Sporo k łopo tów  w y n ik ło  w  
o zeorara u “ *“ ***“ “  czasie podpisyw ania um ów z 

Łakom ca rzete ln ie przedstaw ia- __n j lłrpn).arni k tó rzy  nie chc

S kąd ten plącz? 
— pyta m in ister
je  a cóż dopiero m in is te r je - uznając p rzy tym  ja ko  w a ru - T y le  w n iosków  choć by ło  ich  
dou czy drugi. Odnoszę w  ogó nek -  popraw ę systemu m o- w jęcej, bo zebram  u m in is tra
le w rażenie, że naw et minŁstro ty w a c ji d la  załóg, 
w ie  byw a ją  często bezradn i. t

Chociaż... M in is te r  Z ygm unt 
Łakom ieć, cz łow iek przystępny,
ale w ym agający, zżyma się, ja  n ie

„  _____  producentam i, k tó rzy  n ie  chcą
l i  p rogram  nap raw y Rzeczypo- w yb ija ć  ceny na towarach, 
spo lite j, p rzyn a jm n ie j od te j a domagaj ą się zapewnienia im  
strony. A  w ięc P K N J łM , J H l  (m im o samorządności) dostaw 
/ ,rra o ZP u o «  - m ater ia łó w  i  surowców p ro -C Z A S Y  są tak ie , że je ś li np. (przede wszystk im , ale tu  o szczer * — u *--------- — ” ‘ u . , ■, tildlCl ldlV w i  puiwToot. c- - —

______ __________  . kup ię  dyw anu z w y ła -  gólach na razie n ie  można!), d u kc ji k ra j 0w e j (kto  to  ma ro -
skrzętn ie uk ryw a ją c  zdenerw o- żącym i n ićm i, to  k u p i go np. M in is te rs tw o  H and lu  W ewnę- handel?), ja k  rów nież do-
wanie. Narada toczy się n ie  em erytka , bo d la n ie j będzie trznego i  Usług oraz poszczę- m agaj ą się p raw a sprzedawa-
ca łk iem  na tem at. T Jyrekto rzy to  lo ka ta  k a p ita łu , a dla mnie... gólne p iony —  teraz, gdy usta- n ia  w łasnycb w yrobó w  (często
departam entów  obu szacow- s tra ta  kap ita łu . Ludz ie  poch ła- wa o jakości ma moc w y k o - ede WSZy Stk im  w a d liw ych ,

...............................  ........................... ............ f *  --------- ............ ....................  ’ rob lć  wszystk<? poza kon tro lą  handlu) we w łas-nych in s ty tu c ji,  zaledwie d o ty - n ia ją  dosłownie w szystk ie  to - nawczą, m ają  zro
•  . - - . . . .  • - 3  ,  < • - J -Ł______ .'«U n k . .  n o n  H i o n ł A l i rka jąc  trud nych  kw e s tii, że od w a ry , chyba że odstraszają ich aby nas, k lien tów , uchron ić  od cb sklepach p rzy fa b rycz- 

lipca — gdy w ym og i związane ceny. Bub le  także m ają  n ab yw - p lagi b u b li, k tó ra  to  — po- nycb
z ustawą o jakości staną się ców, a może przede w szystk im  w iedzm y uczciw ie — n igdy  w  M im 0  wszystko , zadania p la - 
prawem , a nie m a rtw ą  lite rą  — m ają. Dowodem  ra js topy , te - naszych dziejach n ie by ła  je -  n je Są zagrożone. 
przepisu — sytuacja pop raw i le w izo ry , obtłuczone garnk i, szcze ta k  straszna. __ N q ^  skąd ten placz pa.
się. Co to znaczy? przeterm inow ane puszki z pa- # # ,  now ie? — pyta  m in is te r Ł ako -

W iceprezes Tomasz M odze- sztetam i, licha  b ie lizna, podob- . ] o , „ m  m iec dyrek to rów , k tó rzy  uprzed
le w sk i (P K N J iM ): —  Zaostrza- ne ko łd ry , także -  w adhw e x n io  s y p a l f  k o n k re tn ym i p rzy -
m y kontro le , p roducentow i me opony. odbywam  k io tk ą  rozmowę kładarr,j trudności rzekomo n i«
będzie Się opłacać zła jakość Czasy są tafcie, że żaden łcie- prezesem B. ^ r^ OWSpodobno da pokonania, w łaśnie gdy cho- 
w yrobów , posypią się k a ry  —  ró w n ik  sklepu n ie  ośm ie li się — Pa“  n-at-Ste w v -  dzi o rea lizac ję  um ów  rządo-
są na to stosowne przepisy. Bę z c h w ili na chw ilę  dokonać nasż po lsk i han te l_PJa™ £ ;J ,y0 “  ych zaw ieranych przez han- 
da zakazy i  nakazy. Chodzi p  r  ze  c e n y  tow aru : czy to bę- łącznie na stratach? M yślę  o J Z  *  ^ d S a i t e m L  
oczywiście o zakaz zakupu dzie śm ierdząca po ca łym  dm u hand lu  żywnością. _  Z P dołu _  usłyszałam
złych tow arów  -  od produccn- p ie truszka. . czy s taruszk i -  -  szept z fcS taT  stołu.
tów  — d la rynku .

Wiceprezes B ron is ław  Popar- 
dow ski („Społem ” ): — Rozsze
rzam y zakres badań tow arów  
dostarczanych do sieci; je ś łi do
tychczas k ie ro w n ik  sklepu m ógł 
korzystać z up raw n ien ia  do nie 
przy jęc ia  tow aru  z łe j jakości, 
to teraz — ma obowiązek od
m ow y p rzy jęc ia  dostawy, ja k  
rów nież ma obowiązek obniże
nia ceny w ad liw ego tow aru. 
Cena m usi być dostosowana do 
jakości...

D yrek to rzy  po tw ie rdza ją  s łu 
szność w yw odów . U zupełn ia ją, 
że trzeba przede w szystk im  
szkolić ludzi, k tó rzy  — nieza
w iś li i  n iezależni —  sum iennie 
będą badać, ja k i to w a r w ycho
dzi od producenta. To ważne, 
bo ocenia się, że są zakłady, w 
k tó rych  połowa p ro d u k c ji jest

ja b łka , pokruszone sery czy czy, że pow iem . —  N a jd a le j w  p o n ie d z ia łe k -*  
pow iada m in is te r —  odbędzi« 
się spotkanie z resortem  prze
m ysłu  elektrom aszynowego I 
chemicznego. Zapowiadam , ż« 
przez ucho ig ie lne  przeciągnie
m y tych  w szystkich , k tó rzy  je 
szcze nie podpisali tych  um ów !
I  proszę o dane, żebym mógt 
po in form ow ać Radę M in is tró w  
o stanie rzeczy. A  je ś łi chodzi 
o ceny — ko n tyn u u je  m in is te r 
—  muszą być bezwzględni« 
oznaczone na w yrobach, ina
czej będziem y m ieć do czynie
n ia  z nadużyciam i. I  p iln u jc ie , 
żeby gdzieś nie zabrakło prosz
ków...

Na ty m  w łaśc iw ie  koniec. 
K ażdy z uczestn ików  w to r

kowego spotkania przekaże 
usta lenia n iże j, urzędnikom . 
O stry  ton  m in is tra , c h w ila m i z 
akcentam i nagany wobec pod-

w a d liw a  ' ( ') K tó ryś  z panów uszkodzona bola m a te ria łu . To a r ty k u ły  żywnościowe w  NR D w i adnych, przybie rze na sile, 
doradza, aby szczerze in fo rm o - zby t p raco- i  czasochłonna ope- w ynosi np. 14 proc., na W ę- gdy podw ładn i przekażą obo- 
wać k lien ta , że bu ty  przem a- rac ja . «rzf c ‘ ~  a u nas w iązk i i  w n io sk i sw o im  w łas -
iraia A lbo też z likw idow ać  . , . . . . . ,rłVł — ty lk o  7 proc. I  z tych  7 proc. nym  podw ładnym . A le  i  tah;
przem akanie kosztem... w v» lą - ,  Zapyta łam  po połowę poch łan ia ją  płace za- czegokolw iek by  nie uczyniono
j j * ”  °  ko legium , znajom ych k ie ro w n i-  t rudn |onych w  hand lu , naw ia - —  popraw a może się zaledwi«

kó w  sklepów  różnych branż, gein m aw iąC> wynoszące dokład zaznaczyć. Za rozkazem : „ p i l -
B zdura ' — usłyszałam  po na- cz-v coko lw iek od ręk i przeceni- nie 74 proc ś redn ie j p łacy w  n ujc ie...”  k ry je  się m rówcza, 

radzie od jednego z uczestn i- bowłe,m — tw ie rd z iła m  do p 0i sce. \  w ięc, m im o podw y- otępia jąca w ręcz praca, poto
ków  bow iem  odSla t n ie  może- ^  P °r y . m i®lisc.łe  Praw o ’ a te '  ie k  cen żywności, poziom m ar* gająca na w ym uszan iu  tego, cm
m y się dorobić ładnych pan to - raz macie ^ o w ią z e k . nie został ruszony. nam , k lien tom , słusznie się aft-
f l i .  Co rob ią  nasi p lastycy, za- —  Ależ skąd! — odpow iedzia ł Pytam . —  M a być dobrze? leży.
rab ia jąc  przecież nieźle; w  każ- jeden z n ich  — m usia łbym  Ma być lep ie j?  — I  nie o trzy - K lie n tk a  zapytana przez« 
dym  razie le p ie j n iż  n ie jeden zwołać kom isję, uzyskać na to m uję odpow iedzi. R ynek na- m nie  w  osiedlow ym  sklepie^ 
kon tro le r?  Dlaczego nie k u p i-  zgodę dy rek to ra  i  szereg pod- czyń połączonych, ja k i . tw orzą  ja k  ocenia, co jest w  k ra g f 
m y wzorcow ych pa r od Cze- p isów , a dop iero na końcu — producenci (n iska jakość w y ro -  najgorsze? odpowiada be*
chów i n ie  p o w ie lim y  ich  w  przecenić i  zaprotokołować, bów), hand low cy (nie kw e s tio - w ahan ia : handel! 
p ro d u kc ji. Dlaczego panowie, p rzygo tow u jąc to w a r do sprze- nu jący  dotąd z łe j jakości, bo Dlaczego n ie producent? 
n ie  noszący zresztą c ienk ich  dąży. N ie p ra k ty k u je  się tak ich  przecież ob ro ty  to  zysk, a zy- 
ra js top, doradzają, żeby do- dzia łań na co dzień... sk i to  zabezpieczenie bytu , t« Halina L E S Z C Z If iS & ti
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Dw u d z ie s t u  kdiku m ie
szkańców W arszawy sta
nęło przed sądem, oskar

żonych o to, że w yzysku jąc dzia
ła lności jednostk i gospodarki u - 
»połecznionej w  porozum ieniu 
ae sobą naw zajem  zagarnęły 
m ienie znacznej w artości na 
•zkodę ta k ie j jednostk i, t j.  o 
Czyn z a rt. 202 kk.

P raw da jest taka, że w  k ró t
k im  czasie na m achlo jkach z

chnąć fa k tu rk ą  przed oczami, 
a c i już zde jm u ją  łańcuch z bra 
my.

Zatem  b y ł le w y tow ar, b y ły  
fa k tu ry , k tó re  można było  do
w o ln ie  „ro zp sa ć ” . N ie -b y ło  je 
szcze ty lk o  nabywców. A le  
k ró tko  — po kole i:

Nabywców sk ło n iły  do współ 
p racy nieszczęsne fa k tu rk i. 
Można by ło  ca łk iem  bezproble
m owo w yp isyw ać f ik c y jn e  zle

m ienn ie rozlicza ła  sklepy i  w 
przypadku stw ierdzenia nad
w yżk i bu te lek zwracała je skle 
pom. B y ło  to wręcz zaproszenie 
do kradzieży!

Pomagało także przedsiębior
stwo tran spo rtu  handlu we
wnętrznego, k tó re  na podstawie 
fa łszyw ych fa k tu r  bez szemra
n ia  rozliczało ku rsy  konw ojen
tom,- k tó rzy  fak tyczn ie  kursowa 
l i  tak, ja k  warszawscy ta k 
sówkarze czy li tam, gdzie im  
pasowało. Byw ało , że je cha li z 
tow arem  w najdalsze dzielnice, 
bo tam  m ie li skaptow anych k ie  
ró w n ikó w  sklepów; czy li ich 
ku rsy b y ły  w ie lo k ro tn ie  d łuż
sze od kursów  uczciwych kon
w o jentów . k tó rych  w  dosta
wach tow aru  obow iązyw ała re 
jonizacja.

średnio konw o jen t „u ta rg o w a ł”  
w  ten sposób ok. 750 tys. zł. 
K ie ro w n icy  w  sum ie dosta li tro  
chę m n ie j, bo po około 300 tys. 
N a jzyskow n ie j p racow a li łado
wacze Jeśli b ra li dodatkowe 
kursy, to w ychodziło  im  po m i 
lion ie  na g łow ę — oczywiście 
łącznie za w szystkie kursy, do 
c h w ili aresztowania.

B ieg ły  sądowy bezlitośnie 
u ja w n ił w szystk ie m ach lo jk i. 
Fałszerstwa na fa k tu ra ch  uznał 
za dziecinne. W yśledził także 
dokładny przebieg tras samo
chodów dostawczych, udo
w o dn ił oczyw iste bzdury w  do
kum entach, ta k ie  np., że w  fak 
tu rze  wypisano ilość butelek, 
ja k ie j żaden używ any w tra n 
sporcie samochód ciężarowy 
nie m ógłby zabrać za jednym

wiele , niezbędnych dla w ładz 
śledczych, szczegółów. M ęt 
czyźni b y li oporn i, co w  przy
padku takiego k ie row n ika  O. 
by ło  naw et śmieszne. K ie 
row nik ' O prow adził sklep ra 
zem z żoną, zarob ił na wodzie 
z bąbe lkam i 300 tys. zł z ok la  
dem. W  śledztw ie z początku 
odpow iadał na pytan ia  szczerze 
ale po paru miesiącach — co 
pow iedział, to odw oła ł i  — 
stanął w sprzeczności do wszy
stk ich  oskarżonych, z w łasną żo 
ną na czele.

Śledztwo — to b y ł w łaśnie 
ten moment, w  k tó rym  log i
cznie rozum ującym  w spó ln ikom  
zabrakło lo g ik i.

Na dobrą sprawę szajka nie 
dochrapała się ta k ie j znowu 
w ie lk ie j fo rsy ! T y lko  dw ie  os<

Kram z białkami czyli miliony w wodzie
wodą sodową „M azowszanka”  
zgarnę li c i warszaw iacy ponad 
8,5 m in  zł!

Przestępstwo zaczęło się w  za 
k ładz ie  w ytw ó rczym . W tym  za 
kładzie  apara tura  pom ia ru  ilo 
ści p rodukow anej wody działa
ła  w ad liw ie . Pierwszą osobą, 
k tó ra  tę  anom alię  zauważyła, 
b y ł m agazynier Z. Dlaczego 
on? Dlatego, że apa ra tu rę  wcze 
śmiej zepsuł. B y ł jednak bez
radny wobec ogrom u wody z 
bąbelkam i, k tó re j n ie m ia ł ko
m u ' sprzedać „na boku” . W  koń 
eu jednak znalazł wspólników ... 
w e w łasnym  m agazynie. A  było 
to  tak:

W  in ne j dz ie ln icy stołecznej 
funkc jo now a ło  przedsiębiorstwo 
tran spo rtu  handlu w ew nętrzne
go. Przedsiębiorstwo to za
tru d n ia ło  personel b iu ro w y  i 
b rygady w yjazdow e, złożone z 
konw o jen tów  i ładowaczy. Nor 
m alna współpraca b iu ra  z kon 
w o jen tam i w yg ląda tak, że b iu 
ro  w ystaw ia  konw ojentom  
fa k tu ry , a konw ojenci m ają 
się z n ich  rozliczać. A le  konwo 
je nc i zauw ażyli, że fa k tu ry  nie 
są kontro low ane. W iedzą także, 
że strażn ikom  w  zakładzie 
w ytw ó rczym  w ystarczy mą

cenia zw ro tu  opakowań szkla
nych, zalegających w  sklepach 
branży spożywczej. W  p rzy
padku „M azow szanki”  wartość 
b u te lk i równa jest w artośc i wo 
dy na ry n k u  Można by ło  zaro 
bić „na wodzie i dokładnie ty le  
samo, gdy wody a ku ra t nie by
ło na składzie.

K onw ojenci zaangażowali do 
z łodz ie jsk ie j spó łk i k ie ro w n i
ków  k ilk u  sklepów. K ie ro w n ik  
za sklep odpowiada m a te ria l
nie, więc o w szystkim  musi 
w iedzieć. A le  fa k tu ry  muszą 
być ostem plowane, a nie mogą 
do tego celu używać własnych 
pieczątek konw ojenci, gdyż w 
razie k o n tro li będzie to  n iezb i
ty  dowód przyznania się do 
w iny . Trzeba w ięc było  zamó
w ić  fa łszyw ą pieczątkę, z w y 
m yśloną treścią i  numerem.

Na drodze z łodz ie jsk ie j g ru 
py stanęła jeszcze jedna in s ty 
tuc ja  — W arszawska Spółdziel 
n ia Spożywców. Na podstawie 
fa łszyw ych zleceń zw ro tów  kie 
rów n icy  sklepów  m ie li nadwyż 
k i opakowań szklanych na w o
dę, bo przecież dostaw ali do 
sprzedaży „ le w y ”  tow ar poza 
rozdzie ln ik iem , tow ar od maga 
zyniera Z. Tymczasem WSS su

Dlaczego jednak te ku rsy  by
ły  w  przedsiębio rstw ie rozlicza
ne? Odpowiedź prosta. Na te j 
samej zasadzie, na ja k ie j mógł 
rob ić  oszczędności wody z bą
belkam i w  zakładzie w y tw ó r
czym m agazynier Z., i  na ja 
k ie j k ie row n icy  paru sklepów 
m ie li nadw yżki w  opakowa
niach szklgnych. Tajem nica 
tk w iła  w bałaganie, w o rgan i
zacji p racy w  przedsiębior
stwach, w niczym  więcej...

O rganizacja pracy w grupie 
złodziei i handlarzy „M azow 
szanki”  była za to bezbłędna. 
N iek tó re  sklepy sprzedawały 
wyłącznie kradziony asorty
ment, prowadząc drugą, „ le w ą ”  
kasę.

Zyskiem  dzielono się uczci
wie. K ie ro w n icy  i konw ojenci 
p row a dz ili na odw rocie fa k tu -  
rek odrębne rachunk i i dosko 
nale w iedzie li, ja k im i sum am i 
obracają. Z u targu lewą wodą 
z bąbelkam i, w lew ych b u te l
kach. k ie row n icy  za trzym yw a li 
sobie 20 proc ca łe j kw o ty. 
K onw o jenc i b ra li resztę, z cze 
go połowę oddaw ali magazynie
ro w i Z., a sw o ją  dzia łkę d z ie lili 
na połowę z ładowaczami. W 
ciągu niespełna pó łto ra  roku

zamachem. Łącznie b iegły 
s tw ie rdz ił dwanaście (!) uchy
bień, k tó re  p rzy uważnej le k tu  
rze dokum entów  m us ia łyby  się 
rzucić w oczy każdemu, przygo 
towanem u do zawodu księgowe 
mu.

G rupa w padła g łupio , gdyż 
na skutek doniesienia poufne
go in fo rm a to ra . Na wpadkę 
n ik t  n ie b y ł przygotowany, 
w ięc m ilic ja  bez na jm n ie jsze
go tru d u  m ogła wszcząć śledz
two. Spraw cy dz ia ła li bez żad
nego ubezpieczenia. N ie przygo 
to w a li sobie naw et ja k ie jś , na j 
ogó ln ie j rzecz biorąc, wspólne j 
l in i i  obrony. „Posypała się”  k ie  
row niczka O. ze sklepu przy 
O rdyn ack ie j i  wskazała na kon
wojenta. K o nw o jen t bez skrupu 
łów  sypną ł kolegę-ładowacza, 
a ładowacz bezbłędnie pokazał 
m iejsce, skąd tryska ło  forsoda j- 
ne źródło. B y ł to magazyn „M a 
zowszanki” , k tó rym  zaw iadyw ał 
m agazynier Z.

Oskarżeni do w in y  przyzna
w a li się w  czasie 2,5-rocznego 
śledztwa p a rtiam i i  n ie do koń 
ca. K ob ie ty , m n ie j odporne na 
tego rodza ju  okoliczności, przy 
znały się na jszybcie j i n a j
chętn ie j, u jaw n ia ją c  p rzy okazji

by uzbiera ły ty le , że m ogły so 
bie kup ić  na giełdzie po m ałym  
„F iac ie ” . Cóż to jest bow iem  
300 tysięcy na pó łto ra  roku? Po 
20 z kaw a łk iem  miesięcznie. 
Oskarżeni p rzyzna li się. że przy 
ta k ich  cenach, ja k  obecnie, do 
k ła d a łi po prostu z in teresu z 
bąbe lkam i do p ryw a tnych  bud 
żetów. No może trochę częściej 
b yw a li w  knajpach, albo czę
ściej n iż to  zw yk le  byw ało  ban 
k ie to w a li na zapleczu sklepów. 
Doszło do tego, że część z are 
sztowanych napisała podania 
do sądu o przydzie lenie obroń
ców z urzędu, gdyż ubóstwo 
nie pozwala im  na opłacenie 
przyzwoitego adwokata. Wszy
scy m ie li dzieci i  te dzieci m u
s ie li pozostawić pod opieką je 
szcze biedniejszych rodzin. Bo 
trzeba dodać, że wszyscy ci 
przestępcy m ie li i m a ją  teraz
— siedząc z d w u le tn im i w yro  
kam i i g rzyw nam i do zapłace
n ia — w ie lk ie , zasadnicze k ło 
poty  z wyobraźnią. W ogóle nie 
przypuszczali, że k ie dyko lw iek  
mogą wpaść. M ie li zam iar — 
do czego przyzna li się w sądzie
— kraść w  ten sposób do koń
ca życia...

Jacek A R TO W S K I

OD M EG O  ojca nauczy
łam  się pew nej m ądroś
c i życ iow ej: n ie u fa j n i

kom u. M ó j ojciec nazyw ał się 
P h ilip  Rendell. P row adził 
agencję te lew izy jną , zarabia ł 
masę pieniędzy, b y ł n iezw ykle  
żyw o tnym  mężczyzną i został 
zam ordowany, k iedy  m ia ł 
czterdzieści pięć la t. M atka  
zm arła  przed dw om a la ty  
w sku tek w ypadku samochodo
wego. Od tego czasu troszczy
łam  się o o jca oraz o brata  
m atk i, Jamesa Earl. M ieszka 
razem z nam i.

W pew ien trag iczny  w e
ekend, o k tó rym  chcę w łaśnie  
opowiedzieć, by ł u nas ró w 
nież M iles Ericson, nasz le 
ka rz dom ow y i d ługo le tn i 
przy jac ie l ojca. Wreszcie m u
szę przedstawić rów nież sie
bie: Jenn ife r, dwadzieścia
trzy  la ta, studentka, zatrudn io  
na w  w o lnych  chw ilach  w  
agencji ojca.

S iedzie liśm y we czwórkę w  
naszym starym , na w zór zam
ku  zbudowanym  domu. O jciec  
zw o ln ił służbę, aby mogła po
jechać do Nowego O rleanu, 
gdzie w łaśnie odbyw a ł się 
karnaw ał.

K iedy  znaleziono ojca za
mordowanego, p rzy jecha ł ka 
p itan  W oodrow, aby sprawę 
wyjaśnić. P rzes łuch iw a ł nas w  
salonie.

— Pozwolą m i państwo zre-  
kap itu low ać sytuację  —  po
w iedz ia ł kap itan  na wstępie. 
— O godzinie siódm ej z je d li 
państwo kolację. O koło godzi
ny ósmej pan R endell po
w iedzia ł, że ma jeszcze coś do 
zrobienia w  sw oim  poko ju  i 
wyszedł. O koło godziny dzie
w ią te j p rze rw a ł pan pracę 
swemu p rzy jac ie lo w i —  m ó
w iąc to  W oodrow zw ró c ił *ię 
w  stronę M ilesa Ericsona.

T w arz  doktora poczerw ie
niała.

—  Z b y tn io  pan to podkre
śla, kap itan ie  — poio iedzia ł 
— praca pana Rendella nie 
była aż tak  ważna, abym  nie  
m ógł je j  przerwać. Ponadto 
za jm u ję  się pew nym  prob le
mem, k tó ry  chciałem  z n im  
omówić.

Od dziecka bardzo lu b iła m  
Milesa, ale tu  chodziło o 
śm ierć mego ojca. Dlatego po
w iedzia łam :

— Pan krzycza ł na mego 
ojca.

K a p itan  W oodrow zapytał 
znowu M ilesa:

— Jak długo b y ł pan w  ga 
binecie pana Rendella?

— Dziesięć albo piętnaście 
m inu t.

K a p itan  odw rócił się teraz 
w  stronę w u ja  Jamesa.

— Potem  pan w id z ia ł pana 
Rendella. O k tó re j to  by ło  
godzinie?

— O dz iew ią te j dwadzieścia. 
K łó tn ię  obu panów słychać 
było  naw et w  ha llu . Usłysza
łem, że M iles w ychodzi z po
ko ju  P h ilip a  i  odczekałem

cie m in u t przed dziesiątą do 
poko ju  ojca, aby m u pow ie
dzieć dobranoc. 1 w tedy za
stała go pan i nieżywego. M ia ł 
w b ity  w  plecy, aż do serca, 
nóż do o tw ie ra n ia  lis tów .

— Tak, to  b y ł nóż ze s ta li 
to ledańskie j, k tó ry  p rzyw io 
złam  m u na pam ią tkę m ej 
podróży z H iszpan ii — zaczę
łam  łkać. M ia łam  oczy pełne 
łez.

K a p itan  odw ró c ił się w  stro  
nę w u ja  Jamesa i  m ru kn ą ł:

— Pan m ia ł bardzo poważ
ny powód do tego m order-

.«.• A* W t U .... ........

M iles spojrza ł na m nie  
w zrokiem , k tó ry  p ros ił o w y 
rozumiałość.

—  Doszło zatem do spięcia 
m iędzy panam i —  s tw ie rdz ił 
kapitan.

—  Nie mogę zaprzeczyć — 
odpow iedzia ł nasz lekarz  — 
ale przecież nie zabiłem  pana 
Rendella. By łem  jego b lisk im  
przyjacie lem .

—  O co panowie się po
sprzeczali?

— Pan Rendell po in fo rm o
w a ł m nie przed k ilk u  dn ia
m i, że zamierza poślubić pew
ną bardzo m łodą dziewczynę. 
Stara łem  się odwieść go od 
tego zam iaru  —  M iles odw ró
c ił się w  m oją stronę i po
w iedzia ł. —  Bardzo m i p rzy 
k ro , Jenn ife r, że w łaśnie  lu  i  
teraz muszę o tym  m ów ić. I  
ta k  dow iedzia łabyś się o tym .

chw ilę , aby tam ten się uspo
ko ił. N ie chciałem  m u prze
szkadzać. Potrzebowałem  t y l
ko pew nej książki z jego b i
b lio tek i. W ziąłem  ją  z pó łk i, 
zacząłem kartkow ać w  m il
czeniu, a ponieważ w  jego ga
binecie było  bardzo gorąco 
wyszedłem , zabiera jąc książkę, 
aby przejrzeć ją  w  swoim  po
ko ju .

— Czy p rzy jrza ł się pan 
dokładn ie  panu Rendellow i?

— Siedział za b iu rk iem , ale 
nie przyglądałem  m u się. K ą 
tem  oka w idzia łem , że siedział 
z g łową podpartą rękam i.

—  Czy spraw ia ł wrażenie, 
że je s t m artw y?

—  Na Boga, m am  nadzieję, 
że nie.

K a p itan  W oodrow odw ró c ił 
się teraz w  m oją  stronę.

—  P an i, panno Jenn ife r, 
poszła m n ie j w ięce j piętnaś-

stwa. Przecież od dwóch la t 
rozm yśla ł pan nad śm iercią  
swej siostry. O bciążał pan 
swego szwagra w iną  za w y 
padek sam ochodowy w  rezu l
tacie którego zginęła.

— To praw da, ale mogę pa
na rów n ież zapewnić, że nie 
zabiłem  P h ilipa .

K a p ita n  westchnął głęboko.
— Wierzę, że jest pan n ie

w inny . W ysłuchałem  wszyst
k ich  państwa dokładnie i  je 
den p u n k t w  zeznaniach w y 
kazał m i k to  jest m ordercą.

Szeroko o tw a rty m i oczami 
w p a tryw a liśm y  się w  kap ita 
na. On w o dz ił po nas swym  
zmęczonym w zrok iem  a po
tem  pow iedzia ł, patrząc na 
m nie:

— W iem  k to  zam ordował 
pani ojca, nie w iem  ty lk o  d la 
czego. B y ł on bardzo próżny

na punkcie sw ej męskości, 
lecz równocześnie konserw a
tyw ny . Pan Ericson opo
w iada ł nam, że iry to w a ł go 
odsłonięty tors pani ojca, k ie
dy  b y ł u niego w  gabinecie. 
A le  m y znaleźliśm y go ja k  le 
żał na b iu rk u  a jego szla frok  
b y ł za k ry ty  na piersiach. Pani 
w u jo w i było  gorąco w  gab i
necie pan i ojca, należy więc 
przypuszczać, że i o jcu  było  
gorąco. N ie było zatem powo
du  oby za k ry ł się szla frokiem  
ju ż  po w y jśc iu  pana Jamesa. 
Pan R endell b y ł dum ny ze 
swego torsu, dlaczego zatem  
m ia ł go zakryw ać, zanim  zo
sta ł zabity?

K a p itan  W oodrow poch y lił 
się lekko  i teraz jego głos by ł 
z im ny, ja k  lód:

— Kiedy jego m łoda córka  
weszła do gabinetu, m usiał 
ten dobrze wychowany, nieco 
konse rw atyw ny mężczyzna od
ruchow o zakryć pierś sz la fro
kiem. Pani ojciec żył, k iedy  
pan i weszła do jego gabinetu, 
panno Jenn ife r. To pani w b iła  
nóż w  jego serce. Dlaczego, 
panno Jenn ife r, dlaczego?

Skoczyłam  z mego m iejsca  
na sofie nie wiedząc w łaśc i
w ie  co czynię. Zaczęłam k rz y 
czeć, że po śm ierci m a tk i 
m ia łam  swego ojca wyłącznie  
d la  siebie, a teraz przychodzi 
jakaś m łoda w yw lo ką  i chce 
m i go odebrać. S łyszałam  o co 
k łó c ił się ojciec z doktorem  i 
k iedy  w b ieg łam  do jego po
k o ju  m ia łam  świadomość, żę 
muszę go zabić, aby go nie 
stracić. P ow in ien należeć do 
m nie na zawsze. Tak, to  ja  
zab iłam  mego ojca. W y jaśn i
łam  ju ż  na początku, dlacze
go. To on m nie tego nauczył, 
m ów iąc: nie u fa j n ikom u...

Nancy SC H ACHTERLE
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„Jestem zupełnie zwyczajny facet.

T Y , Szymon, pow inieneś w  
sw oim  życ iu  zrobić w s z y 
s t k o  — pow iedzia ł mu n ie
dawno Z ygm unt K a łużyńsk i. — 
Została ca jeszcze do napisa
n ia sztuka dram atyczna i  w y 
danie to m iku  w ierszy.

S łowa p rzy jac ie la  zostały pa 
trak tow ane  poważnie, ty le  że 
zam iast sz tuk i spod p ió ra  K o 
bylińskiego wyszła „Sztafeta 
śledcza”  — k ry m in a ł! „W szel
k ie  p raw id ła  ga tunku  zachowa 
łem  — ch w a li się teraz autor. 
— Danka do osta tn ie j s trony 
nie dom yśliła  się, k to  za b ił” .

K im  jest Szymon K o b y liń 
ski? Ba, gdybyż to można by ło  
wiedzieć na pewno. D la  jedne
go, ja ko  au to r cotygodniow ych 
w in ie te k  w  „P o lityce ” , będzie 
nade wszystko sa ty ryk iem  
(M e lch io r W ańkow icz zw yk ł 
m aw iać „p u b lig ra fik ie m ” ). D ru  
g i w id z i w  K o b y liń sk im  ilu s t
ra to ra  książek, rów n ie  w yb o r
nego, gdy trzeba skom ento
wać rysunkiem  „N ow e A te n y ” 
Chm ielow skiego, „O powieści 
ew angelistów ”  Kosidowskiego, 
„K a le jdoskop  seksualny”  W is
ło ck ie j czy dzieło naukowe 
„na jw yższe j m atem atyce”  po
święcone. T rzeci docenia p la - 
kacistę, czw arty  — scenografa 
teatralnego, p ią ty , jako  że od 
la t  czytu je  w  prasie jego fe 
lie to n y  o sztuce — rasowego 
dziennikarza. Szósty zna „W a r
sztat L inkego” , „1700 la t oręża 
polskiego” . „Je j K ró lew ską 
Mość W is łę”  i dwadzieścia in 
nych książek, sądzi w ięc, ;ż 
ma do czynienia z pisarzem. 
D la  siódmego tegoroczny laure 
at „S zp ili z w aw rzynem ”  to 
po prostu urodzony gawędziarz 
i niegdysiejsze dziwadło. Ósmy, 
z pianą na ustach, postara się 
przekonać, że to nic innego, 
ja k  ty lk o  hochsztaplerstwo. W 
najlepszym  w ypadku  — genial 
ne dyletanctw o...

P A N IC Z  S 7 Y "*O N

21 M A J A  1927 r., po samot
nym  przelocie nad A t la n ty 
k iem  p ilo t am erykański, C har
les Augustus L indbergh w y lą 
dow ał w  Paryżu. Dzień później 
m ia ło  miejsce inne. rów n ie  h i
storyczne wydarzenie W w a r
szawskim  Zakładzie M a te rn i-  
tas na Hożej przyszedł na 
św ia t Tadeusz Szymon K o b y 
liń sk i, dziecko W andy z Jas iń
skich i Zygm unta K o b y liń sk ie 
go.

Rodzina z dziada pradziada 
jedną nogą pom ieszkiwa ła w 
W arszawie, drugą — na mazo
w ieck ie j wsi (a dok ładn ie j — 
„w e  dworze” ). „W styd  p rzy
znać — opowiada dz is ia j s ław 
ny  reprezentant rodu — ale 
pochodzenie społeczne m am zu 
pełnie niew łaściwe. Z k rw io p ij 
ców i w yzyskiw aczy pow sta
łem. W u j Edek, posiadacz ma
ją tk u  „na S lizu ” , b y ł p rzep i
sow ym  wzorem  dziedzica, r^ści 
skowska babcia, G abrie la W ie
szczy cka — takoż” . Równie 
przepisowe by ły  rezvdencje 
dziedziców. Zwłaszcza S liz  — 
staroszlachecki dw orek, ja kby  
żywcem przeniesiony z m ick ie 
w iczowskiego Soplicowa w  
G arw olińsk ie .

K A M I E N IC A  n a  W s p ó ln e j 63 8  w  
W a rs z a w ie  i ś l iz ó w s k a  h a b e n d a  w u 
jo s tw a  — p ie rw s z e  t o  a d r e s y  z w ią 
z a n e  z d z ie c iń s tw e m  S z y m o n a  K o -

b y l iń s k ie g o .  W a ż n e , n a iw e t b a rd z o , 
a le  p r z e c ie ż  n a j is t o tn ie js z y  s ta ć  s ię  
m ia ł  d o p ie r o  a d re s  t r z e c i :  M ś c i-  
s k a  k o ło  M s z c z o n o w a , a w  n ic h  n i 
b y  d o m . n ib y  d w ó r .  k t ó r y  „ w  s ta 
n ie  a g o n a ln y m ”  p r z y n a le ż a ł  do  
r o d z in y  Z y g m u n ta  be z  m a ła  c a łe  
s tu le c ie .  T a m  n a  k i l k a  la t  p rz e d  
w y b u c h e m  w o jn y  o s ie d l i ła  s ię  o s ta 
te c z n ie  r o d z in a  K o b y l iń s k ic h .

W  m ś c is k o w s k im  d w o r k u  to c z o n o  
n ie  k o ń c z ą c e  s ię  r o z m o w y  o  l i t e 
r a tu r z e  i  o  s z tu c e , o  r o ln i c t w ie  i  
o  a s t r o n o m i i ,  o  p o l i t y c e  M u s s o lin ie 
g o  i  o  n a jn o w s z y c h  o d k r y c ia c h  w  
b io lo g i i .  C z y ty w a n o ,  p i l n ie  i  z za 
p a łe m  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k ie ”  
G r y d z e w s k ie g o  — t y g o d n ik  „ N u m e r  
1”  w  le k tu r a c h  ta m to c z e s n e s o  in -  
t e l ig e n ta - i ib e r a ła .  „ . . .P r z y  w s p ó ln y m  
w ie c z o r n y m  s to le  — o p o w ia d a  p a n  
S z y m o n  — p o d  n a w is łą  n is k o  f a 
m i l i a r n ą  c ie p łą  la m p ą ,  r ó w n ie  ż w a 
w o  to c z y ły  s ię  d y s k u r s y  o  s n a c h , 
c z e r w o n c e  p r o s ią t  w s p o m n ie n ia c h  
b a b c i  s p rz e d  w o jn y  ja p o ń s k ie j ,  j a k  
o  » V o y a g e  a u  b o u t  d e  la  n u i t« ,  
s k a n d a l iz u ją e e j  p o w ie ś c i  f r a n c u 
s k ie g o  t u r p i s t y ” . K a ż d y  z n a ł s ię  
n a  w s z y s tk im .  K a ż d y  o  w s z y s tk im  
b y ł  w  s ta n ie  r o z p r a w ia ć .  I  t o  j a k

derczy swą p rzen ik liw ą , nieod 
partą  jadow itością, sztych koń
czący n ib y  coup de grace” . A  
nieco dale j na tem at kom enta
rzy  B oyow skich  notka nastę
pu jąca: „d e m is ty fika c ja  na
tychm iastow a i  ho łd n a jw yż
szy, zależnie co przyszło prze
czytać, a zarazem u »mędrca 
ze Sm olnej« zobaczyć jego o- 
czam i” .

Czy K o b y liń s k i jest zauro
czony Boyem? Oczywiście! Bo 
czyż można n ie podziw iać od
wagi, z ja ką  tam ten w y b ija ł 
zatęchłe i zapajęczynione ok- 
nk? W im ię  p raw d y i uczci
wości. W  im ię  wypędzania de
m onów z zaklę tych mózgownic. 
A lbo  ty lk o  dlatego, że pub licz
ność nie c ie rp i, gdy daje się 
je j ja jeczko częściowo n ieśw ie-

wiedza o adresie jest prochem 
do naszej b ro n i” .

M A G IS T E R  
HO NO RIS CAUSA

W  SP O C ZYW AJĄ C E J w 
M uzeum  K a ry k a tu ry  ankiecie 
personalnej p rzy p y ta n iu  — 
„C zy w  rodzin ie za jm ow ał się 
ktoś p lastyką?”  — Szymon K o 
by liń s k i w p isa ł żonę Danutę, 
teścia —  H enryka  W illa , 
dziadka — Zdzisław a Jasiń
skiego, G iotkusza i  c io tkę , Han 
nę Żuławską. N ie  w y m ie n ił 
rodziców, babć, k ilk u  innych  
ciotek, paru b liższych i  d a l
szych kuzynów. C i bowiem , 
chociaż m a low a li nam iętnie, 
czyniła to nieprofesjonaln ie.

—  Czy w  te j sy tuac ji można 
się dz iw ić , że decyzja •  w y -

Ż u b r i  U W czę/
r o z p r a w ia ć !  P o jm ie ,  k t o  s ły s z a ł o 
n o c a c h  u  P r z y b y s z a ,  o  F r a n z u  F i 
s ze rze . o  N o w a c z y ń s k im ,  S ło n im 
s k im .  T u w im ie ,  p o i jm ie  k t o  w ie ,  
c z y m  b y ły  k a w ia r n ia n e  r o d a k ó w  
r o z m o w y  w  s to łe c z n e j „ Z ie m ia ń 
s k ie j ” . T o  ta m  p r z e c ie ż  d o  p e r fe k 
c ja  d o p r o w a d z o n o  s z tu k ę  z a jm o w a 
n ia  s ię  „ T w ó r c z y m  N ic z y m ” .

A  W  57 L A T  późn iej: — 
D z is ia j rozm aw ia łem  z czło
w iek iem  i ten nagle zaczyna 
po jęk iw ać: Chryste, ja k iż  z pa
na renesansowy człow iek! A  
tymczasem cóż ja , niebożę? Je 
stem zupełnie zw ycza jny facet. 
Gość, ta k i ja k  ja , przed w o jną 
nie zw róc iłby  n iczy je j uwagi. 
Zaproszony „na  salony”  s ie
dzia łby w  kącie i s łucha ł o 
czym  in n i, ba rdz ie j oświeceni, 
p raw ią. Inna rzecz, że bardzo 
bym  pragną ł stać się pogłosem 
ow ych „w szys tko i'tyczn ych ”  po 
staci m iędzyepoki. Boy ma-

Czy jest zauroczony? Jest. 
Boy b y ł przecież pierwszym, 
k tó ry  k ilkunasto le tn iem u  chło
pako w i ba rw n ie  i  p iękn ie  od
s ło n ił św ia t. W ięc choćby z 
tego powodu.

Jednak na Boyow skie  kampa 
nie sa rka li. Specjaliści. W ara 
dyle tan tom  od spraw , k tórych 
nie zg łęb ili m ędrca szkie łk iem  
i  okiem ! T a k  w o ła li.

I  cóż, że w o ła li?  „ In te lig e n t 
po lsk i zawsze, w  każde j epoce, 
w in ie n  m ieć praw o do w yp o 
w iedzenia się na każdy temat. 
Nawet, jeże li specja listą w  da
n e j dziedzin ie nie je s t” .

I  może — m ówiąc, śmiać się 
do rozpuku?

K tóż  go zdoła w ysłuchać, gdy 
będzie g lędz ił d ługo, dostojnie 
i śm ie rte ln ie  ponuro?

w ia ł o tych  typach, że są ty ta 
nam i w iedzy zużyw anej na ka 
w ia rn ia n e j płaszczyźnie. N a
zw ał ich p ięknie „roznosic ie la - 
m i p y łkó w  in te lig e n c ji” .

Ano, w łaśnie — Tadeusz Boy 
-Żeleński. Zbieg okoliczności 
to ty lko , czy świadom e poszu
k iw a n ie  wzoru? W  Ż ub row ym  
pam ię tn iku  tra fia m  na ślacj 
odpow iedzi: „» L is t o tw a rty  do 
pani Izy Moszczeńskiej« sma
kow ałem  bez końca, od sub te l
nej, n ib y  pasaż na klawesynie, 
ekspozycji aż po ostatn i, m or-

Chcąc być w ysłuchanym  — 
trzeba stać się sa tyryk iem , 
prześmiewcą, Stańczykiem ?

S a tyryk iem  został z innego 
powodu. W ychodzi bow iem  .z 
archaicznego założenia, iż po 
to, aby napraw dę i z przeko
naniem  być ZA , trzeba nieod
zownie. św iadom ie (wręcz z 
personalnvm  adresem) być 
PR ZEC IW  jak iem uś Jo low i, ia 
k im ś Jotom . Przeciw  tym . k tó 
rych uważam  za groźne chwa
sty, co chcą zarosnąć pole, a 
już go nawet sporo zarosły! Ta

borze stud iów  zapadła na d łu 
go przed m oim  urodzeniem?
— kom entu je  dziisiiaj. -

W  pierw szym  «powojennym 
ro ku  zdał m atu rę  i  czym  prę 
dzej uda ł się na Akadem ię 
Sztuk P ięknych. Przez egzami
ny p rzebrną ł bez tru d u  —  ko- 
respodencyjne lekc je  z C io t- 
kuszem z ro b iły  swoje. Tyle , że 
później, ju ż  ja ko  słuchacz p ro 
fesorów  K u lis iew icza , B a rtło - 
m ie jczyka i  G erżabka — mękii 
przechodził straszne. „D la  
m nie — w yjaśn ia  — tra d yc jo 
na lis ty  z k r w i i  kości, A kade
m ia by ła  m iejscem, gdzie przy 
gotow uje się um iejętności w a r
sztatowe. Tymczasem ju ż  w te 
dy zaczęto kłaść nacisk na to, 
aby z m łodego człow ieka uczy
n ić  przede w szystk im  a r t y s 
tę . Już, natychm iast, i  każdy 
m ia ł być M ate jką , G ie rym skim  
albo Picassem... N ie w y trz y 
m ałem  tam  długo. Tuż przed 
zrobieniem  dyplom u, w  roku  
1949, czm ychnąłem  na h is torię  
sztuk i na U n iw e rsy te t W ar
szaw ski” .

I  chociaż tym  razem studia 
go in teresow ały, chociaż p rz y 
łoży ł się do n ich solidnie, dyp
lom u nie z ro b ił również.

— Działo się to na początku 
czwartego roku. M ią łem  w ó w 
czas jak ieś pertu rbacje  rodz in - 
no-m ieszkaniowe i przez czas 
pew ien nie rpoglem byw ać sy
stematycznie na w ykładach i 
sem inariach N ie m usiałem  
zresztą. W tedy w ysta rczy ło  po 
prostu zdawać w  te rm in ie  
egzaminy.

Po k ilk u  tygodniach absen- 
tow an ia  student K o b y liń sk i

raca na uczelnię. Koledzy z 
kola ZM P in fo rm u ją  go, że z 
un iw ersy te tu  został w yrzuco
ny. Później okaże się w p ra w 
dzie, że re legowania n igdy nie 
było, że „ż y c z liw i”  m łodociani 
działacze sami z siebie w ym yś
l i l i  całą aferę, ale pan Szymon 
w  ucze ln iane ' p rogi ju ż  nie po 
w róc ił.

— Zdążyłem  bow iem  stać
się człow iekiem  zawodu dzien
n ikarskiego. W  roku  1946 de
b iu tow ałem  ilu s tra c ja m i w 
„Ka lendarzu  R o ln iczym ” , po
tem by ła  „K ob ie ta  W ie jska”  i 
etap współpracy z „P oko le 
n iem ” . Potem „Poko len ie”  roz
padło się i koledzy t r a f i l i  do 
innych redakc ji. Jeszcze póź
n ie j pociągnęli m nie za sobą... 
N it  został w ięc m agistrem  h is 
to r ii sz tuk i. Za to po z ilu s tro 
w a n iu  S ienkiew iczow skie j „W  
pustyn i i  w  puszczy”  m iano
wano go „m ag is trem  honoris 
causa”  a fry k a n is ty k i UW .

( |  ZS ZED Ł Z  PARN ASU

■ KTO Ś kiedyś napisał, że
------ Szymon K o b y liń sk i k a rm i swo

ją  twórczością wszystkie gene
rac je  Po laków : dzieci, w yroś
n ię tą  m łodzież i  staruszków — 
em erytów . K toś in ny  dodał, że 
każda z tych  generacji n iegdy
siejszego Żub ra  szanuje bar
dzo. Za niegdysiejszą w łaśnie 
fantazję, za sposób bycia, za 
charm e, za wiedzę rozległą. 
Wszystko to prawda. Jest je d 
nak pewna kategoria Polaków, 
k tó ra  z uporem  a konsekwent
nie tego, co współczesny Stań
czyk ro b i — od la t n ie doce
nia.

„N ie  przypom inam  sobie, by 
p isa ł o n im  ktoś z liczących 
się k ry ty k ó w  — notow ał w  lu 
tym  1979 roku  na łamach „K u l 
tu ry ”  A n d rze j Osęka — w łaś
c iw ie  o K o b y liń sk im  nie mogło 
się ukazać nic poza dzienni
ka rsk im i m igaw kam i: że rysu
je , że ilu s tru je  »K ron ikę  Pola
ków«, że ma psa i  kaw kę (pta
ka)".

Otóż to, środow iska twórcze 
w o lą  dyskre tn ie  milczeć. D la 
czego?

— To jasne, że Szymon m u
si m ieć w ie lu  p rzec iw n ików  — 
m ów i E ry k  L ip iń s k i. — Jeden 
zazdrości m u, że jest tak  do
brze skom ponowany, w ysoki i 
elegancki. D ru g i ma m u za złe, 
że dz ięk i występom  w  te le w i
z j i  pob ił wszystkie rekordy  po 
pularności. A  są i z w y k li za- 
w is tn icy , k tó rzy  n ie  mogą da
rować, że na tu ra  tak  szczodrze 
obdarowała Kobylińsk iego  w  
rozliczne talenta. Tacy nie zro
zum ieją n igdy, że Szym onowi 
n ie  w ysta rczy ty lk o  p ro je k tow a
nie znaczków firm o w ych  lu b  
ty lk o  m alow anie olejno.

(

—  A z  p ism  do czytania  
zostało coś jeszcze?

A n drze j Osęka p róbow ał to 
w ytłum aczyć w  ten sposób: 
„... twórczość K obylińsk iego  to 
taka twórczość, k tó ra  się nie 
szanuje. D la  a rtys ty  tego n ie  
ma re jonów  niższych, gorszych, 
niegodnych, je ś li p rzy tym  
(istotne zastrzeżenie) nie trze
ba zaprzeczać sobie samemu” . 
Dlaczego?

„Prawdopodobn ie dlatego, iż 
K o b y liń sk i zszedł z parnasu”
— k ró tko , ale dosadnie w yjaś
n ia  Danie l Passent.

Otóż to. K o b y liń sk i ośm ie lił 
się „rozm ien iać na drobne” , a 
tego ko ledzy-a rtyśc i bardzo 
nie lub ią . Czyniąc z siebie 
„w ie low arszta tow ca” , co to 
rów n ie  spraw nie w łada p iórem , 
pędzlem i magnetofonem, zde
prec jonow a ł ich zdaniem a r ty 
styczny fach. Zbrodn ia  to n ie
słychana.

Czy rzeczywiście jednak? Od 
pow iadając Osęce, Szymon K o 
b y liń s k i p rzypom nia ł złośliw e
m u k ry ty k o w i o W yspiańskim
— m alarzu, g ra fiku , dz ienn ika
rzu, w itrażyśc ie , dram atu rgu , 
poecie, p ro jektancie  m ebli, sce
nografie , reżyserze, sa ty ryku , 
k ry ty k u  lite ra ck im  i w nętrza- 
rzu. P rzypom nia ł też inne „om  
n ibusy” : N o rw ida , C hw istka , 
Schulza, W itkacego, Słowac
kiego, Chopina, Kraszewskiego 
nie wyłączając.

I  bardzo dobrze!

Halina R E TK O W S K A
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Rozmowa ze Stefanem Szlschtyczem, głównym reżyserem TV

M o tyk  szklonego ekranu
—  PODOBNO pracu je  Pan' k ie ru ją  ta k  skom plikow ane g ry

ostatn io bardzo dużo? s ił, że często m am skłonność
—  Tak. I  to  w  zawodzie, podejrzewać je  o nadprzyrodzo-

czy li na p lan ie  te le w izy jn ym  i  ność. T rudno  zadać m i bardz ie j 
film o w y m . k ło p o tliw e  pytanie, ja k : „A  k ie -

—  A le  w ięce j można o Panu dy zobaczymy pański... (tu  ty tu ł
przeczytać w  prasie niż zoba- program u lu b  f ilm u )? ” . M am  na 
czyć na ekranie. sw o je j półce p rogram y czeka-

—  Zaletą n iegdysiejszej te le - jące ju ż  od k ilk u  la t  na p re - 
w iz ji „na  żyw o”  by ła  tożsa- m ierę. K ie d y  i  czy do n ie j d o j- 
mość daty w e jścia do studia z dzie —  n ie w iem .
datą e m is ji program u. D zis ia j, —  Program  zapowiada pre- 

dobie konserw  program o- m ierę  Pańskiego f ilm u  „T ra -
wych, dys tryb uc ją  em isyjną

K s i ą ż k a
za książkę
D U Ż Y M  zainteresowa

niem  cieszy się prowadzo
na  od g rudn ia  1983 r. przez 
„D om  K s iążk i”  w  O lsztynie 
akc ja  pod hasłem „K siążka 
za książkę” . W  je j ramach 
księgarnia odkupu je  od mie 
szkańców — po cenach an
tykw arycznych  — książki 
im  niepotrzebne, p rzydzie
la jąc  w  zamian bon pod
w ó jn e j wartości, up ra w n ia 
ją cy  do nabycia in nych  ty  
tu łó w  poszukiwanych przez 
k lien tów . D zięk i temu do 
dzia łu antykw arycznego tra  
f i t s - w ie le  le k tu r  szkolnych, 
książek przygodowych, baś 
n i itp . poszukiwanych przez 
in dyw idua lnych  nabywców, 
bądź p laców k i biblioteczne. 
Z  now ych pozyc ji o feru je 
się natom iast Encyklopedię 
Popularną, 4-tom ową H i
storię  Polski, 4-tomowe w y  
danie dzie ł Adam a M ic k ie 
wicza, „K rzyżaków ”  i  „Quo 
vadis” .

Francis Picabia
-  „playboy awangardy”

W  65 L A T  P Ó Ź N IE J ,  w  t y m  sa 
m y m  m ie js c u ,  w  Z u r y c h u ,  g d z ie  w  
iO l*  r o k u  p r z e b y w a ł  F r a n c is  P ic a 
b ia .  p r z e ż y w a ją c  n a jb a r d z ie j  a k t y w 
n y  o -kres tw ó r c z y ,  o t w a r ta  z o s ta ła  
w ie lk a ,  n a jp e łn ie js z a  z d o tą d  o r g a 
n iz o w a n y c h  w y s ta w a  d z ie ł  te g o  a r -
t.YWt.y.

186 d z ie ł  p r e z e n tu je  z d u m ie w a ją c e  
r ó ż n o r o d n o ś c ią  b o g a c tw o  d o r o b k u  
te g o  tw ó r c y ,  z a d z iw ia ją c e g o  e k s t ra 
w a g a n c k im  s ty le m  ż y c ia ,  r o z l ic z 
n y m :  p r z y g o d a m i to w a r z y s k im i,
p r z y ja ź n ia m i  z n a jw y b i t n ie j s z y m i  
lu d ź m i  s w o je j  e p o k i  < A p o A lin a ire ’ 
o w i .  g d y  n ie  m ó g ł z n a le ź ć  k r a w a t a ,  
a b a rd z o  s p ie s z y ł s ię . n a m a lo w a ł  
m u s z k ę -  n a  k o s z u l i ! ) ,  a  n a d e  
w s z y s tk o  s w o ją  tw ó r c z o ś c ią ,  k t ó r e j  
z a k w a l i f ik o w a n ie  w y m y k a  s ię  
w s z e lk im  k r y t e r io m  i  s z a b lo n o m .

B y ł  o d m ie n n y  s ty l is t y c z n ie  w  r ó ż 
n y c h  o k r e s a c h  sw e g o  ż y c ia  ( z m a r ł  
•w 1953 r o k u  w  w ie k u  74 la t ) ,  a le  
z a w s z e  d o s k o n a ły .  Z n a w c y  d z ie lą  
tw ó r c z o ś ć  P ic a b i i  n a  o k o ło  d z ie s ię ć  

'o k r e s ó w  s ty l is ty c z n y c h .  P r z y d a n a  
m u  p rz e z  je d n e g o  ze  s z w a jc a rs k ic h  
¡ k r y t y k ó w  e t y k ie t k a  „ p r o w o k a c y jn ie  
d o w c ip n y ,  n a j in te l ig e n tn ie js z y  p la y 
b o y  k la s y c z n e j  a w a n g a r d y ”  o n d a je  
w  ja k im ś  s e n s ie  is to tę  b o g a te j  n a 
t u r y  m a la r z a ,  k t ó r y  „ z  p a s ją  — 
ja k  s tw ie r d z i ł  i n n y  z n a w c a  t w ó r - ,  
ezo śe i P ic a b i i  — z m ie n ia ł  k o lo r y  i  
f o r m y ”

T w o r z y ć  z a c z ą ł w c z e ś n ie . Z  u z n a 
n ie m  p r z y ję ło  j u r y  o b ra z  1 6 - le tn ie -  
g o  F r a n c is a , w y s ła n y  r a c z e j  d la  
z a b a w y  n a  lic z ą c ą  s ię  w y s ta w ę  p a 
r y s k ą  p rz e z  je g o  o jc a ,  k o n s u la  K u 
b y  w  s to l ic y  F r a n c j i  ( m a tk ą  a r t y 
s ty  b y ła  r o d o w ita  p a r y ż a n k a ) .  O d  
t e j  c h w i l i  c a le  ż y c ie  P ic a b i i  — to  
je d n o  p a s m o  g o r ą c z k o w e j  p r a c y ,  
c ią g ły c h  p o s z u k iw a ń ,  a le  r ó w n o 
c z e ś n ie  p o g a r d y  ł  t o  p r z y  k a ż d e j
o k a z j i  d e m o n s tro w a n e j ,  d la  tz w .  
s u k c e s u  w  tw ó r c z o ś c i.

Jfponia funduje 
Egiptowi... operę

JA P O N IA  o fia ro w u je  E g ip to
w i gmach opery, b iorąc na sie
bie pełne koszty budow y obiek 
tu, k tó ry  ma stanąć ną terenach 
w ystaw ow ych  K a iru , z w id o 
k iem  na N il. Jak  po in fo rm ow a ł 
egipski m in is te r k u ltu ry ,  kosz
ty  budowy, k tó ra  ma się roz
począć w  kw ie tn iu , oblicza się 
na 25—30 m in  dolarów .

garz puchu”  i  sz tuk i „Ogłoszę 
n ie” , n ic  jest w ięc tak  źle...

— Pod w a run k iem , że p ro 
gram  m ów i prawdę...

—  O „T ra ga rzu  puchu”  uka 
zały się już pochlebne recenzje. 
Co m ógłby Pan powiedzieć o 
tym  film ie ?

— Że dla m nie  stanow i już 
odległą przeszłość, n ie  p rzyw ią 
zuję się do w łasnych rea liza
c ji.

— M am  nadzieję nie obcią
żać P ańskie j pam ięci, py ta ją c  o 
k ilk a  danych? Jest to f i lm  z 
okresu I I  w o jn y  św ia tow ej, 
zw iązany z tem a tyką  żydow 
ską...

— Jerzy Ja n ick i nap isa ł s łu
chowisko pod tym  sam ym  ty 
tułem , k tó re  m ia ło  swoją em i
sję bez żadnej okazji. Redak
cja F ilm ow a  w padła  na pom ysł 
zrealizowania z tego m a te ria łu  
f ilm u . Początkowo m ia ł to  być 
rzeczywiście w k ła d  T V P  w  
czterdziestą rocznicę pow stania 
w  getcie. Scenariusz f ilm u  u leg ł 
jednak pow ażnym  zm ianom  i 
wszyscy ods tąp ili od rocznico
w e j okoliczności.

— Jakie  jest w ięc przesłanie 
f ilm u ?

—  B y łoby  źle, gdybym  m u
s ia ł w yk ładać je poza ekra 
nem. N a jogó ln ie j, jest to f i lm  o 
związkach m iędzy lu dźm i w 
sy tu a c ji skra jnego zagrożenia. 
Na t le  solidarności m n ie j prze
śladowanych z bardz ie j prze
ś ladow anym i rodzą się anor
m alne w  swej „no rm a lnośc i”  
uczucia. Te uczucia n ie  mogą 
się spełnić, a le mogą u jaw nić , 
co w  człow ieku na jp ięknie jsze. 
W ydarzenia pokazane w  „T ra 
garzu puchu”  m ają  m iejsce w  
czasie m in io n e j w o jny , ale 
rów n ie  dobrze m ogłyby w yda
rzyć się gdz ieko lw iek  i  k ie dy 
ko lw ie k . Np. współcześnie w  
Po łudn iow e j A fryce  czy w... 
Izrae lu, k tó ry  prześladuje Pa
lestyńczyków.

Skąd ten dz iw ny ty tu ł?  
Czy to  m etafora?

N ie ty lko . Szansę przeży
cia w  getcie m ie li ty lk o  ci, 
k tó rzy  w yko n yw a li przydatne 
Niem com, brudne najczęściej 
prace. Is tn ia ło  m. in. „kom m an- 
do”  wyspecja lizow ane w  g ra 
bieży Żydom  pierza i puchu, 
praca w  n im  by ła  zajęciem 
stosunkowo n a jm n ie j hańb ią
cym  i  obciążającym.

—  Czy Jerzy Jan ick i, pisząc 
..Tragarza puchu”  op iera ł się 
na ja k im ś  konkre tnym  w yd a 
rzeniu?

—  Nie. Jest to, w  najlepszym  
tego słowa znaczeniu, kon fabu 
lac ja . Dystans, k tó ry  dz ie li nas 
od w o jny , pozwala już m ówić 
o n ie j in n ym  językiem , ja k i 
niedawrto, gdy traged ie  b y ły  i 
zbyt świeże, n ie  b y ł do pom y
ślenia.

—  A  co m ógłby Pan pow ie
dzieć o zapow iadanej sztuce 
„Ogłoszenie” ?

—  Polecam ją  ła skaw ej uw a
dze, przede w szystk im  ze wzglę 
du na rew e lacy jną  ro lę Z o fii 
Saretok, N a ta lia  G inzburg  nie 
zdawała sobie sprawy, że p i
sze sztukę specjaln ie dla n ie j.

—  Czy to też sztuka h is to 
ryczna?

— Nie. To w łoska, współcze
sna kom edia liryczno-sensacyj- 
na, trochę naw et ho rro r. T ak  
się złożyło, że akcja, podobnie 
ja k  „T ragarza  puchu” , rozg ry
wa się m iędzy dw iem a kob ie 
tam i i  je dnym  mężczyzną, w  
jednym  w nętrzu  m ieszkalnym .

I  A le  to ju ż  koniec podobieństw .

— Realizował Pan tę sztukę 
z w a rszaw skim i ak to ram i w 
K a tow icach . Dlaczego?

— Lub ię  rea lizac je  na tzw. 
p ro w in c ji.  Sam zresztą pocho
dzę z n a jba rdz ie j d la warsza
w ia kó w  p ro w in c jo n a ln e j p ro 
w in c ji,  m ianow ic ie  z K rakow a. 
W  pozawarszawskich ośrod
kach te lew izy jnych  p racu ją  n a j 
częściej ludzie, k tó rzy  jeszcze 
chcą pracować, i  naw et bywa, 
że praca spraw ia  im  bezintere
sowną satysfakcję. Poza tym  
lu b ią  się popisać przed face
tem  z W arszawy, w  k tó re j to 
ro li występu ję. W arszawscy 
a k to rzy  w yw iez ien i w  teren zy
sku ją  natom iast w ięce j czasu 
na jednorodną twórczość. Szko
da, że staraniem  M in is te rs tw a  
F inansów praca na wyjeździe 
staje się deficytow a. N ie  moż
na przecież przejadać całego 
honora rium  już w  połow ie rea
liza c ji.

— W  tonie tych  w ypow iedzi 
p rzeb ija  pewne zgorzknienie. 
Czy Pan, k tó ry  całą twórczoś
cią zw iązał się z te lew iz ją , nie 
zna jduje m im o wszystko saty
s fakc ji?  Podobno te lew iz ja  
dzia ła ja k  narko tyk?

— N igdy n ie  używ ałem  n a r
ko tyków , ale podobno ich siła  
napędowa działa do m om entu 
uzależnienia.

Rozmawiała 
Ew a K U R E K
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H q  scenie Toafru  P o lsk iego

Szkoła żon“ -  inaczej
PODCZAS gdy za rządów 

L u d w ika  X IV  d ram atop i- 
sarze Racine i  Corne ille  

W znosili się na szczyty tw ó r
czości w  dziedzinie tragedii, 
a k to r i  d y re k to r wędrow nej 
tru p y , im ć pan M o lie re  b a w ił 
pospólstwo w ystaw ian iem  fars, 
w edług ich  schematycznego ka
nonu opartego na commedia 
delT arte. A  gdy zaproszony dla 
rozerw ania kró lew skiego dw o
ru  zaczął sam pisać u tw o ry  
sceniczne ku  rozryw ce — wznie 
c ił w o kó ł siebie burzę, ale i  
zachw yt. D w orsk im  w y k w in tn i-  
siom nie podobało się, a to  w y - 
kp iw a n ie  p rzyw a r wyższych 
sfer, a to  obnażanie skrzętn ie 
uk ryw an ych  słabości życia spo
łecznego, a to wprowadzanie 
na scenę postaci z gm inu , a to

W ŁO D Z IM IE R Z  M A T U 
S Z A K  w  ro li A rn o lja . In 
teresująca kreacja

Fot. Z. Gajda

pokazywanie codzienności w 
k rzyw ym  lus trze  iro n ii — sło
wem  to wszystko, co złożyło 
się na zrodzenie kom ed ii oby
czajowej. Kom edia obyczajowa 
zaś, pod p iórem  pana M o lie ra  
w y k w it ła  ta k  św ietn ie, iż  od 
ponad trzech stu leci stanow i 
niewzruszoną pozycję repertua
ró w  teatra lnych.

Jedną z najwcześniejszych — 
„Szkołę żon” , przedstaw ia w łaś 
n ie  T ea tr Polski. N ie  jest to 
jeszcze o b fitu jąca  w  prześw iet
ne kom ediowe postacie sztuka, 
baw iąca zderzeniam i charakte
rów , ale i  tu  in tryg a  dostarcza 
dość zabawnych spięć. C zter
dz iesto letn i „starzec” , w ycho
wawszy sobie w ie jsk ie  dziew - 
czątko na g łu p iu tką  żonę — 
tra c i p rzem yśln ie przygotowany 
kąsek na rzecz um iejącego 
w zbudzić m iłość m łodzieniasz
ka. M o lie r śm ie je się z zapo
b ieg liw ości i chęci zapewnie
n ia  sobie wyłączności uciech 
m ałżeńskich przez A rno lfa .

Postać ta  przyn ios ła  la u ry  
w ie lu  a rtys tom  sceny, wzboga
cającym  je j in te rp re tac ję  fa r 
sow ym  gestem, w yraz is tą  m i
m iką , m ieszczącymi się w  kon
w e n c ji p rzerysow aniam i. A rn o lf  
ma być odrażającym , s tarym  
głupcem.

Z b ign iew  Chrzanowski, reżyser 
szczecińskiego przedstawienia, 
zam ierzy ł ukazanie „Szko ły  
żon”  nieco inaczej, w ydobyw a
jąc spod w a rs tw y  śm iechu bu
dzącą współczucie sy lw etkę 
człow ieka beznadziejnie i  bez 
reszty zakochanego, k tó ry  m u 
si u tra c ić  to, co uzna ł za pew
ne w  sw o im  życiu. Tak  też gra 
tę ro lę  A rn o lfa  W łodzim ierz 
M atuszak. I  on w łaśnie zdoby
wa publiczność d la  swoich ra 
c ji, wprow adza jąc rys traged ii 
i  przechyla jąc sens sztuk i zde
cydowanie na sw o ją  stronę. T a
k i jest skądinąd sens a k to rsk ie j 
twórczości: ukazać inną m oż li
wość in te rp re ta c ji raz zaszuf
ladkow ane j postaci.

Bardzo czysto prow adzi swo 
ją  ro lę  M arzena Tokarska ja -.

ko Anusia i  S ylw ester Woro- 
n ieck i ja ko  C hryzald, p rzy ja 
c ie l A rn o lfa  — podszyty wesoł
k iem  scęptyk. N atom iast A le k 
sander Podolak w  r o li Horace
go n ie ' stanow i ko n trapunk tu  
d la  postaci A rno lfa . Rolę b a r
dzie j deklam uje  n iż  gra. T ru d 
no uw ie rzyć w  jego uczucie, 
jest bow iem  zaaferowany, a nie 
prze ję ty .

Janina Bocheńska w raz  z 
Jackiem  G ierczakiem  tw orzą 
parę służących w  sposób bu
dzący lekką zgrozę, co do spo
sobu ja k  należy rozśmieszać w i 
downię. T a k ie j m im ik i, od cza 
su prezentac ji przez M arię 
C hw alibóg i  H enryka  G iżyck ie  
go podręcznika g ry  a k to rsk ie j 
W ojciecha Bogusławskiego, 
szczecińska publiczność nie o- 
glądała!

S pektak l „S zko ły  żon”  u ję ty  
jest w  ram y uroczej scenogra
f i i  w edług p ro je k tu  A n ny M a
r i i  Rachel.

N A  przeczekanie okresu swe 
go rodza ju  zawieszenia tea tru  
— przed rzeczyw istym  obję
ciem d y re k c ji przez Andrze ja 
M aya — można powiedzieć, że 
„Szkoła”  w  sum ie z pożytkiem  
uzupełn ia sezon.

Jan FRYCZ

Odyseusz b y ł 
w... Jugosławii
PEWIEN geometra z D u - sadnia Hom erowe określenie o 

brownika, n ie ja k i pan S cy lli i  Charybdzie.
Vuéetic, jest autorem  h i

potezy o a d ria tyck ie j, a nie Zan im  pomyślne^ w ia try  za- 
afrykańskiej, tras ie  w ę d ró w k i p row a dz iły  w  końcu naszego 
Odyseusza. Ó w legendarny bo- bohatera do rodz inne j I ta k i, 
hater poematu Homera ( V I I I  w. znalazł on schronienie na ja -  
przed naszą erą), znany także k iś  czas u n im fy  Kalypso. B y - 
pod imieniem Ulisses, m ia ł od- ło to, oczywiście, na w ysp ie 
być zupełnie inną  podróż niż M lje t  ko ło  dzisiejszego D u
to wyobrażał sobie Hom er. brow n ika.

Dokładne, w ie lodyscyp lina rne  Tak p rzyn a jm n ie j tw ie rd z i 
badania doprowadziły Vuóetióa P™  V uce tlc- ,k to ry  na^ , w £ 
do konkluzji, że w ia try  po łud - Odyseusza prekursorem  (lub 
n iowe i południowo-wschodnie Jugo s łow iańską  tu -
n i n  ły io r tte  >tA i it ¡ q 4ó  f l / r ł o  O / i i r o a  ń  S I )  K I . . .nie mog^t zawieźć f lo ty  Odyse
usza ku brzegom a fryka ńsk im , 
lecz munaly zaprowadzić go 
k u  brzejiom A d ria tyku , czy li 
tam, gdzie dziś leży Jugosła 
w ia.

Dokładi a analiza tekstu H o
m era utwierdziła badacza-ama- 
to ra  w  j rzekonaniu, że legen- 
da rny ki aj Lotofagów , żyw ią 
cych su kw ia tem  lotosu, to 
w łaśnie ¡okolice D ubrow nika. 
Słynne i farcie z cyklopem  — 
Polifeme b — mogło, zdaniem 
Vućetića nastąpić w  o k o li
cach wy |py H va r, w  pobliżu 
po rtu  Silit. Na H varze odna
laz ł Vućtijić grotę odpowiadają 
cą dokładnie ja s k in i opisanej w  
„Odysei” . Znaleziono w  n ie j 
kości szeiciu mężczyzn. Homer 
— ja k  Viadomo — pisze, 
sześciu ¡owarzyszy Odyseusza 
zginęło iDżartych przez cyk lo 
pa.

Bogini K irke, k tó ra  gościła 
przez roił ¡Homerowego bohate
ra, musisla m ieć swój pałac na 
w ysp ie Korćula. W  pob liżu  ka 
na łu  Peljfsac jest wyspa czaro
dziejskich syren. Ich  „śp ie w ”  
można wytłumaczyć następują
co — folii, k tó re  niegdyś lic z 
nie tam bytow a ły, w ydaw a ły 
charakter fstyczne św isty  przy 
oddychanu i w yrzucan iu  wody 
m orskiej. W tym  w łaśnie ba r
dzo wąskm kanale zdarzają się 
w  czasie sztormów fa le  o w y 
sokości d) 20 m etrów , co uza-

St. ŁO P U S ZA Ń S K I

Listy G. Morcinka
EM ERYTOW ANY nauczyciel, 

prezes ko a M acierzy Z iem i Cie 
szyńskiej w Skoczowie — Jan 
Broda od przeszło 30 la t  ko 
lekcjonuj« korespondencje G u
stawa Morcinka. W ty m  cza
sie zebrEłt on ok. 1500 lis tó w  
autora „wyrąbanego chodn ika” , 
k tó re  opatrzył p rzyp isam i i 
przygotował do druku .

Jan Broda, p rzy ja c ie l p iew cy 
pracy górniczej i  Beskidów  oraz 
m iłośn ik  jego ta len tu  p isarskie
go, zgromadził lis ty  w  10 to 
mach. Dotyczą one spraw  li te 
ra tu ry , warsztatu twórczego 
oraz życia osobistego pisarza. 
Jest tam także korespondencja 
z w yb itnym i pisarzam i, m. in. 
Iwaszkiewiczem, Z o fią  Kossak, 
Tuwimem, G ałczyńskim .

E a d u r a -S k c d a  o B e e th c v e n íe
Z D A N IE M  znanego p ian is ty  

Paula B adury-S kody, Lu d w ig  
van Beethoven, k tó ry  ogłuchł 
w  czasie swej pracy kom pozy
to rsk ie j, m ógłby słyszeć swą 
muzykę, gdyby g ra ł na no
woczesnym fo rtep ian ie  koncer
tow ym . Fortep iany te w yd a ją  
d w ukro tn ie  głośniejsze tony n iż  
in s trum en ty  używane w  epoce 
Beethovena i  kom pozytor m ógł
by doskonale rozróżniać dźw ię
k i naw et w  końcowej fazie 
sw ej twórczości, k iedy og łuch ł 
n iem al ca łkow icie

D la udokumentowania swej 
hipotezy Badura-Skoda zade
monstrował różnicę m iędzy no
woczesnym koncertow ym  fo rte 
pianem, a instrum entem  z cza
sów Beethovena. W  n o w o jo r
skim  Centrum L inco lna  p ia n i
sta wykonał dw ie  sonaty Beet- 
hovena na fortep ian ie  Boesen- 
dorfera , a następnie ńa in s tru 
m encie pochodzącym z X IX  w., 
znalezionym w  an tykw ariac ie  
muzycznym w  Sztokholm ie. 
Koncert po tw ie rdz ił, zdaniem 
fachowców, op in ię  Badury-Sko-

Wskrzeszony wampir
W C ZW A R TY M  dn iu  fe s ti

w a lu  film ow ego w  B e rlin ie  
Zach. na ekran ie  „Zoo-P a last”  
odbyła się ponowna prem iera 
film u , k tó ry  pow sta ł przed z 
górą 60 la ty . Jest n im  „N osfe- 
ra tu  — sym fon ia grozy”  F re- 
d richa W. M urm au. A rcydzie ło  
n iem ieckiego ekspresjonizm u 
pokazano w pełnej w e rs ji, nie 
różniącej się n iczym  od te j 
sprzed sześćdziesięciu la t. Jest 
to  rezu lta t 5 - le tn ie j pracy Enno 
Patalasa, k tó ry  n ie jako  zre
konstruow a ł f ilm , korzysta jąc z 
5 różnych kop ii, znajdujących 
się w  arch iw ach RFN, NRD, 
S zw a jca rii, H iszpan ii i F ranc ji. 
Dodano m uzykę i p ierwszy 
w a m p ir w  dziejach światowego 
k in a  straszy ł w idow n ię  „Zoo- 
Palast” , w yw o łu jąc , nieste ty 
często sa lw y śmiechu. Jak pisa
ła  prasa, w idow n ia  przy ję ła  
„u lub ionego w a m p ira ”  bardzo 
ciepło.

Pół żarłem — pół serio

MINI— HOROSKOP
2 5 .  l i i .  -  3 1 .  I I I .  1 9 8 4  r .

0
B A R A N .  Z a p o w ia d a  s ię  
w y ją t k o w o  u r o z m a ic o 
n y  ty d z ie ń .  W  s p r a w a c h  
z a w o d o w y c h  p i l n e  u z u 
p e łn ie n ie  z a le g ło ś c i i 
n o w e ,  d o d a tk o w e  d z ia 

ła n ia ,  d u ż e  o ż y w ie n ie  to w a r z y s k ie ,  
s p o tk a n ia  m i łe  i  m n ie j  m i łe  a le  
k o n ie c z n e .  S p o re  w y d a t k i ,  ż y c z l i 
w y  R a k .

B Y K .  B a rd z o  p o m y ś ln y  
o k r e s  d la  o s ó b  p r a c o w i 
t y c h  i  e n e r g ic z n y c h .
M a c ie  o k a z ję  w y k o r z y 
s ta ć  w  p e łn i  s w e  m o ż 
l iw o ś c i  i  z y s k a ć  o p in ię  

o s o b y  n a  k t ó r e j  m o ż n a  p o le g a ć . W 
s p r a w a c h  s e rc a  z b l iż a  s ię  k r e s
n ie p o k o jó w .  Z d r o w ie  d o b r e ,  f i n a n 
se te ż .

B L I Ź N I Ę T A .  N o w y  p r z y  
p ł y w  e n e r g i i  i  c h ę c i
d z ia ła n ia  n a  p o lu  z a w o 
d o w y m .  W y k o r z y s ta j  
te n  s ta n  i  s k o n c e n t r u j  
s ię  n a  s p r a w a c h  z a s a d 

n ic z y c h .  W  s p r a w a c h  s e rc a  n a j le p 
sze u k ła d y  ze  S k o rp io n e m .  W  d o 
m u  n ie s p o d z ia n k a .  Z d r o w ie  d o b re , 
f in a n s e  w  n o r m ie .

R A K .  W  ty m  t y g o d n iu  
d u ż o  w y d a r z e ń  i  e m o 
c j i .  P r z e p la ta n k a  s p r a w  
m i ły c h  i  m n ie j ,  t r u d 
n y c h  i  ła t w y c h .  Ż y c z 
l i w y  B a ra n  u ła t w i  p r z e 

b r n ię c ie  p rz e z  n ie  b e z  w ię k s z y c h  
t r u d n o ś c i .  N a to m ia s t  P a n n a  m o ż e  
s tw o r z y ć  k ło p o t l iw ą  s y tu a c ję .  Z d r o 
w ie  i  f in a n s e  w  n o r m ie .

s t r z e g ą j  s ię  p r z e z ię b ie ń .  F in a n s e  n ie  
n a jg o rs z e .

S K O R P IO N . W  p r a c y  
z a w o d o w e j m iła  n ie s p o 
d z ia n k a  i  d o s k o n a ły  n a 
s t r ó j .  M o ż l iw o ś ć  z m ia n  
w  u k ła d a c h  s e r c o w y c h ; 
s ta ło ś ć  n ie  je s t  T w o ją  

n a jm o c n ie js z ą  c e c h ą . Z d r o w ie  b a r 
d z o  d o b r e .  F o r tu n a  C i s p r z y ja .  N ie  
z a d z ie r a j  z R a k ie m .

— ---  ... ■ S T R Z E L E C .. T y d z ie ń  bę -
^  d z ie  n a le ż a ł d o  u d a n y c h

p o d  w a r u n k ie m ,  że w ię -  
9 *  i c e j  z a in te r e s u je s z  s ię

» F / s r  f s p r a w a m i z a w o d o w y m i
“ —  - a m n ie j  b l iź n im i .  W

s p r a w a c h  o s o b is ty c h  szansa n a  z a 
ła tw ie n ie  s p r a w y  s p ę d z a ją c e j sen 
z o c z u . L ic z ą c y  s ię  z a s t r z y k  g o tó w 
k i  p o z w o l i  n a  m a łe  s z a le ń s tw o .

K O Z IO R O Ż E C . S p ra w y  
z a w o d o w e  r o z w in ą  s ię  
p o m y ś ln ie  i  n ie  s p r a w ią  
p r z y k r y c h  n ie s p o d z ia 
n e k .  N a to m ia s t  w  ż y -  

p r y w a t n y m  m iła  
n ie s p o d z ia n k a  ze s t r o n y  n a jm n ie j  
o c z e k iw a n e j .  N ie  le k c e w a ż  z d r o w ia  
i  w ię c e j  k o r z y s ta j  z  c z y n n e g o  w y 
p o c z y n k u .  S p o r y  d o p ły w  g o tó w k i .

I S

L E W . S p ię t r z e n ie  z a ję ć  
i  n o w e  p r o p o z y c je  w  
p r a c y  z a w o d o w e j.  W  
s p r a w a c h  o s o b is ty c h  p o 
p r a w a  s to s u n k ó w  z  n a j 
b l iż s z y m  o to c z e n ie m . 

K o m p l ik a c je  z d r o w o tn e  m o g ą  p r z y 
s p o r z y ć  k ło p o tó w .  F in a n s e  p o n iż e j  
n o r m y .  Ż y c z l iw y  i  p r z y ja z n y  W o d 
n ik .

Ü
P A N N A .  D u ż o  w y s i łk u  
w ło ż y łe ś  w  z a g m a tw a 
n ie  s p r a w  z a w o d o w y c h  
i  o s o b is ty c h ,  je s z c z e  
w ię c e j  e n e r g i i  b ę d z ie  
p o tr z e b a ,  a b y  t o  w s z y 

s t k o  ro z w ią z a ć .  T y lk o  ż y c z l iw o ś ć  
i  d o b r e  r a d y  R y b  p o m o g ą  w y b r n ą ć  
z  s y t u a c j i  i  o d z y s k a ć ’ r ó w n o w a g ę .

W A G A . T y d z ie ń  z a p o 
w ia d a  s ię  a t r a k c y jn ie ,  
a le  n ie  w y k lu c z a m  n ie 
z b y t  m i ł e j  s y tu a c j i  w  
s p r a w a c h  u c z u c io w y c h .  
In te r e s u ją c e  i  w a ż n e  

p o c z y n a n ia  w  s p r a w a c h  z w ią z a n y c h  
z  p r a c ą .  Z d r o w ie  d o b r e ,  a le  w y -

j W O D N IK .  T y d z ie ń  p e łe n  
jf iP w & T I i  w ra ż e ń  i  z a s k a k u ją c y c h  
■  J n  ■ [  s y tu a c j i .  D o m in o w a ć  b ę - 

# #  i d z ie  p o ś p ie c h  i  n e r w o -  
"  I w o ś ć , a le  n ie  z a b r a k n ie  

c h w i l  ra d o s n y c h  i  b e z 
t r o s k ic h .  O c z e k iw a n e  s p o tk a n ie  n ie  
s p r a w i  z a w o d u .  Z d r o w ie  p o n iż e j  
n o r m y ,  w y d a t k i  p o w y ż e j.

~ ~ 1  R Y B Y . T r o c h ę  s p o k o j-  
n ie js z y  ty d z ie ń  w  p r a -  

fk . i r g y  c y  z a w o d o w e j.  N a re s z -  
c ie  m o ż n a  b ę d z ie  w ię -  
c e j  c z a s u  p rz e z n a c z y ć  
n a  s p r a w y  o s o b is te  i 

t o w a r z y s k ie .  Z w r ó ć  b a c z n ie js z ą  u -  
w a g ę  n a  z d r o w ie .  W y p o c z y n e k  n a j 
le p s z y  w  s e rd e c z n e j,  d o m o w e j 
a tm o s fe rz e .  F in a n s e  d o b re .

Krzyżówka nr 10
P O Z IO M O : 1. p i j a k .  6. g r u b a  t k a 

n in a .  8. z a p a c h , 9. m a te r ia ł  w y b u 
c h o w y .  W . r y b a  z ro d ź . p ła s z c z e k , 
12. r o d z a j  b a ty s tu .  16. t k a n in a .  17. 
p o z io m a  b e lk a  s łu ż ą c ą  d o  u s z t y w 
n ie n ia  k o n s t r u k c j i  i  p o d p a r c ia  
s t r o p u  18. r e z u lt a t ,  19. o g n is k o  na  
w o ln y m  p o w ie t r z u .  21, k w i a t  je s ie n -  

22. s m a r  m a s z y n o w y .  23. g a r n u 
s z e k  z u s z k ie m . 24. u s k r z y d lo n a  p o 
s ta ć  z o b r a z ó w  r e l i g i j n y c h .  27. 
g w a ł to w n a  n a p a ś ć . 30. ja d a ln e  b u l 
w y  k o lo k a z j i  32. k r u s z ą c y  m a te r ia ł  
w y b u c h o w y  33 w y n a la z c a  ż a r ó w k i  
e le k t r y c z n e j  (1947—1931). 34. p tu n k t 
d o c e lo w y  w y ś c ig ó w .  35. gaz p a ln y .

P IO N O W O : 2. r o z b ó jn i k  m o r s k i .  
3. k r a m  z m ię s e m . 4. z ja w is k o  o p 
ty c z n e  5. łó ż k o  n a  s ta t k u  lu b  
ja c h c ie  6. p ie r w ia s t e k  c h e m ic z n y ,  
7 s p e c ja l is ty c z n a  je d n o s tk a  o r g a n i 
z a c y jn a  p r z e d s ta w ic ie ls tw a  d y p lo 
m a ty c z n e g o . 11. je d n o s tk a  n a tę ż e n ia  

p r ą d u  e le k t r y c z n e g o .  13. w k lę s ła  p o 
w ie r z c h n ia  s ta w o w a  w  k o ś c i,  14. u -  
m ie s z c z e n ie  k a p i t a łu  w  j a k ie jś  in 

s t y t u c j i  f in a n s o w o - h a n d lo w e j ,  16. 
k o b ie ta  p o ś re d n ic z ą c a  w  z a w a rc iu  
m a łż e ń s tw a ,  19. w o ln e  n ie  o b s a d z o 
n e  s ta n o w is k o ,  w o ln a  p o s a d a . 20 
r o d z a j  k r z e s ła  b e z  o p a r c ia  i  p o rę 
c z y . 25. m it o lo g ic z n a  m a tk a  o p ła k u 
ją c a  s w o je  p o to m s tw o  28. z a ło g a  
ło d z i  w io ś la r s k ie j ,  28. a t r a m e n t  
k r e ś la r s k i ,  29. f i lo e o f  n ie m ie c k i,  
tw ó r c a  k r y t y c y z m u ,  31. u t w ó r  
p o e t y c k i.

P O Z IO M O ! 1. k a lk a  4 o k u p .  8. 
o k a z . 9. k ie s a . 10. k r e s .  11. m r o k ,  
12. a n ta ł  14. g a p a . 16. s k w a r .  17. 
s ło w o . 1«. w o z a k . 21. la w a  23. a te s t. 
26. i r g a .  27. s o d a  28, A k a b a . 29, 
s z y k  30 a p e l.  91. b a r k a .

P IO N O W O : 2. a n io n .  3. k a s z a . 5. 
k a r m a  6. p o s m a k  7. k a p o ta  13 
ła s k a  14. g ro z a . 15. p s o ta  19. o b r a 
za . 20 A la s k a .  22. w o d z e . 24. T e k la .  
25. s o b e k .

Nowy szef...
OD przyszłego sezonu szefem 

N ow ej O rk ie s try  F ilharm onicz- 
ne j Radia Francuskiego zostaje 
M are k  Janowski. Jak pisze „Le  
M onde” , 45-le tn i a rtysta  po
chodzenia polsko-niem ieckiego 
ma ustaloną m iędzynarodową 
renomę. Jest uczniem W olfgan
ga Sawallischa, k ie row a ł o rk ie 
s tram i oper w  K o lon ii, H am 
burgu, F ryb u rg u  i  D o rtm un
dzie. R ozsław iły  go zwłaszcza 
doskonałe nagran ia  p łytow e, 
wśród k tó rych  znalazły się 
„D ia b ły  z Loudun”  Penderec
kiego, u trw a lo ne  na 3 p łytach 
Ph ilipsa w  w ykonan iu  o rk ie 
s try  opery w  Ham burgu.

Nowa o rk ies tra  filh a rm on icz- 
na u tw orzona została w  1976 r. 
p rze jm u jąc  spuściznę po is tn ie 
jące j od 1937 r. orkiestrze 
O R TF (Francuskiego Radia i  
TV ).

Sharif marzy 
o roli „Otella"
Z N A N Y  a k to r am erykański 

pochodzenia egipskiego, O m ar 
S h a rif p rzyzna ł się, że p row a
dzi życie bez ęelu, koncentru
jąc się na hazardzie karcianym . 
Pam iętny odtw órca ro li „L a w - 
rence’a”  ośw iadczył, że nie ma 
od dłuższego czasu żadnych 
propozycji f ilm o w ych  i zam ie
rza pow rócić na tea tra lną sce
nę względnie kontynuować 
pracę w te le w iz ji.

O m ar S h a rif wyznał rów  
nież, że od daWna pragnie za
grać O te lla , gdyż ta postać in 
teresuje go szczególnie, ja k  do 
te j pory jednak nie w idzi kon
kre tnych  m ożliwości rea lizac ji 
tego życzenia.

„Dermapunktur" 
na migreną

W R F N  a  K tó r e ]  2,8 >nin osó b  
c ie r p i  n a  m ig r e n ę  ro z p o c z ę to  p r o -  
i u k c lę  a p a r a tu  po d  n a z w a  D e r -  

m a p u n k t u r ”  b a rd z o  s k u te c z n e g o  
ia k  tw ie r d z ą  je g o  tw ó r c y  na  'e  
u c ią ż l iw ą  d o le g l iw o ś ć .  A p a r a t  o p a r  
t y  je * t  n a  d o ś w ia d c z e n ia c h  c h iń 
s k ie j  a k u m p u n k t u r y  p o s ia d a  28 
k r ą ż k ó w  z 560 s r e b r n y m i i g ie łk a  
m l.  k t ó r y m i  m a s u je  s ię  p o w ie rz e ń  
n ię  s k ó r y  W y s ta r c z y  8—10 m in u t  
m a s o w a n ia  a b y  u z y s k a ć  u s tą p ie 
n i *  d o le c i  i w o śn t-

ZD RO W A K O N K U R E N C JA  — P O ŻĄ D A N A

Wszędzie gdzie to  jest m ożliwe i  uzasadnione na
leży dążyć do stopniowego tw orzen ia  i  um acniania 
ryn ku  konkurencyjnego.

(Jeden z ośmiu w n iosków  K o m is ji ds. Reform y 
Gospodarczej, k tó ra  oceniała osta tn io  w p ły w  re fo rm y  
na stan ry n k u  wewnętrznego).

JEST UFO (W K IO S K A C H  RUCHU)!

★  W Polsce n iem a l w  ogóle nie stosuje się re k la 
m y prasow ej. W iele ty tu łó w  ma zbyt m ałe nakłady, 
zn ika  natychm iast z k iosków  przez co w ie le osób nie 
jes t w  stanie ich poznać. Is tn ie je  też w ie le  stereoty
pów związanych z ty tu ła m i, często bardzo k rzyw dzą
cych. Po 12 la tach wracam y znów do tem atu: regio
nalne czasopisma kultura lno-społeczne. N a tu ra ln ie  
wciąż badamy postaw y i  czyte ln ic tw o prasy,

(Fragm ent w ypow iedzi p ro f. W alerego P isarka na 
tem at pracy krakow skiego O środka Badań Prasoznaw
czych — „Nasze P rob lem y” ).

CO S ŁYC H AĆ  U J A N A  K U  ŁA JA ?

★  Na powyższe pytan ie  odpowiada w  obszernym 
reportażu K a ryna  Andrze jew ska na łam ach „T u  i  Te
raz” . Oto jedna z w ypow iedzi J. K u ła ja :

— To praw da że m am duszę działacza. Pewnie w łą 
czę się w  działalność na wsi. Teraz jeszcze przed na
m i wiosna, prace w  polu. A le  potem chyba się włączę. 
Ja ty lk o  nie lub ię  ja k  się m ną steru je. O bojętnie, 
czy ksiądz czy władze. Chodzę co n iedzie la do ko
ścioła. A le  nie dam się w p lą tać w  politykę.

N A  P IER W SZYM  E T A P IE  (M E D IA C JI)

★  Korespondentów zagranicznych w  Polsce bardzo 
in teresu je  czy nowe zw iązk i zawodowe w yko rzys tu ją  
w  praktyce broń s tra jkow ą . P yta ! o to m. in . na osta t
n ie j kon fe renc ji p rasow ej m in is tra  Cioska dziennikarz 
gazety „Chicago Sun-T im es” . O to isto tny fragm ent 
w ypow iedzi (pełny tekst — „Rzeczpospolita”  z 21 bm.).

— Tak ich  sporów by ło  dużo, k iedy  ju ż  zw iązk i za
wodowe n ie jako  w kroczy ły  na ścieżkę wojenną, ale 
postępowanie na te j ścieżce jest dość d ługie . I  w 
p ierw szym  etapie jest m ożliwość osiągnięcia porozu
m ienia. I ja k  do te j pory udawało się wszelkiego ro 
dza ju  zarzewia k o n flik tó w  rozw iązywać na tym  w ła 
śnie e tapie m ediac ji, polubownego rozstrzygania spra
w y . B y łoby  dobrze, gdyby to prawo s tra jk u  w is ia ło  
nad obydw iem a s tronam i ja k  ów  m iecz Damoklesa, 
ale n ie  używ any, n ie jako  w  pam ięci. S tra jk  w  na
szych w a runkach  jest czystą stra tą  d la  gospodarki 
narodow ej i  społeczeństwa. To jest bardzo kosztowna 
broń. W  istocie wszystkie s trony s tara ją  się, rozu
m ie jąc to, un ikać jego stosowania.

„M O D A  P O LS K A ” PO STAREM U

„Zapow iedziano ju ż  że w  sklepach „M ody Pol
s k ie j”  będą to w a ry  dobre jakościowo, efektow ne a 
nawet ekskluzyw ne (...) Będzie też w ięce j tow arów  
im portow anych”  — po in fo rm ow a ło  ostatn io „Ż yc ic  
W arszawy” . A  w ięc będzie tak  ja k  za daw nych do
brych czasów te j f irm y , czyli... po staremu.

BU D O W AĆ , A L B O  N IE  RO DZIC

★  — Ja się po prostu  boję k w ie tn ia  — pow ie
działa dz ienn ika rzow i „S ztandaru  M łodych”  d y re k to r
ka jednego z w a rszaw skich przedszkoli. — W  k w ie t
n iu : nadzieja i  przesadna uprzejm ość rodziców  sk ła -

t lcCO / M A ,

rgctotó do

dających w n iosk i o p rzy jęc ie  dziecka. W  m a ju : pre
tensje, p róby  • w ręczania prezentów, straszenie zna
jom ościam i, a naw et donosy k to  ze znajom ych s fa ł
szował za robki na ka rc ie  zgłoszenia... W  zeszłym roku 
by ło  dw a razy w ięcej podań n iż  w o lnych m iejsc.

Zeb ra ł: get
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P u nkt pierwszy. S ta ry  A v e r i l l b y l skąpcem, k tó ry  za

pe łn ia ł sw ój se jf banknotam i i  złotem. B ankno ty by ły  w i
dziane n ie jednokro tn ie  przez B loxham a, pracow nika banku, 
a ostatn i raz zaledwie k ilk a  d n i przed tragedią. Pan T ar- 
k in g to n  ocenił, że w  sejfie  m usia ły  się znajdować banknoty  
w artośc i 30—40 000 fu n tó w  — chociaż mogło to  być ty lk o  
przypuszczenie. A le  w iadom o by ło  w  każdym  razie, że 
przed pożarem w  se jfie  leżała bardzo duża ilość bankno
tów.

P u n k t d rug i. Po pożarze złoto by ło  nienaruszone, a p rzy
n a jm n ie j jakaś jego część, natom iast po banknotach nie 
zostało naw et śladu. To prawda, że pewna ilość bankno
tów  m ogła zostać spalona, a spadające złote m onety m ogły  
rozgnieść je  na proszek. A le  nie można przypuszczać ta
k ie j ewentualności, że an i strzępek żadnego banknotu by 
nie ocalał — gdy tymczasem pozostały k a w a łk i niezupełnie  
spalonych gazet.

P u n k t trzeci. Zgodnie z oświadczeniem pana Stephensona 
gazety b y ły  ju ż  spalone, zanim  zam knię to d rzw iczk i sejfu.

Stopniowo French doszedł do konkre tnych  wniosków. Na 
podstawie uzyskanych in fo rm a c ji zdołał dotąd usta lić:

Po pierwsze: że se jf b y ł o tw a rty  i w y ję to  zeń banknoty  
przed wybuchem  pożaru.

Po drug ie : że w łożono na ich m iejsce trz y  lu b  cztery ga
zety.

Po trzecie: że gazety podpalono i pozwolono rm spłonąć, 
gdy d rzw i se jfu  b y ły  otwarte.

Po czwarte: że se jf zam knię to po spaleniu gazet.
G dyby dało się udowodnić te w n iosk i, oznaczałoby to bez

spornie, że French znalazł się na trop ie  je d n e j z n a jn ik 
czemniejszych i  na jstraszliw szych zb rodn i stulecia. Poczuł 
nagle dreszczyk, ja k  m yś liw y , k tó ry  n a tra fi ł na świeży 
tro p  niebezpiecznego zw ierza A le  nie u ja w n ia ł swoich 
uczuć. Z a trzym a ł je  ty lk o  d la siebie, zaw iadam iając ty lk o  
swoich przełożonych, że wypadek w yd a je  się być podej
rzany i że zamierza tu  pozostać w  celu dalszych poszu
k iw ań.

53
R O Z D Z IA Ł  V

FR ENC H W PA D A N A  TROP

Im  w ięce j inspektor French zastanaw iał się nad proble
m am i w yn ika ją cym i z tego, co odkry ł, tym  trudn ie jsze się 
one w ydaw ały. Tak  rozpaczliw ie m ało m ia ł m ate ria łu , na 
k tó rym  m ógłby się oprzeć. Zazw yczaj tak  by ło  w  pracy  
detektyw a, ale ta  sprawa by ła  gorsza od innych. N ie p rzy
pom ina ł sobie żadnej in ne j, w k tó re j było rów nie  mało 
poszlak czy śladów.

G dy tak  przebiegał w  m yślach to wszystko, czego się 
dow iedzia ł, uznał, że pozostała m u ty lk o  jedna droga do 
zbadania, i  to nie wróżąca zbytniego sukcesu — a m iano
w ic ie  sprawa banknotu dwudziestofuntowego. G dyby nie  
udało m u się dowiedzieć, skąd pochodził, a n iew ie le  w i
dzia ł szans, by m u się to udało, nie m ia ł pojęcia, co innego 
m ógłby zrobić.

Oczywiście pozostanie jeszcze zw ykła  p o licy jna  procedu
ra : kogo w idziano w  pob liżu m iejsca zbrodn i w  czasie je j 
popełniania. A le  pytanie to  już zostało zadane K entow i i 
odpowiedź brzm ia ła : nikogo.

Jeżeli, co w ydaw ało  się prawdopodobne, teoria  T a rk in g to -  
na była słuszna i zbrodnia została popełniona przez w ła 
m ywaczy, k tó rym  ju ż  tak  w ie le  przestępstw udało się do
konać w  okolicy, to French m ia ł przeciw  sobie bardzo w if-  
traw nych  złoczyńców. Od przeszło pół ro ku  po lic ja  poszu
k iw a ła  te j sza jk i i  m c nie wskazywało, by teraz była b l i
żej rezu lta tu  niż na początku poszukiwań.

Wobec tego banknot w ydaw ał się jedyną szansą i French 
zdecydował, że zacznie od próby wyśledzenia, kto  go pu
śc ił w  obieg, w ierząc, że je ś li ten ślad zawiedzie, może 
tymczasem znajdzie się ja k iś  inny.

Nie by ło  jeszcze późno, w ięc n ie  tracąc czasu French opu
śc ił sw ó j wygodny ką t w  barze i poszedł do Tarkingtona.

(cdn)

To nie takie trudne!
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1 — rodza j dachówki lu b  
dawne narzędzie kary, 2 — w e ł 
na drzewna, 3 — w is i na drze
w ie bo by ł niegrzeczny, 4 — 
państwo na głow ie pani, 5 — 
szyk, elegancja, 6 — w yp ie lę 
gnowany tra w n ik , 7 — czło- 
w iek-w ad ium , 8 — z tsubą i 
kashirą, 9 — tato, 10 — najob
szerniejsze miasto świata, 11 — 
charakter, usposobienie, 12 — 
R okita w Zgierzu, 13 — ile  co 
kosztuje, 14 — taniec kabareto 
wy, 15 — „...chłopiec z Gren
la n d ii" , 16 — specjalność le
karska, 17 — „ko lega”  tego
spod 18, 18 — pochodzi z Co
gnac, 19 — śm ietankow y cukie 
rek, 20 — w łókno  wiskozowe.

Wężokr zy żówka
W ężykowato; 1—2 w  ręku dziecka to po

żar, 2—3 w y rżn ą ł stado baranów biorąc je  
za G reków , 3— 4 ryba akw ariow a , 4—5 
dawka prom ien iow ania  lu b  człow iek do
świadczony, 5—6 cz łow iek-pa rag ra f albo 
w łosk ie j rzek i ojciec Wandy, 6—7 skala 
św iatłoczułości 7—8 anglosaski hektar, 8—9 
boleń, 9— 10 zam iast spawu, 11—12 zapora.

P ionowo: A  — werwa, animusz, B  — pa- 
lindrom ow a łódka, C — podziałka, D — ro
ślina przypraw ow a, E — święte jezioro 
w H im a la jach . F — rzym ska m o jra , G — las
so, H  — ród słynnych w łosk ich  lu tn ikó w .

y
A B C D E F G H

1 5 9 12

5 3

l 6 11

7 10

M i n i - k r z y i ó w k a
1 — dzie ln ica Gdańska, 2 — okoliczności, 

u c ie k in ie r, 3 — s ilny  w ia tr. 4 — tkan in a  
jedw abna z satyną, 5 — stołek bez opar
cia, 6 — je j stolicą jest Saint Georges

K A L A M B U R
ę  Zobacz, au to r „M y ś li nieuczesanych” , 

z łyżką  i nożem byw a podany.

Rozwiązania z nr 45
Krzyżów ka: ka ta liza tor, opust, tabu, mo- 

ra liza to r, pszczelarz, Tytus, gra, Ob, E rna- 
ku lam , som nam bulik, o fia ra , A li,  rata, 
okrak, za;

kom presor, apostrofa, Turzyn , asa, I l i,  zez, 
ata, ta tra, obozowicz, ru ra , ar, Tana, su nak, 
beksa, karo, aula, m lik , m it, bar.

A ry tm o g ra f: n ic  nie ma lepszego nad roz
sądne m ilczenie

K a lam bur: peleton.
M in i-k rzyżó w ka : eland, szafa, elana, tracz, 

ekspert, A labam a, drapacz.
Nagrody w ylosow ali: Anna E.jtm inow icz — 

Szczecin, Helena Bednarczuk — Szczecin, 
Adam  Czajka — Koszalin.

Nagrody są do odebrania w  redakc ji I I I  p. 
pokó j 53. Zam iejscowym  wysyłam y pocztą.

O pracował: Rudolf M AC U R A

M ie zw yk la  wyspa

Rys. Janusz C H R IS TA
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Sekrety mody

Dzianina na 
każdą okazję
P R ZY W Y K ŁO  S IĘ  uważać sw e try  i  w 

ogóle ub io ry  z dz ian in  za rzeczy o charak
terze sportowym : Przez w ie le  la t  dzianinę 
noszono w yłączn ie  na tu rystyczno-w eeken- 
dowe okazje, gdzie zresztą nadal jest nie do 
zastąpienia z ra c ji swych rozlicznych zalet.
Zapewne owe zalety (funkcjona lność, wygo
da) zadecydowały o tym , iż  pu low ery, ka 
mizele, sw e try  nosim y coi'az częściej do p ra 
cy czy szkoły ja ko  s tró j tzw . całodzienny.

Nada l jednak dzianina nie może zdobyć p ra 
w a obyw ate lstw a jako  s tró j w izy to w y, ta k i 
na bardz ie j uroczyste okazje. W skrytośc i 
ducha w ie le  pań uważa ją  za ub ió r d rug ie j 
ka tegorii; sweter ko ja rzy  się z grubą spód
nicą i  pó łbu tam i na p łask im  obcasie. T ym 
czasem zw yk ły  sweter ma ostatn io ty le  od
m ian, że czas najwyższy, by uznane stereo
typ y  poszły w  kąt. Czy na p rzyk ła d  w idocz
ne obok na zdjęciu sw e te rk i można określić 
ja ko  rzeczy sportowe? Chyba nie. Są to  ra 
czej modne b luzk i z k im ono w ym i rękaw a
m i, a przy starannym  doborze pozostałych 
części garderoby — z powodzeniem mogą 
być uznane za rzeczy w izytow e. Jak w ięc 
w idać — dzianina napraw dę dobra jest na 
każdą abso lutnie okazję i dla każdego. son. To jednak, co osta tn io  się nosi. znnko-

Zwłaszcza ten d rug i aspekt w a rto  pod- m icie pasuje na każdą n iem al sylw etkę. Czy 
kreślić, w ie le  bow iem  osób uważa, iż  dzia- zauw ażyły już panie, że duży k im ono w y rę- 
n ina pogrubia. Tak jest rzeczywiście, jeś li kaw  dobrze leży na każdym ? Jeśli tak, to 
sweter czy kam ize lka  zrobione są z g rube j w a rto  przysiąść i zrobić sobie na drutach 
w łóczk i, gdy m ają  n iezbyt odpow iedni fa -  taką kim onow ą bluzkę.

Ogród w domu

Królowa kwiatów i
PRZEZ wszystkie pory ro- 

(u gości u nas w domu — 
róża. Przeważnie dekoruje 
pokój bukiet w wazonie. Te
raz też z okazji imienin, uro
dzin, albo bez okazji — wie 
u z nos spogląda na jej de- 
ikatne, aksamitne płatki. 
Warto wiedzieć vo niej coś 
więcej.

Dzieje róży są ściśle zwią- 
zone z dziejami miłości i 
piękności kobiecej. Według 
podań greckich róża naro
dziła się w tej samej chwiti, 
kiedy narodziła się Afrodyta, 
powstając z tej samej piany 
morskiej. Była to róża biała. 
Co się tyczy róży czerwonej 
to zdania są podzielone. Jed
ni twierdzą, że bogini miłoś
ci, w kolczastych krzakach 
róży ukrywając nowego ko
chanka Adonisa przed daw
nym kochankiem Marsem — 
podrapała się fatalnie i bo
ską krwią zabarwiła biały 
kwiat na czerwono. Inni zaś 
utrzymują, że to niepopraw
ny Eros podczas uczty wy
lał na nią wino czerwone. 
Grecja mianowała różę kró
lową kwiotów i stworzyła 
obyczaj wieńczenia różami; 
uczta bez róż byłoby tam

równie dziwna, jak uczta bez 
wina.

Najważniejszą różą zarów
no w Grecji jak i w Rzymie 
była Centyfolja, pochodząca 
z Persji — różowa bądź bia
ła.

Krach starożytnego świata 
stał się klęską i dla róży. 
Barbarzyńcy nie znali się na 
róży, a pierwsi chrześcijanie 
wyklęli ją i nie pozwalali 
wiernym ani głów, ani gro- j 
bów zdobić różomi.

W w. VI — nastąpiła zmia j 
na — św. Medard, biskup w i 
posiadłości swej Salency j 
ufundował Święto Róż 8 i 
czerwca, podczas którego j 
najcnotliwsze w okolicy i 
dziewczę otrzymywało wie- 1 
nieć z róż i posag.

Wieki średnie zrobiły z ró- j 
żq to samo co z filozofią j 
grecką: odepchniętą przez | 
pierwszych chrześcijan przy- i 
garnęły, przekształciły i za- j 
przęgły do służby na chwa- i 
łę bożą i p*omyślność koś- j 
ciota. Sw. Dominik, z grec- i 
kiego wieńca róż zrobił ró- j 
żeniec do modlitw.

D W A  tygodnie temu radz i
liśm y początkującym  a kw a ry 
stom — ja k  u trzym ać czy
stość wody w  zb io rn iku . Jeśli 
m im o różnych zabiegów woda 
nadal m ętn ieje, trzeba dale j 
szukać przyczyn tego z ja w is 
ka.

Jedną z przyczyn może być 
zbyt duża liczba ryb  w akw a
r ium . Jest to jeden z podsta
w ow ych b łędów począ tku ją
cych hodowców — chcą mieć 
wszystko. W rezultacie woda 
jest zanieczyszczona i n ie po
może częściowa je j w ym iana. 
Przede w szystk im  trzeba 
zm niejszyć tzw. rybostan. O - 
bow iązu je żelazna zasada — 
1 m ała rybka  na l i t r  wody, 1 
duża ryba na co n a jm n ie j 10 
litró w .

Jeżeli woda w akw arium

Egzotyka w akwarium

Ciqgle mętna
jest przezroczysta, lecz ma 
barwę żółtą aż do brązow ej, 
oznacza iż  m am y za dużo 
ry b  żyworodnych, któ re  w y 
dzie la ją charakterystyczny 
mocz. I  w t j rm p rzypadku 
należy zm niejszyć liczbę tych 
rybek  w jednym  zb io rn iku .

W arto  także wiedzieć, że 
świeża woda w  a kw arium  ma 
praw o być m ętna do trzech 
dni. Po w la n iu  je j trzeba 
w ięc odczekać aż się odstoi.

Woda w Szczecinie jest ba r
dzo niedobra, zwłaszcza w  o- 
kresie z im ow ym . Szczególnie 
rodzina kąsaczowatych, neon, 
brzanka, b ys trzyk  z Serpa, 
zwi-nnik, p ry s te lk i są bardzo 
de likatne, w raż liw e  na wodę 
z m ie jsk ich  wodociągów i  
najczęściej giną.

T R Z E B A  r ó w n ie ż  p a m ię ta ć  
że p o m p k a  tło c z ą c a  p o w ie t r z e  d o  
a k w a r iu m  z a sysa  w s z e lk ie g o  r o 
d z a ju  z a p a c h y  s z k o d l iw e  d la  n a -

s z y c h  r y b e k .  N ie  m o ż n a  w ię c  w  
p o b l iż u  z b io r n ik a  u ż y w a ć  c h e m i
k a l ió w .  F a r b y  o le jn e ,  l a k ie r y  n i 
t r o ,  z m y w a c z e  d o  p a z n o k c i s to 
s u je m y  ja k  n a jd a le j  o d  n a s z e j 
h o d o w l i.  J e d n y m  ze s p o s o b ó w  u -  
c h r o n ie n ia  a k w a r iu m  p rz e d  s z k o 
d l iw y m i  z a p a c h a m i je s t  u m ie s z 
cz e n ie  w lo tu  p o w ie t r z a  p o m p k i  
w  tu b u s ie  z  w ę g le m  a k t y w o w a 
n y m .

I  Jeszcze d w ie  u w a g i .  W o d y  w  
a k w a r iu m  n ie  n a le ż y  w y m ie n ia ć  
c a łk o w ic ie .  D e c y d u je m y  s ię  na 
to  t y l k o  w  w y ją t k o w y c h  p r z y 
p a d k a c h  (n,p. c h o r o b a  r y b ) .  Z a 
te m  w o d ę  w y łą c z n ie  p o d m ie n ia 
m y  m n ie j  w ię c e j  w  je d n e j  t r z e 
c ie j  — r a z  w  ty g o d n iu .

J e ś l i  c h c e m y  u z u p e łn ić  to  co  
w y p a ro w a ło ,  n ie  w o ln o  d o le w a ć  
t y l k o  b r a k u ją c e j  a o ś c i.  R z e c z  w  
ty m .  że p a r u je  w o d a  m ię k k a ,  
tw a r d a  zaś p o z o s ta je .  A  te g o  r y 
b y  n ie  w y t r z y m u ją .  U z u p e łn ie 
n ie  p o le g a  w ię c  na  ś c ią g n ię c iu  
w o d y  ( d o  je d n e j  t r z e c ie j - p o je m 
n o ś c i)  a n a s tę p n ie  d o la n iu  d o  
w y m a g a n e j i lo ś c i

M o l in e z ja

Przez długie wieki hodo- 5  
wotio różę w ogrodach kia- *  

I  sztornych, a kwiaty jej były 2
■ symbolem piękności ducho- ■ 
J  wej i miłości chrześcijan- £
■ skiej.
1 W XVII wieku różą zawite- *  

S resowali się malarze. W Ho- £
■ londri powstoło specjalne ma ■ 
•  larstwo kwiatowe. Także Ru- H
2  bens malował ją często. Póż- ■ 
2  niej, w czasie rokoka, róża 1  
2  stała się motywem wszelkie- 2
■ go zdobnictwa: na meblach, ■ 
2  porcelonie, bibelotach. Jest 5
S niezwykle ceniona jako kwiat ■

i cięty, wykorzystywana w me- 2  
dycynie i przemyśle kosme- ■ 
tycznym.

Obecnie na całym świecie 2  
róże są bordzo popularne, •  

■ znanych jest mnóstwo ich £ 
2  odmian i gatunków. Najproś- Z
S ciej dzieli się je na: dzikie, 3  

pnące, bukietowe, parkowe, 2  
5  wielkokwiatowe.

<w*s) i

kuchnia 
medycyna

W IE LE  się m ów i i pisze o 
zaletach soli z W ie liczk i. Na 
razie jednak nie producent u- 
społeczniony, lecz „ Ih te r -F ra -  
grances”  zadbał o to, by zna
lazła się ona na naszych sto
łach. W spom niana f irm a  polo
n ijn a  pod ję ła p rodukcję  p rzy
p raw y  w a rzyw no-z io łow e j „ V i-  
sana”  z z ie lono-szarej soli w ie 
lic k ie j, pochodzącej ze złoża 
szczególnie bogatego w  m ik ro 
elem enty i  b io p ie rw ia s tk i. U - 
zupe łn ia ją  one n iedobór mag
nezu w  organizm ie, zwiększają 
jego odporność i regu lu ją  prze
bieg procesów fiz jo log icznych.

W  S K Ł A D  „ V is a n y ”  w c h o d z ą  p o 
n a d t o  m ie lo n e  z io ła ,  z a w ie ra ją c e  
a łc ła d n ik i  m in e r a ln e  i  a r o m a ty c z n e  
o r a z  su s z o n e  w a r z y w a  z w i t a m in a 
m i i  s o la m i m in e r a ln y m i .

P r z y p r a w a  f i r m y  , , I F ’ ’ je s t  o b e c 
n ie  p r e z e n to w a n a  na  g ie łd z ie  t o 
w a r o w e j  „ W io s n a  84”  w  P o z n a n iu  
i  n ie b a w e m  p o w i-n n *  z n a le ź ć  s ię  w  
sprzedaży.

a a a a a a a a a a a a a a a A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A

w ycięte ze s k le jk i lu b  cień- *  
k le j deseczki z zam ocowanym i 4 
żabkam i. Kó łeczka tak ie  w y c i-  ł* 
na się w ie rtłem  p iłko w ym , za- £ 
czynając od w iększej średnicy. 4 
Zabejcow any na odpow iedni >  
ko lo r i p o k ry ty  lak ierem  k a r -  J  
nisz przykręcam y dwoma w k rę  4

nisze. M a łym  nakładem  kosz- ry  szczególnie przyda się w  nym  sposobem podwieszenia tam i do ściany. £
tów  można tra d ycy jn e  ahomi- now ej kuchn i. Oddawane ostat zasłonek mogą być duże kó łka , W. G. 4

• n io  m ie s z a n ia  w  blokach

K A Ż D A  pani domu m arzy o 
tym , by je j okno wyg ląda ło  
n a jp ię kn ie j zarówno w m ie
szkaniu, ja k  i na zew nątrz bu
dynku . O czywiście aby uzy
skać odpow iedni e fekt potrzeb 
ne są nie ty lk o  zasłonki i f i 
ra n k i, ale rów nież c iekawe kar

F o m a js te r  k u jm y

K A R NISZ
niow e szyny upiększyć i dopa
sować ko lo rystyczn ie  do wnę 
trza  poko ju. Jednym  ze sposo
bów jest osłonięcie widocz-

p ły ty  m ają w  kuchn iach cha
rakterystyczne mniejsze okna. 
Od brzegu o tw oru  okiennego

nych części m eta low ych długą do suf¡tu  pozostaje zatem dużo 
deską. M ożna także zastoso- m jej sca nie ty lk o  na zasłonki, 
wać prosty zabieg: do szyny K arn isz w s ty lu  skand jm aw - 
p rzykręca się pas p ły ty  p i l-  sk jm z m alą półeczką nad drąż
śniowej o szerokości ok. 10 cm 
i ok le ja  go fo rn ire m  lu b  ta 
petą, k tó rą  został wytapetowa-

k iem  pod trzym u jącym  f ira n k i 
jest fu n kc jo n a ln y  (na półce 
można ustaw iać drobne przęd

ny pokó j. C iekaw ie  w yg ląda m j0ty) a s tarannie w ykonany
< także karn isz ok le jony tk a n i- 
*  ną, z k tó re j wykonane zostały 
^  zasłony. T kan inę p rzyk le ja  się 
<* b ia łym  k le jem  b iu ro w ym , a po

odpow iednio dob ranym i za
s łonkam i stanow ić będzie n ie -

zasłomy. T kan inę p rzyk le ja  się pow ta rza lny  element dekora- 
b ia łym  k le jem  b iu ro w ym , a po Cv jn v . Sposób jego w ykonania 
zabrudzeniu is tn ie je  m ożliwość iest bardz0 prosty. Z deseczek 
odkle jen ia  je j i w yp ran ia . Do 0 g ru bości 15—20 mm w yko nu  
p ły ty  ok le jone j fo rn ire m  lu b  j e sję półeczkę i ściankę ty lną .
tapetą można p rzyk le ić  w zd łuż Boki mogą w ykonane być
dw ie  cienkie lis te w k i o p ó ł- grubszego drewna. W ie rc i 
o k rą g łym  p rzekro ju , k tó re  s ta- w  nich przelotow e o tw ory  do 
now ić będą element deko ra - zamocowania drążka, k tó ry  po
cy jn y . Zaletą opisanej kon 
s tru k c ji jest je j lekkość i  pro
sty montaż.

w in ie n  się w  n ich  swobodnie 
przesuwać.

W  dzisiejszym  ką c iku  p rapo- W  zasłonkach, k tó re  pow ie- 
nu jem y C zyte ln ikom  w yko na - s im y na now ym  karn iszu, szy
n ie  sam odzielnie karnisza, k tó -  je m y zak ładk i na drążek. In -
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P AŃ STW O W Y Z A K Ł A D  U BEZPIEC ZEŃ  
p r z y p o m i n a ,

że w  okresie od 15 marca do 15 kw ie tn ia  
1984 r. w łaściciele pojazdów samochodo
wych mogą nabywać k a r ty  benzynowe.

W ydaw anie k a rt benzynowych na terenie w o j. szczecińskie
go odbywa się w  siedzibach inspekto ra tów  PZU, w  n ie 

k tó rych  stacjach CPN, urzędach gm in.
Poniżej podaje się w ykaz punktów , gdzie można nabyć 
k a r ty  benzynowe:
m iasto Szczecin — stacje CPN przy u l. u l. Chopina, Somo- 

s ie rry , K opern ika , G o len iow sk ie j — co
dziennie w  godz. 8—18.

— I I  Inspekto ra t PZU p rzy ul. M a te jk i 34 
w godz. 8—17.30.

In fo rm u je m y , że w  dniach w o lnych  od pracy (w olna sobo
ta i  n iedzie la) t j.  24 i  25 btn. dodatkow o czynnych będzie 
10 s tanow isk w  gmachu PZU. W  duże j m ierze pow inno to 
u ła tw ić  nabycie k a rt benzynowych osobom pracującym . 
G ry fice  — B iu ro  Inspekto ra tu  PZU G ry fice  i Nowogard 

w godz. 7.30— 15.30;
— Urząd M iasta i G m iny : P lo ty , T rzeb ia tów . Dobra 

w  godz. 8— 15.30.
G ry fin o  — B iu ro  Inspekto ra tu  PZU G ry fin o  i  C hojna 

w  godz. 7.30— 18.
K am ień — B iu ro  Inspektora tu  PZU Kam ień i  G olen iów  

w  godz. 8— 14;
— Urząd M iasta  i G m iny : D ziw nów  — dn ia  19.3.84

w  godz. 8— 14;
W o lin  — dn ia  22.3.84 
w  godz. 8— 15;
Golczewo — dn ia  22.3.84 
w  godz. 9—15; 
P rzyb ie rnów  — dnia 
24.3.84 w  godz. 8— 13; 
Stepnica —  dnia 24.3.84 
w  godz. 9—13.

Łobea — B iu ro  Inspekto ra tu  PZU  w  Łobzie w  godz. 7.30— 17. 
S targard  —  B iu ro  Inspekto ra tu  PZU w  Stargardzie w  godz. 

8— 17;
w  Pyrzycach w  godz. 8— 17;

— stacje CPN p rzy u l. u l. Szczecińskiej i  Bydgo
sk ie j w  godz. 7— 17;

— Urząd M iasta i  G m iny : Suchań, Dobrzany, M a 
szewo, L ip ian y , Chociw el w  godz. 7.30—15, 
w to rek  i czw artek do 17.

Św inoujście — B iu ro  Inspekto ra tu  PZU  w  Św inoujściu, 
p rzy ul. K a rs ib o rsk ie j w  godz. 7.30— 18. 

— B iu ro  M eldunkow e w  M iędzyzdro jach 
w  godz. 15—18.

A b y nabyć ka rtę  benzynową (cena 40 zł) trzeba mieć przy 
sobie:

a) s ta ły  dowód re jes tracy jny , a w  odniesieniu do moto
row eru  — potw ierdzenie zgłoszenia do re jestru ,

* b) dowód opłacenia sk ła d k i za obowiązkowe ubezpiecze
n ie kom un ikacy jne  w  1984 r. ( I ra ta  lu b  składka 
całoroczna),

e) dowód op ła ty  od środków  transportow ych  za 1984 r. 
(podatek drogow y) — I  ra ta  lu b  opłata całoroczna.

1466-K

A N G L IS T Ę  z a t r u d n ię .  
T e ł .  455-09, g o d z . 8— 15.

8278-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  — le k a r s tw e m  
n a  s a m o tn o ś ć . I n f o r m a 
c je  — S z c z e c in , u l .  Z u -  
p a ń s k ie g o  6/8, g o d z . 9— 
17, t e ł .  22-33-22.

24G0-G

N IE R U C H O M O Ś C I

M A Ł Y  d o m e k  z o g r ó d 
k ie m  lu b  p o d o b n e  k u 
p ię .  W  r o z l ic z e n iu  M -4 . 
T e l.  82-35-89.

7477-G

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
900 ra  I w .  s p rz e d a m . 
M ie r z y n ,  u l .  D łu g a  8 A .

8322-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE  — 
C z e r n ik ,  809-04.

525S-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
B a r c z y k .  756-34.

6542-G

T E L E  P O G O T O W I■? —
L e s z e k  M ę c iń s k i ,  362-03.

7622-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
S i r o w y .  524-158, Ś ró d 
m ie ś c ie .

7262-G

T E L E P O G O T O W IE  — 
K a c z o r e k ,  t e i .  75-100.

5974 G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a k im o w ic z .  22-09-67.

1297-G

T E L E P O G O T O W IE  —
L e s z e k  K r a w c z y ń s k i ,  
23-97-66.

5560-G

T E IE P O G O T O  W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a f ts k i,  
522-233.

8207-G

K O L O R  te le o o g o to w ie  — 
p r z e s t r a ja n ie ,  M a r ia n  
U z n a ń s k i,  520-174.

7984-G

T E L E P O G O T O W IE  —
S e ro c k i.  82-35-25.

7205 -0

T E L E P O G O T O W IE  —
B u g a js k i.  22-71-46.

7847-G

T E L E P O G O T O  W IE  — 
M ic h a la k ,  772-74.

7S89-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d 
w a r d  S k o c z e k , t e ! .  T5R-50.

2693-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
L e o n  K im s z a ł ,  te l.  77-52S

ZA C H O D N IO -P O M O R S K IE  
ZR ZESZEN IE 

PRODUCENTÓW  R Y B 
Szczecin, ul. M ick iew icza  41, 

i  te l. 43-100
■  IN FO R M U JE  I  PO ŚREDNICZY
t  W  SPRZEDAŻY
■  M A T E R IA Ł U  Z A R Y B IE N IO W E G O

1  1467-K
i m a a M a M a n a a a a a a B B H H C f l B M H B

aaa

a

Pracownicy poszukiwani /
R O BO TN IC ZA

S P Ó Ł D Z IE L N IA  W Y D A W N IC Z A  
„P R A S A — K S IĄ Ż K A —R U C H ”

O ddzia ł w  Szczecinie 
ul. Czackiego 3 a

p iln ie  za trudn i

na um owach agencyjnych osoby na stano
w iska sprzedawców do p un któw  sprzedaży 

na terenie Szczecina

oraz

kob ie ty  w  w ieku  do la t 40 na stanow iska 
konw o je n tów  (dostarczanie prasy do punk

tó w  sprzedaży na terenie Szczecina).

In fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Pracow
niczych, te l. 351-14 i 476-01, w  30 lu b  

osobiście pokó j n r  13, I  p.
1109-K

P R A C A

P I L N I E  p o s z u k u ję  o p ie 
k u n k i  d o  d z ie c k a .  W a 
r u n k i  d o b r e .  T e l .  382-57.

8423-G

P O T R Z E B N Y  p r a c o w n ik  
z w ła s n y m  p o ja z d e m  
d o  p r a c  s z to fc a to r s k o -  
m a la r s k ic h .  T e ł .  23-39-44.

8255-G

N A W I A W T  -  s o r z e ł  
k r a j o w y  i  z a c h o d n i ( s te 
re o , m o n o )  —  p r z e s t ra 
ja n ie  U K F .  In s ta lu je m y  
u k ła d y :  c y f r o w e g o  o d 
c z y tu  c z ę s to t l iw o ś c i ( r a 
d io o d b io r n ik i ) .  r e d u k c j i  
s z u m ó w  — D "< lb tr R  im a  
g n e to fo n y ) ,  w s k a ź n ik i  
w y s te r o w a n ia  — L E D  
( . .A m a to r  2” , F a u s t  A S

Pracownicy poszukiwani
Z A K Ł A D Y

BU D O W N IC TW A  KO LEJO W EG O  
Szczecin, ul. H ryn iew ieck iego  n r  4 

tel. 430-11 wew. 333

w  uzgodnieniu z W ydzia łem  Z a trudn ien ia  
Urzędu M ie jskiego Szczecin

p rzy jm u je  kandydatów

do wyuczenia w  zawodach budow lanych:
▲ cieśla
▲ m urarz
▲ zbro ja rz-beton iarz
A m onter wod.-kan., z 4 -le tn im  stażem 

pracy.
P rzy jm ow an i będą kandydaci po odbyte j 
zasadniczej służbie w o jskow e j bez zawodu 
z ukończoną szkołą podstaw ową (bez po
rzuceń pracy i zw o ln ień dyscyplinarnych). 
Osoby posiadające 3 -le tn i staż pracy przy 
robotach budow lanych będą k ie row an i na 
ku rsy  na jpóźn ie j w IV  kw a rta le  b r , a po
zostali po uzupełn ieniu wymaganego stażu 
w  tu t. zakładzie. Okres trw a n ia  kursu 

4—5 miesięcy.
W ynagrodzenie za pracę zgodnie z Zarzą
dzeniem n r  86 M K  plus świadczenia ko le 
jowe w  fo rm ie  deputatu węglowego, e k w i
w a lentu za so rty  m undurow e, zniżek i bez
p ła tnych  b ile tó w  ko le jow ych oraz fu n d u 

szy m otyw acyjnych.
1468-K

206” ) .  K o s s a k a  1, t e l,  
442-10.

8374-G

E K S P R E S O W E  m a lo w a 
n ie ,  ta p e to w a n ie  — J a 
r o s ła w  Z g o d a , t e l.  
230-144.

8267-G

M A L O W A N I E ,  ta p e to 
w a n ie ,  m o n ta ż  s z tu K a te 
r u ,  g ła d z e n ie  ś c ia n  — 
M ir o s ła w  G u z ik ,  t e l.  
22-61-61.

8256-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo 
w a n ie  — J e r z y  Z a n ie w 
s k i ,  te l .  82-40-49.

6182-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l i n o -  
w a n ie  —  P a w la k ,  
23-00-82.

7654-G

I N S T A L A C J E  e le k t r y c z 
n e  — Z y g m u n t  W it k o w 
s k i ,  82-17-67.

8080-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y c z 
n e  — W ie s ła w  Z y c h ,  
t e l .  82-39-08.

7983-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w  i  w y k ła d z in  w  d o 
m u  u k l ie n ta .  E w a  
O r z o ł ,  50-00-21.

5968-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a 
n ó w ,  w y k ła d z in ,  D o r o - ' 
ta  B o r o w s k a - D z iln e ,  
52-30-08.

7834-G

K A F E L K O W A N IE  ła z ie 
n e k .  J a n  P u s-tk  o w a k i.  
T e l .  445-68, g o d z . 15— 18.

8359-G

U S Ł U G I  r z e m ie ś ln ic z e  
d o r a d z tw a ,  p o w ie r n ic 
tw a  in w e s ty c y jn o - r e 
m o n to w e g o ,  o c e n y  s ta n u  
te c h n ic z n e g o  o ra z  k ie 
r o w a n ia  r o b o ta m i  w  za 
k r e s ie  k o n s t r u k c y jn o -  
b u d o w la n y m ,  o f e r u je  i n  
ż y n ie r  b u d o w n ic tw a  u -  
p r a w n io n y  d o  s p o rz ą 
d z a n ia  p r o je k tó w  k o n -  
s t r  u k c y  jn o - a r  c h i  te k  to n i -  
c z n y c h ,  k o s z to r y s o w a 
n ia ,  k ie r o w a n ia  i  n a d 
z o r o w a n ia  b u d o w y .  T e l.  
42-733.

8332-G

Z L E C Ę  r o b o ty  b u d o w 
la n e .  T e l .  82-29-79, a lb o  
23-18-48 p o  18.

8037-G

F I A T A  125 p  z a m ie n ię  
n a  12« p . T e l .  220-947.

8314-G

M E R C E D E S A  813 r o k  
1973, z a m ie n ię  n a  o so 
b o w e g o  D ie s la .  T e ł .  
708-91.

8279-G

S IM S O N A  z a m ie n ię  n a  
w ie ż ę .  45-824.

8197-G

Z A M R A Ż A R K Ę  200 1 za 
m ie n ię  n a  p r a lk ę  a u to 
m a ty c z n ą  lu b  s p rz e d a m . 
B o g u s ła w a  13/14, p o  
g o d z . 16.

8070-G

C H A R T Y  » fg a ń s fc ie  — 
z a m ó w ie n ia  n a  s z c z e n ię 
ta  p r z y jm u ję  — K u  
S ło ń c u  119/14.

7736-G

13 M A R C A  z a g in a ł  r u d y  
s e te r .  W ia d o m o ś ć  820-717 

8399-G

K U P N O

F I A T A  126 p  r o c z n ik  
1980, 1981, k u p ię .  T e l .
398-55.

8364-G

Z D E C Y D O W A N IE  k u p lę  
D ie s la .  T e l .  708-91.

8280-G

D W IE  o p o n y  145 f ł5 5 ) X  
13 k u p ie ,  t e i  781-80.

8392-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o 
c z y n k o w y  L iw ia  lu b  p o 
d o b n y  o r a z  n o w y  k o m 
p le t  m ło d z ie ż o w y  k u p ię .  
T e l .  523-203.

8350-G

S E G M E N T  H u b e r t  lu b  
in n y  im p o r to w a n y  k u 
p ię  l u b  z a m ie n ię  ń a  d y 
w a n .  773-24.

. 8395-G

S T O L A R S K A  m a s z y n ę  
u n iw e r s a ln ą  ( s t r u g a r k o -  
w y r ó w n a r k e  i t p )  k u p ię .  
S te p n ic a ,  te l.  14S. p o  
g o d z . 15.

8269-G

G R U B O S C IÓ W K Ę  k u 
p ię .  T e l .  225-260, d z w o 
n ić  p o  18.

8140-G

M A R M U R  k u p ię .  T e l .  
52-11-83.

80 29 -0
A P A R A T  fo to g r a f ic z n y  
„ L e ic a ” , „ C o n t a x ” . „ H o -

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
% E LE K T R O W N IA
♦ „P O M O R Z A N Y ”
4 w  Szczecinie
X ogłasza zapisy do I  klasy
*  S ZK O ŁY  P R Z Y Z A K ŁA D O W E J 

w  roku szkolnym  1984/85
na k ie ru n k i:

♦  mechanik maszyn i  urządzeń 
przem ysłowych,

♦  e lektrom echanik.
T e rm in  zgłoszeń do 30.06.1984 r .  w  
Dziale K a d r i  Szkolenia E le k tro w n i 
„Pom orzany” , u l. Szczawiowa 25, tel. 
82-00-61 w ew . 150 i  250 z nw . do
kum entam i:
— podanie o przyjęcie,
— oceny z półrocza k l.  V I I I ,

2 fo tog ra fie .

r y z o n t ”  lu b  i n n y ,  o b ie k  
t y w y  ró ż n e  k u p ię .  T a l .  
S z c z e c in  89-606.

73 18 -0

S P R Z E D A Ż

P A R K IE T  s p r z e d a m . —  
T e ł .  239-481. 7793-G

N O W Y  te le w iz o r  U ra n ,  
24 c a le  —  s p rz e d a m . —  
T e l .  429-63. 7905-G

S K O D Ę  1000 M B  s p r z e 
d a m . T e l .  220-553.

8424-G

F I A T A  125 p  1500 r o k  
1971 s p rz e d a m . T e L

F I A T A  126 p  p i ln ie  
s p r z e d a m . T e l.  613-011.

B390-G

S Y R E N Ę  105 (1979) s p rz e 
d a m . S ta r g a rd ,  te l.  
77-50-92.

8371-G

T R A B A N T A  z n o w y m  
s i l n i k ie m  s p r z e d a m . T e l .  
231-62«.

8371-G

F I A T A  125 p  r o c z n ik  
1979 s p rz e d a m . T e l.  
500-91?.

8348-G

F I A T A  l<26p 1079 s p rz e 
d a m . O fe r t y  B iu r o  O -  
g ło s z e ń  S z c z e c in  8313.

Z A S T A W Ę  1100 r o k  
p r o d .  1979 s p rz e d a m . 
W ie lg o w o . P r z e d w io ś n ie  
2. 8897-G

F I A T A  131 M i r a f i o r i  
s p rz e d a m . T e l .  78-537.

9234-G

P O L O N E Z A  t ło  w y p a d 
k u  s p rz e d a m  Ł u b  z a m ie 
n ię  n a  F ia ita  196 p . A l.  
P ia ć rtó w  65/32 . 8296-G

S K O D Ę  11 OL s p rz e d a m . 
T e l .  22-96-44. 8275-G

O T V  N e p tu n  k o lo r  n «  
g w a r a n c j i  s p rz e d a m . 
T e l .  22-14-41. 8274-G
K A S E T Y  m a g n e to w id o 
w e  V C R  — s p rz e d a m . 
T e l .  22-18-39. 8394-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o 
c z y n k o w y  „ L i w i a ”  z a 
m ie n ię  n a  z a m r a ż a rk ę  
łu b  s p rz e d a m . 382-57.

8427-G
K O M F O R T O W Y  z e s ta w  
w y p o c z y n k o w y ,  z a g ra 
n ic z n y ,  n o w y  a k s a m it  
b rą z , z a m ie n ię  n a  s y 
p ia ln ię  „ L u d w i k  X V I ”  
lu b  s p rz e d a m . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S z c z e c in  
8426.
K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y .  s w a r z ę d z k i,  s p rz e 
d a m . U l .  B r o d n ic k a  5. 
t e l .  784-69. 8385-G

S Z W E D Z K I  w ó z e k  g łę 
b o k i  — s p rz e d a m . T e l .  
23-22-2«. 8377-G

M A T E R IA Ł  z a g r a n ic z n y  
k r y s z ta łe k  i  je a n s  — 
s p rz e d a m . G r y f in o ,  21-05.

8381-G
D Y W A N  b e tg i js k i  — 
s p rz e d a m . 726-21.

8398 -0
D Y W A N  2,50X3.50 s p rz e 
d a m . T e l .  22-30-88.

8311 -0
D Y W A N  b e lg i js k i  — 
s p r z e d a m . T e l .  82-39-30.

D Y W A N  2X 1  s p rz e d a m . 
T e l.  705-93. 8263-G

B O N Y  P e K a O  s p rz e 
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  8141.

F I A T A  126 (1977) s p rz e 
d a m . J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  21/7. 8268-G

T A R P A N A  (1980) po  k a 
p i t a ln y m  r e m o n c ie  s p rz e  
d a m . T e l .  832-41«.

8288-G

F I A T A  I8»p (1981) s p rz e 
d a m . T e ł  791-085.

8239-G
V  W-1302 L S  — 1974
s p r z e d a m  T e l .  791-097.

7983-G
F I A T A  lŁSp r o k  p ro d . 
1978 s p rz e d a m . T e l.  
717-31. 7732-G

S I L N I K  320 D  z m o ż li
w o ś c ią  s p r a w d z e n ia  
s p rz e d a m . T e l .  710-39.

8407-G

J A C H T  k a b in o w y  B e z  I .  
s i l n i k  d o c z e p n y  F o r e l le
7,5 K M .  w z m a c n ia c z  
2X 30  W  k o lu m n y  30 W. 
F in e z je  3. s p rz e d a m  
T e l .  730-19. 8223-G

S I L N I K  d o  Ż u k a  d o ln o -  
i g ó rn o z a  w o r o w y  s p rz e 
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło 
szeń  S z c z e c in  7835.

L E W Ą  i  p r a w ą  b e lk ę  
p o d łu ż n ic y  — n o w e  — 
d o  M i r a f i o r i  — ta n io  
s p rz e d a m . T e l .  820-416.

7911-G

M A G IE L  e le k t r y c z n y  
n o w y  s p rz e d a m . T e l.  
39-133. 8373-G

C E G Ł Ę  r o z b ió r k o w ą  
s p rz e d a m . P o lic e , u l .  
D ę b o w a  12. 8289-G

K I O S K  w a r z y w a  — o- 
w o c e  s p rz e d a m . S zcze 
c in ,  P a rk o w a  64/10.

8247-G
Z A K Ł A D  w y r o b u  w ie 
c z e k  w in id u r o w y c h  — 
s p rz e d a m . N o w o g a rd ,  
t e l .  20-808 g o d z . 18—18.

8216 -G
G A R A Ż  b la s z a n y  s p rz e 
d a m .  T e l .  445-20.

7924-G
M A S Z Y N K Ę  d o  re p a s a -  
c1 i p o ń c z o c h  s p rz e d a m . 
T e l .  23-05-79. 7926-G

O B R Ą C Z K I  3 -g ra m o w e  
— s p rz e d a m . K o ś c ie ln a  
40/2. 8324-G

J A M N IC Z K A  r o d o w o d o  
w e g o  s p rz e d a m . S a n to 
c k a  20/6. 8151-G

P U D L E  c z a rn e  s p rz e 
d a m . T e l .  776-82 p o  16.

8264-G
S Z C Z E N IA K I  o w c z a r k i  
n ie m ie c k ie  — s p rz e d a m . 
M ic k ie w ic z a  42/13.

8358-G

L O K A L E

M -3  z a m ie n ię  n a  w ię k 
sze t y l k o  z k o le ja r z e m .  
M o ż e  b y ć  s ta re  b u d o w 
n ic tw o .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  8409. 
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a 
z ie n k a ,  z w . c ., c .  o . I ?  
p ię t r o ,  z a m ie n ię  . n a  2 
m ie s z k a n ia . A l .  M . B u 
c z k a  7/32. te l .  22-56-57, 
o d  g o d z . 17. 8329-G
M -3  50 rn  k w . ,  z a m ie 
n ię  na  d w a  o d d z ie ln e  
m ie s z k a n ia .  T e l .  520-494.

8303-G
G O R Z Ó W  — M -3  w ła 
s n o ś c io w e  48 m  k w .  z a 
m ie n ię  n a  S z c z e c in . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń
S z c z e c in  8266.
D O  w y n a ję c ia  3 - p o k o jo -  
w e  z  w y g o d a m i n ie k r ę -  
p u ją c e .  T e i .  765-92.

7587-G
O D N A J M Ę  p o k ó j ,  R o 
s e n b e rg ó w  81. 7923-G

W Y N A J M Ę  je d n o o s o b o 
w y  p o k ó j .  D z ie r ż o n a  26.

8393-G
M IE S Z K A N IE  s p rz e d a m . 
T e l .  22-88-93. 8308-G
M IE S Z K A N IE  s z e re g o 
w ie c  —  s p r z e d a m . T e l .  
703-24. 8304-G
M IE S Z K A N IE  3 - p o k o jo -  
w e  — s p rz e d a m . 820-129 
p o  19. 6508-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  lu b  s a m o d z ie l
n e g o  m ie s z k a n ia  T e l.  
460-35 g o d z . 13—15.

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o -  
jo w e ,  n o w e  b u d o w n ic 
tw o  p i ln ie  s p rz e d a m . 
T e l .  423-70.

8347-G

s k r K a o e a '  W Y D A W C A  S z c z e c iń s k ą  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A :  p ł H o łd u  P r u s k ie g o  8 7«-S5o S z c z e c in
d z  r > , ^ E V 5 .v O N Y  i c ^ Łra^ 5 ,  ł S ,ó i , r . . sf k r e ta rŁ a t  fe d  457 41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-2i d z  m ie js k i  462-3S. d z . e k o n o m  m o r s k i  427-77
m in  d r u k u  dr i v ł ! / k ^ i l 0 * £ i  * 3 ^ i 9 9 Ł‘9 P ^ Ei ? I ,>}' p r z y J m u ,e  B iu r o  R e k la m  i O g ło s z e ń  70-550 S z c z e c in  o i  H o łd u  P r u s k ie g o  8 t e l  J9*-3 * Z a tre ś ć  te r

in  r u  u  ogł<  z e ń  r e d a k c ja  m «  p o n o «  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  re d a -k e la  n ie  t w i - n  • H - i t « - .  o - n k  S z c z e c iń s k i  z a k ła d y  G r a f ic z n e
______  C «



KURIER +  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA NA WEEKEND +  LEKTURA ♦  STRONA 13

Kto finansował faszystów 
brytyjskich?Hi t l e r o w s k i  faszyzm, 

którego w yznaw cy w  
1933 ro ku  zdobyli w ładzę 

w  Niemczech, zysk iw a ł w  tym  
sam ym  czasie zw o lenn ików  w  
in nych  k ra ja ch  Europy. Rady
kalne demagogiczne hasła spo
łeczne, z ja k im i w ystępow a li fa  
szyści, m ogły  z powodzeniem 
tra fia ć  do przekonania s fru s tro 
w a nym  drobno mieszczanom 
oraz ty m  w szystkim , k tó rzy  
u c ie rp ie li w sku tek  k ryzysu  go 
spodarczego z końca la t dw u
dziestych. N ie  om inę ły  one ta k 
że A n g lii.  W  1932 ro ku  Oswald 
M osley zakłada zw iązek faszy
stów b ry ty js k ic h  (BUF). ' Udo
stępnione niedawno m a te ria ły  
a rch iw a ln e  b ry ty jsk ie g o  m in i
sterstwa spraw  wew nętrznych 
zaw iera ją  w ie le  is to tnych 
fa k tó w  z działalności te j orga
n izac ji.

M osley potrzebow ał pieniędzy 
na propagandę i na rozbudowę 
swojego zw iązku. W ty m  celu 
zaczął zabiegać o pozyskanie 
względów osób z w p ływ o w ych  
kó ł b ry ty jsk ich , zwłaszcza ze 
św iata biznesu. W  1934 roku  
Mosley zakłada k lub , k tó ry  w 
jednym  z ho te li londyńskich  — 
Splendide — w yd aw a ł w ytw o rne  
obiady dla w yb ranych  gości. 
W śród byw alców  zna jdow a li się 
przedstaw icie le a rys to k ra c ji, 
w yżsi o fice row ie  i  p rzem ysłow 
cy-

B ry ty js k i w yw iad  od samego 
początku śledził działalność 
p rzyw ódcy BU F. Szczególne 
zainteresowanie budziła  lis ta  go 
ści zapraszanych do hotelu 
Splendide. W ładze zdawały so
b ie  sprawę, że M osley może w y 
korzystyw ać te spotkania jako 
okazję do upowszechniania idei 
faszystow skich . Co w ięcej, oba
w iano się, że ko ła  przem ysło
we, przerażone ewentualnością 
pow stania rządu złożonego z 
p rzedstaw ic ie li P a rt ii Pracy, a 
w raz  z ty m  — perspektyw ą 
program u nacjona lizac ji w  prze

myśl©,, zaczną finansować Mo
sleys’ . • W  ty m  os ta tn im  p rzy
padku w yw ia d  n ie  o m y lił snę.

L IS T A  H O JN Y C H
„P R O M IN E N T Ó W ”

JE S IE N IĄ  1934 ro ku  szef w y 
w iadu  M I 5 Vernon K e il prze 
kazał ówczesnemu m in is tro w i 
sipraw w ew nętrznych dane do
tyczące „p ro m im e n tó w ” , k tó rzy  
m ie li finansować działalność 
Mosleya. W śród n ich  w ym ien ia  
no lo rda  N u ffie ld a  przem ysłów  
ca z b ranży m oto ryzacy jne j, 
(k tó ry  w  1931 r. dał M osleyow i 
50 tysięcy fu n tó w  na cele pa r
ty jne ), lo rda Inchcape, uchodzą 
cego za potenta ta  w  p rzem y
śle stoczniowym , producenta 
sprzętu lotniczego A . V . Roe, a 
także lo rda  Rotherm era, w ła 
ściciela popu larnych gazet, ja k  
„D a ily  M a il” , „Sunday D i
spatch”  i „E ven ing News” . Usta 
łono. że w  m a ju  1934 r. lo rd  
R otherm ere w y k u p ił za sumę 
500 fu n tó w  szterlingów  b ile ty  
wstępu na faszystow ski w iec w 
lo ndyńsk im  A lb e r t  H a llu .

M in is te rs tw o  sp raw  w e
w nętrznych  b y ło  zaniepokojo
ne m ożliwością pen e trac ji faszy 
s tow skie j w  życiu  pub licznym  
W ie lk ie j B ry ta n ii.  Szczególnie 
obawiano się, że B U F  może sze 
rzyć w p ły w y  wśród młodszych 
o fice rów  a rm ii b ry ty js k ie j i  
w śród wyższych u rzędn ików  ad 
m in is tra c ji państw ow ej. M iano 
dow ody is tn ien ia  grup m łodzie
ży faszystow skie j w  k ilk u  ek
sk luzyw nych  szkołach p ry 
w a tnych . ja k  Stove, W inchester, 
W orksop and Beaum ont Co lle
ge. W szystkie in fo rm a c je  na ten 
tem at m in is te rs tw o  rełacjonow a

ło  p rem ie row i. M I 5 o trzym a ł 
specjalne polecenie śledzenia 
ca łe j dzia ła lności kom órek BU F, 
ja k  rów n ież źródeł w sp ie ra ją 
cych ruch  b ry ty js k ic h  „czar
nych koszu l”  i  ich  wodza.

Udostępnione ta jn e  dokum en 
ty  Home O ffice  w skazują, iż 
w ładze b ry ty js k ie  w  tym  czasie 
poważnie tra k to w a ły  faszystów 
skie niebezpieczeństwo. W  m a
te ria ła ch  tych  zaw arte  są ra 
p o rty  z p ryw a tn ych  rozm ów 
m iędzy lid e ra m i faszystow skim i, 
dokum enty z B lack  House — 
g łów ne j k w a te ry  zw iązku fa 
szystów, k tó ra  m ieściła się w  
lo ndyńsk ie j dz ie ln icy Chelsea 
oraz szczegółowe w ykazy upo 
sążeń i  w yd a tkó w  BUF, ja k  
rów nież in fo rm ac je  o pomocy 
finansow e j z zagranicy, kon
k re tn ie  z W łoch od faszystów 
M ussoliniego.

K O N T A K T  Z  M U S S O L IN IM

DO .1936 roku  zw iązek faszy 
stów  b ry ty js k ic h  pod względem 
finansow ym  b y ł w  znacznym 
s topn iu  uzależniony od pomocy 
M ussoliniego, wynoszącej po 3 
tysiące fu n tó w  na miesiąc. 
W edług danych z ra p o rtu  szefa 
M I 5, w  1935 roku  z ogó lnej 
sum y w yd a tkó w  BU F, wynoszą 
cej 40 tysięcy fu n tó w , 36 tysię 
cy fu n tó w  pochodziło z datków  
od w łosk ich  faszystów. O tym , 
ja k  w ie lką  wagę p rzyw iązyw a ł 
BU F do kon tak tów  ze sw ym i 
ideow ym i pob ra tym cam i we 
Włoszech, św iadczy ko le jn y  ra 
p o rt M I 5 z 27 k w ie tn ia  1936 r. 
o zapow iedzianym  wyjeździe 
szefa sztabu M osleya, la na  Dun 
dasa, do Rzym u. Dundas m ia ł 
pe łn ić fu n k c ję  o fice ra  łączn iko

wego m iędzy B U F  a faszystam i 
w łosk im i, zaś „o fic ja ln ie ”  m ia ł 
pracować ja ko  korespondent 
dziennika „D a ily  M a il”  będą
cego własnością wspomnianego 
już lo rd a  Rotherm ere, k tó ry  
w sp iera ł finansow o Mosleya.

W  raportach M I 5 n ie ma 
żadnych dowodów dotyczących 
ja k ie jk o lw ie k  pom ocy finanso
w e j dla B U F  od H itle ra . N ie 
świadczy to jednak, że „w ódz” 
Trzecie j Rzeszy nie in teresow ał 
się faszystam i b ry ty js k im i. W  
k w ie tn iu  1936 ro ku  przybyw a 
do A n g lii agent n iem ieck i pod 
nazw iskiem  C o lin  Ross, k tó ry  
m ia ł zasięgnąć in fo rm a c ji o sta 
now isku, ja k ie  za jm ow ał ruch 
Mosleya na b ry ty js k ie j scenie 
po lityczne j.

C o lin  Ross w  jednym  z prze
kazanych m eldunków , zaw iera
jącym  ocenę BUF, donosił, że 
ruch faszystów b ry ty js k ic h  ma 
„doskonałą po litykę , wspania
łego przywódcę lecz abso lutnie 
n ie  ma o rgan izac ji” .

Według obliczeń w yw iad u  
bryty jsk iego , w  szeregach BU F 
m ia ło  znajdować się 6500 a k ty  
w is tów  i  około 9 tysięcy 
zw ykłych  członków. Ogółem 
stan liczebny zw iązku oceniano 
na n ie w ięce j mtż 20 tysięcy 
członków. N ie w io d ły  się nato
m iast p róby in f i l t r a c j i  faszy
stów w  b ry ty js k ic h  związkach 
zawodowych, a przede wszy
stk im  w  ich  cen tra li — 
TUC, będącej na js iln ie jszą  o r
ganizacją tutejszego św iata pra 
cy. Nie dysponując, w  przeci
w ieństw ie  do innych  b r y ty j
skich p a rt ii,  liczącym  się opar
ciem w społeczeństwie, związek 
faszystów stanow ił m argineso
wą organizację na b ry ty js k ie j 
scenie po lityczne j. Podobną ro 
lę  odgryw a dziś tzw . N a tiona l 
F ront, ideologiczny spadkobier
ca Oswalda Mosleya.

M a ria  B R IN C K E N

- WPAIMW DO fi/OPA. Pff 
PKACY ZAyęTY

BEZ SŁÓW

N a  dnie M o rz a  K a ra ib s k ie g o

Wielkie cmentarzysko statków
WODY wokół Koroibów przypo

minają bajkowy sezam. Możno 
odnaleźć w nich nie tylko .¿łotq 
i srebrną biżuterię, monety "oraz 
przedmioty codziennego użytku, 
ale i pewnq ilość... rtęci. Wszyst
kie te skarby pochodzę s* stoł
ków, które zatonęły w tym re jo 
nie. Pływającymi skarbcami były 
np. dwa wydobyte ostatnio —
„Nuestra Senora de Guade Lu
pę” i „Conde de Tolosa" Oba 
wypłynęły 13 lipca 1724 r. z hisz
pańskiego portu Kodyks do Ame
ryki Południowej. Przewoziły ok.
1200 osób załogi i pasażerów o- 
raz znaczny ładunek rtęci. Zasko
czone przez silnq burzę poszły na 
dno 24 sierj^pio togo samego ro
ku

Rlęć była w owym czasie nie
zwykle cennym metalem. Służyła 
do otrzymywonia czystego złotd 
I srebro z rud, które wydobywa
no w kopalniach Ameryki Połud
niowej. Hiszpania biła srebrne I ¥$$$» 
złote monety — reale i eskudy — 
używane we wszystkich transak- wartość muzealną, np. pokładowy 
cjoch handlu międzynarodowego zegar słoneczny i busola z kości 
od XVI do poczqtków XIX wieku, słoniowej oraz komplet składają-

Pasażerowie obu statków, kolo- cy się z 400 przepięknie zdobio- 
nizotorzy płyngey z zomiorem o- nych szklanic, pięciu karafek i ied 
s;edlenia się w Nowym Swiecie, nej tacy. Znaleziono również wie- 
wieźli w swoich bagażach mnó- !e monet, wśród nich tak rzad- 
stwo najprzeróżniejszych przed- kie, jak dublony hiszpańskie, 
miotów. Dziś świadczę one o tym,
jak wyrafinowane życie kwitło w JAK wynika z dotychczasowych 
koloniach. Wśród znalezisk były ustaleń, Morze Karaibskie pochło
ną przykład złote spinki do mon- nęło ok 1400 statków — ofiar bi- 
kietów, ozdobne szpile do odzie- tew morskich, piratów lub cyklo- 
ży. fajki różnego kształtu, meda- nów. Jednym z pierwszych by- 
liony, porcelana, cynowa i porce- ła „Santa Maria" dowodzona 
litowa zastawa stołowa, biała przez Krzysztofa Kolumba, która 
broń i wiele innych przedmiotów zatonęło w dniu Bożego Narodzę 
Niektóre przedstawiają wielką nio 1492 roku. Tylko u wybrzeży

nizacja Narodów Zjednoczonych 
(UNESCO). Ta wyspecjalizowana 
organizacja międzynarodowa, ma
jąca swą siedzibę w Paryżu i zaj 
mująca się m. in. ratowaniem 
dóbr kultury światowej, przysyła 
ekspertów, którzy uczestniczą w 
podmorskich procach orcheologicz 
nych u wybrzeży Republiki Domi
nikany.

To właśnie tu, w zatoce Sa- 
mana, zatonęły wspomniane na 
wstępie statki z rtęcią. Wartość 
ich łodunku ocenia się dziś na 
3 miliony dolarów Szacując war 
tość handlową rtęci, kosztowno
ści i przedmiotów nie bierze się 
oczywiście pod uwagę wartość* hi 
storycznej, nie dającej się obli
czyć w dolarach. Poza tym rząd 
Dominikany z pewnością nie prze
znaczy znalezisk no sprzedaż — 
trafią do muzeów, stanowiąc nie
zwykle ce-nny materiał badawczy 
dla historyków.

Na razie największą trudność 
sprawia odzyskanie rtęci, którą 
wprawdzie przewożono na stat
kach w specjalnych, drewnianych 
beczułkach, ale podczas katastro
fy beczułki popękały i metal roz
drobnił się na dnie morza, wnika- 

Wydobywanie znalezisk z dna jąc w piasek. Dotychczas wydo- 
morskiego okazało się niezwykle byto 500 kg — oba statki prze- 
skomplikowone. Drewno i metale woziły łącznie 400 ton rtęci, 
spoczywające w wodzie przez Szacuje się, że przedmiotów ze 
wieki uległyby w powietrzu naty- srebra wydobyto już ok 60 tys 
chmiastowemu zniszczeniu,. jeśli Kontynuowonie prac wymagać bę- 
nie poddano by ich specjalnej dzie jeszcze ogromnych nakładów 
konserwacji. Oczywiście wyspiar- procy ludzkiej I pieniędzy. Tym 
skie państwa Karaibów ne byłyDy bardziej, że wody Morza Karoib- 
w słonie podołać wysiłków tech- skiego kryją wciąż wiele tajem- 
nicznemu i finansowemu, jaki d o  nic. 
trzebny jest do takie» operacji.
Dlatego z pomocą spieszy Orga- Jacek SAFUTA

— Będziem y przez ca ły  to ie - 
czór ro b il i p rogram  dziecięcy — 
zobaczysz, że się nie zo rien tu 
ją , że k ineskop jest stłuczony!

— Kość w  gardle? Ja m am  
tu  p iln ie jszy  i ciekawszy p rzy 
padek.

— Kolega jest na u rlop ie
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Sprawa do 
przemyślenia!

* Ś ladem  in ic ja tyw y  stoczniowców  z „W a rs k ie g o "

i w n io skó w  z raportu  o stanie k u ltu ry  fizycznej

Czy Szczecin stać jest na
halę widowiskowo-sportowa?

K IE D Y  SZCZECIN  doczeka się h a li w idow iskow o-sportow e j z praw dziw ego zdarzenia, 
h a li k tó ra  m ogłaby pom ieścić k ilk a  tysięcy osób? Na pytan ie  to pada zw yk le  odpowiedź: 
„ w  tru d n e j do określenia przyszłości” . Tymczasem natom iast o m ija  nasze miasto w ie lk i 
sport w  m iędzynarodow ym  w ydan iu , na k tó ry  zapotrzebowanie społeczne jest ogromne 
W ystarczy powiedzieć, że za mecze ty lko  k ra jo w e j e lity  s ia tka rsk ie j p łac i się na „cza r
nym  ry n k u ” , pod ciasnym  WDS-em, po 1500 i w ięce j z ło tych. O m ija ją  Szczecin w ie łk ie  
im prezy rozryw kow e, rew ie, festiw a le , w ystępy znanych zespołów muzycznych. N ie ma- 
m y gdzie organizować kongresów, zjazdów, czy sym pozjów  godnych uniwersyteckiego 
(chyba niebawem) m iasta, w  k tó rym  wzrośnie liczba m łodzieży akadem ickie j.

te odpow iedn im i w p ływ a m i?  
Jaka byłaby m ożliw a pomoc ze 
s trony zakładów pracy? Można 
też m yśleć o jak ichś dodatko
w ych efektach produkcyjnych, 
zorganizowaniu np. lo te r ii czy 
dopłatach — po społecznej 
akceptacji — do cen b ile tów  na 
zawody sportowe.

P Y T A N IA  te adresujem y do 
obyw ate li m iasta Szczecina i

P Y T A N IE  o halę w raca n i-  s ta łby być e lita rn y  w ‘ sensie szansę przełam ania m arazm u i wojew ództwa, do zakładów' pra 
ezym bum erang na każdym  nie dostępu do jego oglądania, sta- k ryzysow e j niemożności, w ia ry  cy, wojska, organ izacji społecz- 
m a l spotkaniu sportowego a k ty  jąc się dostępnym  dla znacznie w  przedsiębiorczość ludzi, by nych i m łodzieżowych, zw iąz-
w u. „W ych odz i”  nam  też to za- szerszych rzesz społeczeństwa. w y jść  z tą  sprawą poza cztery zawodowych, wszystkich,
gadnienie jako  prob lem  n r  1 w  ściany kon ferencyjnych sal. Tę k tó rzy  chc ie liby  się na ten te-
prezentow anym  na łam ach „K u  T rudno  się też dz iw ić , że w yobraźnię, spojrzenie w  p rzy - ” ia * wypowiedzieć. W  kręgach
r ie ra ”  raporcie o stanie k u ltu ry  środow isko Sportowe stale pod- szłość przez p ryzm a t te ra źn ie j- decyzyjnych, k tó rym  sprawę 
fizyczne j. Pytanie o halę in sp i- nosi ten tem at, fu nkc jo nu jący  szóści — tru d n e j, lecz nie m o- ha li sygna lizu je się — ja k  
ru ją  w ięc przede w szystkim  po w  społecznej świadom ości także gącej być ham ulcem! — mocno w spom nie liśm y — na niemal 
trzeby, w yn ika jące  z ak tua lne- i  z tego powodu, że sprawra bu zaakcentow ali stoczniowcy z każdym  spotkaniu sportowego 
go oblicza naszego sportu, ja k  i  dowy, h a li „w yp a d ła ”  z p lanu ..W arskiego”  na re lac jonow a- ak tyw u , prob lem  jest w  pełn i 
am bitnych, opartych na rea- w  la tach siedem dziesiątych. A  nym  przez nas niedaw no zebra- doceniany. O byw ate lsk i, spo- 
liaeh, w iz ji rozw ojow ych n ie- przecież posiadam y już od n iu  sprawozdawczo-wyborczym  łeczny stosunek do celu stocz- 
k tó rych  dyscyplin . Z m ien ia  się dawna wyznaczony pod ten KS  Sta l Stocznia. Stoczniowy n i®wej in ic ja ty w y  będzie dla 
bow iem  oblicze naszego sportu, ob iek t teren p rzy u l. E m ilii ro b o tn ik  ob. M a lito w sk i posta- w ładz w ażnym  drogowskazem.

Choć np. p iłk a  nożna z obiek P later, jest dokum entacja — w i ł problem  h a li mocno i jas- Czekamy zatem na op in ie  Czy- 
tu  tego korzysta łaby w  n ie - podobna do te j ja ką  zastosowa- no. Bez żadnych ogródek po- *eln»kow. 
w ie lk im  stopniu, n iem n ie j je d - no przy budowie poznańskie j w iedzia ł, że pow inn iśm y się 
n a k  emocje i  zainteresowanie, „A re n y ” . wszyscy w stydz ić  iż  — m ówiąc
ja k ie  ona w yw o łu je  (v ide „w a l-  « p r a w a  ha li _ i* k  to *a- z Pew n3 przesadą — n iektó rzy

Drugie zwycięstwo 
siatkarzy Stali

Jacek G R AŻEW IC Z

W C Z O R A J S Z E  p o je 
d y n k i  n a j le p s z y c h  s ia t  
k a r s k ic h  z e s p o łó w  w  
k r a j u  s ta ły  n a  n ie c o  
w y ż s z y m  p o z io m ie . 
S z c z e g ó ln ie  p o d o b a li  
s ię  g o s p o d a rz e . d r u 
ż y n a  S t a l i  S to c z n ia , 

k tó r a  g r a ła  ju ż  b a r d z ie j  r o z lu ź n io 
n a , be z  t r e m y ,  p o k o n u ją c  w  d o 
b r y m  s t y lu  L e c h ię  T o m a s z ó w  3:0 
(15:5, 15:4. 15:7). W y ró ż n ia ją c ą  s ię  p o 
s ta c ią  w  ze s p o le  m is t r z a  P o ls k i  
b y ł  r o z g r y w a ją c y  J e r z y  Z w ie r k o .  
Z  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń  c ie k a w y  
b y ł  m e c z  z e s p o łu  M D K  W a rs z a 
w a z C h e m ik ie m  K ę d z ie r z y n  w y 
g r a n y  p rz e z  s to łe c z n y c h  s ia tk a r z y  
3:0  (15:6. 15:6, 15:6) Z  te g o  c o  d o  
t e j  p o r y  w id z ie l iś m y  w y d a je  s ię , 
że n a jw ię k s z e  sza n se  na  z d o b y c ie  
t y t u łu  m a ją  d w ie  d r u ż y n y  S ta l 
S to c z n ia  i M D K . k tó r e  d o ś ć  w y 
r a ź n ie  g ó r u ią  na d  p o z o s ta ły m i r y 
w a la m i O p ró c z  w y m ie n io n y c h  
m e c z ó w  w c z o r a j  ro z e g ra n o  n a s tę -  
o u la c e  s p o tk a n ia :  A Z S  O ls z ty n  — 
B u d o w la n i  K o s z a ! i r  3 :0  (¡5 :9 , 15:

13, 15:11) i G K S  J a s t r z ę b ie  — W K S  
W ie lu ń  3:0 (15 :3. 15:10. 17:15). ( jk )

Pogoń -  Stoczniowiec
W  N IE D Z IE L Ę  I l - l i -  

g o w e  z e s p o ły  p ię ś 
c ia r s k ie  r o z e g r a ją  
t r z e c ią  k o le jk ę  s p o t
k a ń  m is t r z o w s k ic h .  Z  
n a s z y c h  d w ó c h  d r u 
ż y n  ty m  ra z e m  p rz e d  
w ła s n ą  p u b lic z n o ś c ią  

w y s tą p ią  b o k s e r z y  P o g o n i,  k t ó r z y  
p o d e jm o w a ć  b ę d ą  S to c z n io w c a  
G d a ń s k . N a to m ia s t  z e s p ó ł S t a l i ,  
S to c z n ia  w y je ż d ż a  d o  Z a b rz a , g d z ie  
» m ie r z y  s ię  z ta m te js z ą  W a lk ą .  W  
Jńe czu  P o g o ń  — S to c z n io w ie c  p o 
w in n o  d o jś ć  d o  k i l k u  in te r e s u ją 
c y c h  p o je d y n k ó w .  I  t a k  W w a d z e  
p ió r k o w e j  s p o tk a ją  s ię  d w a j  b y l i  
m is t r z o w ie  P o ls k i  C z e r w iń s k i  (P o 
g o ń )  z S z a m p e m , w  w a d z e  m u 
s ze j n o w y  n a b y te k  P o g o n i C h o le 
w a  s k r z y ż u je  r ę k a w ic e  z G ę ś la -  
k ie m  i  w  w a d z e  c ię ż k ie j  b y ł y  
p ię ś c ia r z  S ta l i  B o b o r y k o  (o b e c n ie  
S to c z n io w ie c )  s ta n ie  n a p r z e c iw k o  
J a r m o lu k a .  ■ ( jk )

C L

k a ” o b ile ty  na mecz o l im p ij
czyków  Po lsk i i  NRD), a także 
nadzie je na w e jście Pogoni w  
o rb itę  europe jskich pucharów, 
nada ją  szczecińskiemu sportow i 
rosnącą rangę, tw orzą  k lim a t 
sp rzy ja jący  dzia łan iu. W  odnie
sieniu do sportów  ha low ych 
atm osferę tę tw orzą sukcesy 
s ia tka rzy S ta li i  m is trzyń  Pol-

SPR A W A h a li —  ja k  to za
sygna lizow aliśm y — nie
tylko problemem środowiska 
sportowego. Jest to także pro-

. t  i i  ch łop i m ają  lepsze stodoły niż
*c' n-iuT n>nri>7pnł‘ii*v in v «¿rnílclcnasz reprezentacy jny ośrodek 

WDS. S tw ie rd z ił on jednocześ-

=  -  -słowa —  europe izacji m iasta, 
jego aktywnie jszego uczestnic- ‘
tw a  w  wydarzeniach sporto- w  pod jĘ te j na tym  „ b r a n iu•i<snvaW  o w u  i  m ian¿yn r u i -  h ku ltu ra ln ych  naukow ych "

s k i— p itk a re k  Pogoni. N iestety u c h w a l e  znalazł się zapis o
wobec b ra ku  m iejsca w  halach . * ę y 1 tym , że stoczniowcy zwrócą się
gdzie g ra ją  te  d rużyny (na k tó  * z apelem do społeczeństwa,
rych  u trzym an ie  łoży się m ilio -  Dziś, w  k ryzysow e j nadal je -  w ładz, zakładów  pracy i  o rga
n y ) może je oglądać zaledwie szcze dobie, w  sy tuac ji gdy n izae ji społecznych o przeana li- 
garstka w idzów . Co by  by ło  b ra k  m ieszkań, szp ita li, szkół, zowanie m ożliwości podjęcia 
gdyby te zespoły, a taką m oź- paść może zarzut, że m ów ienie budowy h a li w idow iskow o-spor 
liw ość trud no  w ykluczyć, do- o h a li w idow iskow o-sportow e j to w e j z praw dziw ego zdarzenia, 
s tą p iły  zaszczytu w ystępow a- jest budowaniem  zam ków na Niebawem  — ja k  się należy 
n ia  w  europe jskich  pucharach? wodzie. Trzeba w ięc w yobraź- spodziewać — ape l, ten zosta- 
M a jąc  halę można się też ub ie- n i i odwagi, SZERO KIEG O  W I n ie  skonkretyzowany... 
gać o w ie lk i boks czy inne c ie - D Z E N IA  SPO ŁECZNYCH CE-
kaw e zawody. D obry sport prze ŁÓ W  i  POTRZEB, w ia ry  w  S tary tem at ożył w ięc z no

w ą mocą. Hasło rzu c ili przed-

Imprezy sportowe
P I Ą T E K

XX RTN

G o d z . 10 -  s a la  W P K M  -  t u r n ie j  
b a d m in to n a  d la  p r a c o w n ik ó w  go 

G o d z . 10 — h a la  W D S  — m ls t r z o -  s p o d a r k i  k o m u n a ln e j ,  
s tw a  P o ls k i  j u n io r ó w  w  s ia tk ó w c e  G o d z . 11 — b a s e n  W D S  — o g ó ln o p o l-  
W ie lu ń  — M D K .  C h e m ik  — G K S . s k ie  k o r e s p o n d e n c y jn e  z a w o d y  p ły -  
L e c h ia  — A Z S , B u d o w la n i  — S ta l  w a c k ie  ju n io r ó w  m ło d s z y c h .  
S to c z n ia  G o d z . 11 — p r z y s ta n e k  t r a m w a jo -
G o d z . 10 — ś w ie t l ic a  S M  „ D ą b ”  w y  n a  G łę b o k ie m  — b ie g  d o o k o
p r z y  u l .  R y d la  — o t w a r t y  t u r n i e j  ła  je z . G łę b o k ie
s z a c h o w y .  G o d z  u  — s a la  p r z y  u l .  F e lc z a -

k a  ( T e c h n ik u m  C h e m .)  — m e cz  
S O B O T A  b o k s e r s k i  o  m is t r z o s tw o  I I  l i g i  P o

g o ń  — S to c z n io w ie c  G d a ń s k
G o d z . 9.30 — D K  „ H e tm a n ”  — t u r  G o d z . 11 — t o r  k a r t i n g o w y  p r z y
n ie j  s z a c h o w y  a l.  W o j  P o ls k ie g o  — „W y ś c :
G o d z . 10 -  s a la  O S iR  w  G r y f i -  k r o p e lc e ” ,
c a c h  — t u r h i e j  te n is o w y  
G o d z . 10 — h a ia  W D S  — 
s tw a  P o ls k i  j u n io r ó w  w
c e  — f i n a ł y
G o d z . 10 — s a la  W P K M  p r z y  u l .
K o lu m b a  — t u r n i e j  b a d m in to n a  
d la  p r a c o w n ik ó w  g o s p o d a r k i k o m u  
n a ln e j .
G o d z . 11 — O S iR  w  Z a lo m iu  —
fe s ty n  s p o r to w y  o n  .. P o w it a n ie  
W io s n y ” .
G o d z . 12 — s ta d io n  p r z y  u l .  T w a r  
d o w s k ie g o  — m ecz  p i ł k a r s k i  o 
m is t r z o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  — G ó r n ik  
Z a b rz e
G o d z . 16 — b a se n  W D S  — o g ó ln o 
p o ls k ie  k o r e s p o n d e n c y jn e  m is t r z o 
s tw a  ju n io r ó w  m ło d s z y c h  
G o d z . 16 — s ta d io n  w  L a s k u  A r -  
k o ń s k im  — to w a r z y s k i  m e c z  p i ł 
k a r s k i  A r k o n ia  -  R o s e n h e o j K o 
p e n h a g a
G o d z . 18.15 — h a la  W O S iR  p r z y  
u l .  N a r u t o w ic z a  — I  l ig a  p i ł k i  
r ę c z n e j  k o b ie t  P o g o ń  — R u c h

N I E D Z I E L A

G o d z . 9 — h a la  W D S  — m is t r z o 
s tw a  P o ls k i  j u n io r ó w  w  s ia t k ó w 
c e , m e c z  o  I  m ie js c e  o k .  g . 15 
G o d z . 10 —  h a la  n a  to rz e  k o la r -  

¡ t r z o s tw f  
k r o b a ty c e  s p o r to w e j  
G o d z . 10 — h a la  W O S iR  
p i ł k i

wyłonili najlepszych
O D B Y Ł Y  S IĘ  z a w o d y  X X  R e 

k r e a c y jn e g o  T u r n ie ju  N a jle p s z y c h  
w  k o m e tc e  W ś ró d  p a ń  d o  la t  30 
t r i u m f o w a ła  R . B u rc z ą  ( „ W a r s k i ” ) 
p rz e d  H . D e t r y  ( W P K M ) ' i  D  S c iu  
b ą  ( K B O - l ) .  a w  g r u  ; ie  p a ń  p o 
w y ż e j  30 la t  z w y c ię ż y ła  H . W ie c h  
n i k  ( H y d r o m a )  p rz e d  E . L is e k  
( . .W a r s k i” ) i  J .  B o g a c k ą  (S P B P ) . 
W ś ró d  m ę ż c z y z n  d o  la t  30 n a j l e p 
s z y  o k a z a ł s ię  R . N o w a k  (S - p n ia  
„ C h e m i te x ” ) p rz e d  B  M ie ż y ń s k im  
(P Z M )  i  p  M a ik ie m  ( K B O - l ) .  W  
g r u p ie  p a n ó w  p o w y ż e j  30 la t  
t r i u m f o w a ł  H . F i la  ( „ W a r s k i ” ) 
p rz e d  T  S z a fa rą  (Z P S )  i  D . J a 
s iń s k im  (Z P S ) . W  m ik s t a c h  z w y 
c ię ż y ła  p a ra  D . Ś c iu b a  — P . M a 
łe k  ( K B O - l )  p rz e d  d u e te m  R . B u r  
c za  — H .  F i la  ( „ W a r s k i ” ) i  p a rą  

— -  - a  »«**.» M . R y n c a rz  — R . N o w a k  (S -n ia
m is t r z o s tw a  o k r ę g u  w  a - I , . C h e m i t e x ” ) .  W  p u n k t a c j i  d r u ż y -

p i ł k i  r ę c z n e j  k o b ie t  P o g o ń  — / 'p r z e d  K B O - l  — 
R u c h  ł U  80 p k t .  .

( ¡n o w e j 1 m ie js c e  w y w a lc z y ła  S to - 
I  l ig a  |  c z n ia  im .  A .  W a r s k ie g o  — 90 P k t .

"  p k t  i  W P K M  
( jg )

staw icie le  najw iększego na Po
m orzu Zachodnim  zakładu pra
cy. Popieram y in ic ja tyw ę  stocz
n iow ców  i pragn iem y ją wsp ie
rać.

W SP Ó LN IE  zdajem y sobie 
sprawę, że budowa ta N IE  M O 
ŻE O DBYĆ SIĘ KO SZTEM  
PR IO R Y TETO W YC H  Z A D A Ń  
BU D O W N IC TW A . W iem y też, 
że n ik t  n ie  położy nam  na tacy 
środków, an i też nie zaoferuje 
m ate ria łów , nie zapewni w yko 
nawstwa, n ie  za ła tw i za nas, 
szczecinian, ca łe j masy innych  
problem ów. Czy jednak zdając 
sobie sprawę z realiów , w  ja 
k ich  żyjem y, m usim y stać z za
łożonym i rękam i? M ów ić — 
„M in ie  kryzys  to zobaczymy” ? 
Można i tak. A le  można ró w 
nież i  inaczej.

Potrzeba budowy takiego 
ob iektu  nie ulega w ą tp liw ości.
M us im y  sobie jednak wspóln ie 
odpowiedzieć na k ilk a  pytań: 
czy chcem y podjąć sprawę n ie
bawem, czy stać nas na to, 
czy jesteśm y sobie w  stanie dać 
z tym  rade? N ie chodzi tu  o 
jak ieś spektakularne gesty czy 
słom iany zapał, lecz o chłodne 
rozważenie wszystkich za i 
przeciw .

Czy p o tra fim y  też dziś w yjść 
z a tm osfery przytłoczenia w ła 
snym i p rob lem am i w  sferę 
spraw  ogólnych, nie doraźnych? 
Czy są szanse by po otworze
n iu  np. kon t z ło tów kow ych  i 
dew izow ych zostały one w spar-

Rozmowa z piłkarzem Pogoni Leszkiem Wolskim

„Chciałbym zagrać 
w europejskich pucharach”

W  S O B O T Ę  I - l ig o w e  „ je d e n a -  g r a n ic ą ;  w a u s t r ia c k ie j  d r u ż y n ie  
s t k i ”  w y b ie g n ą  p o  r a z  t r z e c i  ( w  S im m e r in g .  C z y  w id z i  p a n  ró ż n ic ę  
t e j  r u n d z ie )  na  b o is k a  b y  r o z e -  p o m ię d z y  l ig ą  a u s t r ia c k ą  a p o l-  
g r a ć  p o je d y n k i  o  m is t r z o w s k ie  ską?
p u n k t y .  K t o  w ie .  c z y  p o  t e j  k o le j  — R ó ż n ic e  są d o ść  is to tn e .  W  
ce  n ie  n a s tą p i z m ia n a  l id e r a .  M e -  l id z e  a u s t r ia c k ie j  są 3—4 z e s p o ły  
c z e m , k t ó r y  w z b u d z a  d u ż e  z a in te -  t z w .  e k s p o r to w e ,  . k tó r e  w y r a ź n ie  
r e s o w a n ie  b ę d z ie  s p o tk a n ie  szc z e - p rz e w y ż s z a ją  u m ie ję tn o ś c ia m i p o -  
c iń s k ie j  P o g o n i  z z a b r s k im  G ó r n i -  z o s ta łe  „ je d e n a s t k i ” , s tą d  te ż  b a r 
k ie m .  W  p o z o s ta ły c h  z m ie r z ą  s ię : d z o  ła t w o  p r z e w id z ie ć  r e z u lt a t  m e  
R u c h  — L e g ia  ( w  I  r u n d z ie  2:0). c zu . G ra  w  l id z e  a u s ta r ia c k ie j  je s t  
G K S  — Ł K S  (2 :2 ) W is ła  — G ó r -  w e d łu g  m n ie  b e z m y ś ln a , a le  m o że  
n i k  W  (0:3 ). Ś lą s k  — C ra c o v ia  za to  b a r d z ie j  w id o w is k o w a .  A k -  
(1:1 ), S z o m b ie r k i  — L e c h  (0:1), W i-  c je  p rz e n o s z ą  s ię  o d  je d n e j  do  
d z e w  — M o to r  (1 :1 ), B a ł t y k  — Z a -  d r u g ie )  b r a m k i .  M a ło  m y ś l i  s ię  o 
g łę b ie  (2 :2 ). o b r o n ie .  M y  n a to m ia s t  g r a m y  p . ł-

k ę  tz w .  w y ra c h o w a n ą  o r z y p o ir n -  
n ą ją c ą «H ueco sz a c h y .

—  W ró ć m y  je d n a k  n a  na sze  b o 
is k a .  K t o  b y ł  s rż e lc e m  b r a m k i  w 
m e c z u  z G ó r n ik ie m  W a łb r z y c h ?

— B r a m k a  ta  w p r o w a d z i ła  s p o 
r o  z a m ie s z a n ia . C h y b a  t y l k o  „ K u 
r i e r ”  p o d a ł p r a w id ło w o ,  że n a le ż y  
z a p is a ć  ją  na  m o je  k o n to .  N p . z 
r a d ia  d o w ie d z ia łe m  s ię , że s t r z e l 
c e m  b y ł  K u ra s .  W  in n y c h  p u b l i 
k a t o r a c h  m ó w io n o  lu b  p is a n o  o  
M a k o w s k im  lu b  O s t r o w s k im .  S y 
tu a c ja  w  j a k i e j  p a d ła  b r a m k a  b y 
ła  n a s tę p u ją c a  W ło c h . k t ó r y  
w s z e d ł n a  b o is k o  za K u ra s a ,  
e g z e k w o w a ł r z u t  r o ż n y .  D o  p i ł k i  
w y s k a k iw a ł  o b r o ń c a  g ó r n ik ó w  i 
M a k o w s k i ,  k t ó r y  g ło w ą  m u s n ą ł 
t y l k o . p i łk ę .  Ja  s ta łe m  o b o k  n ic h  
i  u d e r z e n ie m  g ło w ą  s k ie r o w a łe m  
p i łk ę  d o  s ia tk i .

—  C o s ą d z i p a n  o •n a jb l iż s z y m  
p r z e c iw n ik u ,  z a b r s k im  G ó r n ik u ?

— T e g o  z e s p o łu  n ie  t r z e b a  r e 
k la m o w a ć .  B ę d z ie  t o  d la  na s  b a r 
d z o  c ię ż k i  i  w 'a ż n y  m e c z . M y ś lą c  
p o w a ż n ie  o  z a ję c :u  m ie js c a  w  ś c i 
s łe j  c z o łó w c e  n ie  m o ż e m y  p o z w o 
l i ć  s o b ie  na  p o ra ż k ę  Z r o b im y

P o  d o ty c h c z a s o w y c h  g r a c h  s y tu -  w s z y s tk o  a b y  w y g r a ć .  B a rd z o  R -  
a c ja  w  ta b e l i  e k s t r a k la s y  je s t  n a -  c z y m y  n a  k ib ic ó w .  s z c z e g ó ln ie  
s tę p u ją c a :  L e c h  i  G ó r n ik  W . — w ó w c z a s  k ie d y  n a m  s ię  n ie  w ¡e -  
p o  24 p k t . .  P o g o ń  i W id z e w  — d z ie . W  m e c z u  z C ra c o v ią  o k la s -  
po  22. G ó r n ik  Z . i  M o to r  p o  — k i  s ły s z e l iś m y  d o p ie ro  g d y  p r o w a -  
20 L e g ia  — 19. R u c h  -  18 Ś lą s k  d z i l i ś m y  2:0.
— 15. G K S  i i» K S  — po  14, W i-  — W  c z y m  t k w i  n a jw ię k s z a  s i ła  
s ła  i  S z o m b ie r k i  — po  13. C ra c o -  z a b rz a n ?
v ia  — 12 o ra z  B a ł t y k  i  Z a g łę b ie  — G ó r n ic y  m a ją  b a rd z o  g r o ź n y
— p o  11 a ta k .  a s z y b k i  B r z e z iń s k i  i  Z g u t -

P rz e d  m e c z e m  P o g o ń  — G ó r n ik  c z y ń s k i  w  m g n ie n iu  o k a  p o t r a f ią
r o z m a w ia m y  z p i łk a r z e m  P o g o n i s p ła ta ć  p r z y k r e g o  f i g la .  N ie  t r z e -
— L e s z k ie m  W o ls k im .  ba z a p o m in a ć  o P a ła s z u  D o ln y

—  J a k  c z u je  s ię  w e te r a n  d r u ż y -  ta k ż e  n ie  p r z y p a d k ie m  b y ł  w  k a d -
n y  P o g o n i?  rz e  a na  d o d a te k  M a ty s ik  w ra c a

— R z e c z y w iś c ie  je s te m  n a js ta r -  d o  w y s o k ie j  fo r m y .
s z y m  p i łk a r z e m  w  z e s p o le , n ie b a -  —  K t o  w e d łu g  p a n a  m a  n a j-  
w e m  bę/.*ę m ’ a ł  31 w io s e n . N ie  w ię k s z e  szanse n a  t y t u ł  m is t r z a  
c z u ję  s ię  je d n a k  s ta ro  w ś ró d  m ło d  P o ls k i?
s z y c h  k o le g ó w .  S ą d zę , że  n ie  — M o im  fa w o r y te m  je s t  L e c h . . .  
p rz e z  k u r t u a z ję  t r e n e r  w id z i  m n ie  —  A  P o g o ń ...
w  d r u ż y n ie ,  c h y b a  je s z c z e  c o ś  b o  — N ie  c h c ia łb y m  z a p e s z y ć . M a -  
t r a f ie .  Z d a ję  s o b ie  s p r a w ę ,  że  n ie -  rz ę  je d n a k  b y  n a  z a k o ń c z e n ie  
d łu g o  t r z e b a  b ę d z ie  u s tą p ić  m ie j -  k a r ie r y  z a g ra ć  w  e u r o p e js k ic h  
sca n a s tę p c o m , a ty c h  w  P o g o n i p u c h a r a c h  G d y  m i s ię  t o  u d a  b ę -
n ie  b r a k u je  d ę d ę  m ó g ł  s p o k o jn ie  p o w ie s ić  b u t y

—  M ia ł  p a n  m o ż l iw o ś ć  g r a n ia  za  n a  k o łk u .  ( jk )



K U R f E R a  POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE A POKRÓTCE APOKRÓTCE A STRONA 15

P O L S K I  (M a ła  S ce n a ) „ Z a b a w a  na  
p e łn y m  m o r z u ”  g . 17 ( p ią te k ,  s o b o 
ta  i  n ie d z ie la ) ;  W S P Ó Ł C Z E S N Y  
( te l .  423-75) „ P o p ió ł  i  d ia m e n t ”  g. 
19 ( p ią te k ,  so-bo-ta i n ie d z ie la ) ;  Z A 
M E K  (S a la  P r ó b )  s o b o ta  i  n ie d z ie 
la :  „ M i ło ś ć  d o n  P e r l im p l in a  d o  B e - 
l i s y  w  je g o  o ,g ro d z ie ”  g . 16.30; M U 
Z Y C Z N Y  ( te l .  889-02) s o b o la :  „ B a r o n  
C y g a ń s k i”  g . 19.30; n ie d z ie la :  g . 16; 
F I L I I  A R  M O  N I  A  — k o n c e r t  g . 19; 
s o b o ta ': g . 17; P I .E C IU G A  — s o b o 
la :  „ G a r n a k ”  g . 17; n ie d z ie la :  g . 111 
(o d  i r  5).

D E L F I N  (ted . 403-78) „ P ie ś ń  o  R o 
la n d z ie ”  g . 9, 11, 13.15, 15.45, 18,
20.!'5 — f r „  1. 15; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  
„ N ie b ie s k ie  k o łn ie r z y k i ”  g . 16.45, 16, 
2l).13 — U S A . 1. 16; C O L O S S E U M
( te l .  453-13) . .L a ta  2«, la ta  30”  g . 15, 
17.16. 18.30 —  p o i.  1. 15; s o b o ta  i  
n ie d z ie la :  g . 17.15, 19.30; . .A k a d e m ia  
p a n a  K le k s a ”  g. 16 — cz . I :  n ie 
d z ie la :  g . 16 — cz . I I ;  K O S M O S  
( te l .  320-03) . .D u c h ”  g . 9, 11.16, 13-30.
16. 16.16. Ł i.30  — U S A , 1. 16 ( p ią te k ,
s o b o la  i  n ie d z ie la ) :  B A Ł T Y K  ( t e l .  
733-35) s o b o ta  i  n ie d z ie la ;  „ K o n i k  
G a rb u s e k ”  g. 15 — ra d ź . „ K o c h a n i -  
ca F r a n c u z a ”  g . 16-30,, 19 — am g., 
1. 15; P O L O N IA  ( te l .  221-834) „ A k a 
d e m ia  p a n a  K le k s a ”  g . 14.30 —
p o i . ,  c z . 1; „P o s z u k iw a c z e  z a g in io 
n e j  a r k i ”  g. 16. 1,8.30 — U S A , 1. IB 
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  w  so 
b o tę  i  n ie d z ie lę  o g . 13 „ G d z ie  je s t  
s ło ń ” ; P IO N IE R  ( t e l .  475-OB) „ Z a ję 
c ie  ty m c z a s o w e ”  g . 14. 15.30 — ju .g ., 
1. 12; „ L o t  n a d  k u k u łc z y m  g n ia 
z d e m ”  g . 17, 19.30 -  U S A . 1. 18; so 
b o ta  i n ie d z ie la :  „ P ie r w s z y  d z ie ń  
w a k a c j i ”  g. 10 — p o i . ;  „ D z ia d e k  d o  
o r z e c h ó w ”  g . l i i ,  12.30. 15JO —  p o i. ;  
„ Z a ję c ie  ty m c z a s o w e ”  g . 14 —  j,ug ., 
i .  12; „ L o t  n a d  k u k u łc z y m  g n ia 
z d e m ”  g . 17. 19.30 — U S A , 1. 18; 
H E T M A N  (P o m o rz a n y )  p ią te k :  
„ U c ie c z k a  n a  A t e n ę ”  g. 18,16 — 
an,g ., 1. 16; „ W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g . 
16 JO — p o i . ;  n ie d z ie la :  „ U c ie c z k a  
n a  A te n ę ”  g . 13.16; D R U Ż B A  ( t e l .  
356-05) „ K r z y k ”  g . 17„ 18 — p o 8 „  1. 
18; Z A M E K  — p ią te k :  » M i lc z ą c y  
w s p ó ln ik ”  g . 18, 20 j o  —  k a n a d .  
( w e r s ja  o r y g in a ln a ) ;  M A R S  — „ W e j 
ś c ie  s m o k a ”  g . 10, 18. 20 —  U S A , 1. 
18; s o b o ta : g . 18, 2«; n ie d z ie la :  g.
17. 19; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  
n ie d z ie la :  „ R y ś  n a  t r o p ie ”  g . 16.30
— rad -z .; „ K r z y k ”  g . 16.46, 1BJ0 — 
p o i, ,  l .  10. P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą b ie )  n ie 
d z ie la :  „S to p e r  p o tw ó r ”  g. 16. 17 — 
J a p .; „ P a s t o r a le  H e r o ic a ”  g . 18 — 
p o i. .  1. 15; i  M A J  ( Ż y d ó w c e )  n ie 
d z ie la :  „ .S t r z a ły  R o b in  H o o d a ”  K. 
1* — ra d ź . .  1. 12: „ M ia s to  k o b ie t ”  g.
17.30 — w l  „  1. 18; H U T N I K  ( S to ł-  
c z y n )  „ B r u t a l n y  p o je d y n e k ”  g . 17
—  r u m . ,  1. IB ; s o b o ta : g . 13; R e -
k s io  i U F O ”  g . 12; n ie d z ie la :  „ B r u 
ta ln y  p o je d y n e k ”  g. 16; B A J K A  
( P o l ic e )  „ Z e m s ta  r ó ż o w e j  p a n t e r y ”  
g . 117, 19 — a n g ., 1. IB ( p ią t e k ,  sobow 
ta  i  n ie d z ie la ) :  B I A Ł Y  Ż A G I E L  
(T rz e b ie ń )  n ie d z ie la :  „ M ia s to  k o b ie t ”  
g . 18 — w ł.  1. 18; Z A T O K A  (N o w e  
W a r p n o )  n ie d z ie la :  „ G o ś c ie  z ga 
l a k t y k i  A r k a n a ”  g . 1« — Jug ., 1. IB ; 
„ P o l i c j a n t k a ”  g . 18 —  f r „  1. 18; 
G R Y F  ( G r y f in o )  n ie d z ie la :  „ M e f i 
s to ”  w ętg—R F N  —  1 „ 15; „ O k o  p r o 
r o k a ”  p o l . - b u ig . ,  1. 12; R O B O T N IK  
( P y r z y c e )  p ią te k  i  n ie d z ie la :  „ D z ie 
d z ic tw o ”  a n g .. 1. 18; W ó d z  I n d ia n  
T e c u m is e h ”  N R D ; W IS Ł A  (G o le 
n ió w )  n ie d z ie la :  „ K r z y k ”  p o i. ,  ł .  
18; „ W y p r a w a  p o  z ło te  w ło s y ”  
C S R S ; W E N U S  ( G o le n ió w )  p ią te k  
i  s o b o ta : „ O n .  o n a , o n i ”  p o i. ,  1. 
16; IN A  ( S ta rg a r d )  p ią te k  i  n ie d z ie 
la :  „ D u c h ”  U S A , 1. 15; D A R  ( S ta r 
g a r d )  „ W i e l k i  S z u ”  p o i. .  1. 18;
„ P r z y g o d y  b a ro n a  M u e n e h h a its e n a ”  
i r .  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  
C U K R O W N IK  ( S ta rg a r d )  p ią te k  i  
n ie d z ie la :  „ G o r ą c z k a  s o b o tn ie j  n o 
c y ”  U S A . 1. 15; „ P ię k n a  i  p o 
t w ó r ”  C S llS .  1. l i2.

P o r a n k j  d la  d /s ie c i i m ło d z ie ż y  
( n ie d z ie la )

B A Ł T Y K  — „ T a je m n ic a  t r z e c h  p o 
m a r a ń c z y ”  g . 14, P O L O N IA  — „ T a 
je m n ic a  d z ik ie g o  s z y b u ”  g . 1*1; 
„ G d z ie  je s t  s ło ń 9”  g . 13; P IO N IE R
—  „ P ie r w s z y  d z ie ń  w a k a c j i ”  g . 10; 
„ D z ia d e k  d o  o r z e c h ó w ”  g . 11, 16.30, 
15.30; H E T M A N  — S e n  o  z im ie ”  
g . 12; M A R S  — . T a je m n ic a  T a l i ”  
g . 1 ! ;  S Z M A R A G D O W E  -  „ H is to r ia  
ż ó ł te j  c iż e m k i”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń
— „ K o n c e r t  ś w ie rs z c z a ”  g . 14; 1 
M a j  —  . .C u d o w n a  p o d r ó ż ”  g . 15: 
H U T N IK  -  „ R e k s io  i  U F O ”  g. 15; 
B A J K A  — . .N ie s p o d z ia n k a ”  g .  12; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  -  „ W ie lk a ,  w ię k 
sza i  n a jw ię k s z a ”  « . 16; Z A T O K A  — 
,.W  G ó ra c h  S k a l is t y c h ”  g . 16. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S t a r o m ły ń s k a  27 — 
„ W iz e r u n e k  k o b ie t y ” ; S z tu k a  p o l
s k a  X X - le c ia  m ię d z y  w o je n n e g o : 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h -  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w ie k u ;  S ta r e  s r e b r a ;  D a w 
n a  p o r c e la n a  — g. 9 —15.30; S T A 
R O M Ł Y Ń S K A  i  — P o ls k ie  m a la r s tw o  
w s p ó łc z e s n e ; M a r tw a  n a tu r a  — te 
m a t  z a rz u c o n y ?  — g . 9—1 5 J0 ; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł 
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P T z y ro d a  m o  
r z a ;  I n s t r u m e n ty  l  p o m o c e  n a w ig a 
c y jn e ,  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r 
s k a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945— 
1970; O k r ę t  w  s z tu c e ;  D a w n a  k u l 
t u r a  lu d o w a  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  F e ty s z e  
g w o ż d z io w e  p le m ie n ia  B a k o n g o  
( Z a i r )  g . 9 -1 5 .3 0 ; P L A C  R Z E P IC H Y

— O d d z ia ł  H is t o r i i  M ia s ta ;  D z ie je  
S z c z e c in a  o<d X  w ie k u  d o  w s p ó łc z e 
s n o ś c i;  N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c ia ; K o n c e p c ja  p r o g r a m o w o -  
p r z e s t rz e n n a  P o d z a m c z a  w  S z c z e c i
n ie  — w y s ta w a  p o k o n k u r s o w a  — g. 
9—15.30; Z A M E K  B W A  —  T r z y  
n u r t y  p o ls k ie g o  m a la r s tw a ;  N e 
p a l — k r a j  i  lu d z ie  ( fo t o g r a f ia )
-  g . 9 -1 ,7 .
W  s o b o tę  i  n ie d z ie lę  m u z e a  c z y n n e  
w  g. 10—16.

D  Y  Ź  U R Y

S Z P IT A L E
C H 1 R . D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7; 
C H 1R . D O R O S Ł Y C H  — I I I  P o m o 
r z a n y ;  W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  
+  G IN E K O L O G IA  — r e jo n o w e .  
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 20—8 : ' D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d 
n o ś c i N a r o d o w e j  12 — g. 19—7; S T O  
M A T O L O G IC Z N A  — a l .  J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  12 — g. 20—7; u ł .  N a d  
O d rą  20 -  g. 8—18.
S O B O T A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  D O R O S Ł Y C H  —  K o le jo w y ;  
W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I 
N E K O L O G IA  — r e jo n o w e .  
P O R A D N IE :  o g ó ln e  d z ie c ię c e  1 
s to m a to lo g ic z n e  — c z y n n e  w  s o b o 
tę  w  g . 7.30— 15 w  n a s tę p u ją c y c h  
p r z y c h o d n ia c h :  K a d łu b k a  2, P o w s t.  
W lk p .  68, S ta r o m ły ń s k a  26. J e d n . 
N a r o d o w e j  IB, A b r a m o w s k ie g o  9„ 
K u  S ło ń c u  12. W o j.  P o ls k ie g o  72. 
N a d  O d rą  26; P o ra d n ia  d la  k o b ie t :  
J e d n . N a r o d o w e j  IB ; P o ra d n ia  d e r 
m a to lo g ic z n a  — H e n r y k a  P o b o ż n e 
go  4; P r z y c h o d n ia  s p e c ja l is ty c z n a  
n r  2 — J e d n o ś c i N a r o d o w e j  ( w e j 
ś c ie  o d  M . B u c z k a ) .
G A B IN E T  O K U L IS T Y C Z N Y  — 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j  12 (w e jś c ie  od  
M .  B u c z k a ) .
Z D R O J E  — B a t .  C h ło p s k ic h  36 — 
g . 8 -1 5 .
P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 —  c a łą  
d o b ę ;  D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j  — c a ła  d o b ę ; S T O M A 
T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś c i N a r o d o 
w e j  12 — c a łą  d o b ę ; N a d  O d rą  18
— c a łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  za 
b ie g o w y ) .
N IE D Z IE L A
C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l 
s k ie j  ( d y ż u r  O g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A 
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7 ; C H IR .  
D O R O S Ł Y C H  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
W E W N . - f  P O Ł O Ż N IC T W O  +  G I 
N E K O L O G IA  — r e jo n o w e .  
P r z y c h o d n ie  d y ż u r u ją c e  te  to m e  co 
w  s o b o tę .
A P T E K I  ( p ią t e k ,  s o b o ta , n ie d z ie la )
P L .  G R U N W A L D Z K I  41 fd o d . o d 
t r u t k i )  t e l.  346-51; A L .  W O J . P O L 
S K IE G O  134 — te l .  749-00; S T O Ł -  
C Z Y N  N a d  O d rą  20 — te l .  239-422; 
P O D J U C H Y . p l .  W oflnoécd 5 — te l  
«12-820.
A p t e k i  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g. od  
*  d o  16.30:
N A R U S Z E W IC Z A  l i i  — t e ł .  2*0-164: 
D Ę B O G Ó R S K A  1» —  t e ł .  479-52; K U  
S Ł O Ń C U  46 — te l .  541-84. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l .  4®5-S6 J 
446-48 — g. 7 JO - 1 7  « p ią te k ) .  
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te ł.  777-60 -  g 
8—13;
K O L E J O W A  -  t e ł.  935;
U S Ł U G O W A  — te L  4*8-14 — (
7.30— 16J0 ( p ią t e k ) ;
R U C H  S T A T K Ó W  -  t e l.  951;
S T A N  D R Ó G  P U B L IC Z N Y C H  — 
te l.  980.
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  -  
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te ł.  
998; D R O G O W E  -  te i.  981; S P Ó Ł 
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W 
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l .  99B; 
W O D N O - K A N A L I Z A C Y J N E  -  t e l  
994; L O K A T O R S K IE  -  te l .  986 
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i-  
c za . K a d łu b k a  ( t a x i ) ,  K u  S ło ń c u  
F .a k a d ro w a , C h o p in a ,  K o p e r n ik a .  
P O Z O S T A Ł E  S T A C J E  -  c z y n n e  
g o d z in a c h  6—21.
S O B O T A
C A Ł A  D O B Ę : K o p e r n ik a .  M ic k ie w i 
c z a . E s k a d r o w a .  K u  S ło ń c u . C h o 
p in a .
O d . g. 7 d o  15 -  1 M a ja .  K o lu m b a .  
G o le n io w s k a .
G d . g . 12 d o  20: M a z u rs k a .  E s k a d r o -  
w a .  S o m o s ie r r y .
N IE D Z IE L A
S ta c je  c a ło d o b o w e  te  s a m e  ©o w  s o 
b o tę .
O d  g . 7 d o  15: W o j .  P o ls k ie g o ,
S t rz a ło w s k a .  C u k r o w a ;
O d  g . 12 d o  20: S ik o rs k ie g o .  G r a n i 
to w a .
S ta c je  o b s łu g i  s a m o c h o d ó w  „ P o lm o -
z b y t ”  c z y n n e  w  s o b o tę  w  g . 6— 14: 
u ł .  B ia ło w ie s k a  2 i  P r z e s t rz e n n a  42. 
W S U  M o to r y z a c y jn y c h :  u l .  G o li -  
sza 1 9 M a ja  66.
D E L IK A T E S Y  ( n ie d z ie la )  
K R Z Y W O U S T E G O  9 — g . 9— 13;
A L .  W Y Z W O L E N IA  6 — g. 1 3 -1 7 . 
B A N K  P K O  —  a l .  W o j .  P o ls k ie g o  —
— c z y n n y  w s o b o tę  o d  9 d o  13.

T E L E W I Z J A

P R O G R A M  I
15.05 W  s z k o łę  i  w  d o m u .  15.25 
N U R T  —  W y c h o w a n ie  p r z e d s z k o ln e  
l  n a u c z a n ie  p o c z ą tk o w e .  16 K r ó l  
u ś m ie c h u  — K o r n e l  M a k u s z y ń 
s k i .  16.30 W ia d o m o ś c i.  16.40 E n 
c y k lo p e d ia  T D C . 17.05 P ią te k  z 
P a n k r a c y m .  17.30 F i lm  N R D  „C z e 
g o  t y  o d e  m n ie  c h c e s z ” . 19 D o 
b r a n o c .  19.10 N a  c h ło p s k i  r o z u m .
19.30 D z ie n n ik .  20 M o n i t o r  R z ą d o w y
90.30 F H in  C S R S  „ B e z  p o c z ą tk u  i  be z  
k o ń c a ” . 21.50 T e le - g o ł  2G.10 K o m e n 
ta rz e .  22.40 S p ra w a  d la  r e p o r te r a .
23.10 G r o te s k a  f i lm o w a  23.50 W ia d o  
m o ś c i.
P R O G R A M  I I
K  W ia d o m o ś c i.  17.10 S z a c h  i  m a t .
17.30 T o  t r z e b a  w y m y ś l ić .  18 D e b iu 

t y .  18JO K r o n ik a  ( lo k . ) .  19 P r z e b o je  
D w ó jk i .  19.10 W y s tą p ie n ie  a m b . 
Is la m s k ie j  R e p . P a k is ta n u .  19.15 Z a  
k ie r o w n ic ą .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 M u 
z y k a  m a łe g o  e k r a n u .  20.55 U z d r o w i 
s k o . 21.15 W y d a r z e n ia .  21.30 P r .  m u 
z y c z n y .  21.55 F i lm  T V  a n g . „ K o b ie t a  
w  b ie l i .
S O B O T A  
P R O G R A M  I
6. 6 JO. 7 i  7.30 T T R . 8 P o r a d n ik  
r o ln ic z y .  8.30 T y d z ie ń  n a  d z ia łc e .  9 
S o b ó tk a . 10.30 T e a t r  T V  „ G łu p i  J a 
k u b ” . 12.16 P r .  w o js k o w y .  12.45 
W ę g . p r .  r o z r y w k o w y .  13.35 R a d z ie c 
k i  f i l m  d o k .  14.05 W  ś w ie c ie  c is z y .
14.40 Z  g ó r y  n a  d ó ł ,  z d o łu  d o  g ó r y .
15.15 W ia d o m o ś c i.  15.30 H o b b y .  16. 
F i lm  T V  r a d ź .  „ C z e r w o n e  i  c z a rn e ” .
17.10 O  ż y w ie n iu .  17.20 P io s e n k i  z 
t e le w iz y jn e j  l i s t y  p r z e b o jó w .  17.30 
T r y b u n a  s e jm o w a .  18 I  l ig a  p i ł k i  n o ż  
n e j .  19 D o b ra n o c .  19.10 Z  k a m e rą  
w ś ró d  z w ie r z ą t .  19.30 D z ie n n ik .  20. 
F i lm  U S A  ( w e s te rn )  „ W i e l k i  J a k e ”  z 
J o h n e m  W a y n e m . 21.35 P r .  r o z 
r y w k o w y .  22.05 N a  ż y w o .  22.35 S p o r t .  
23.50 K in o  n o c n e  „ D z ie je  g r z e c h u ” . 
P R O G R A M  I I
8.56 F i lm  U S A  „ W i e l k i  J a k e ” . 10.30. 
11. 11.30 N U R T . 12 „ C z y m  ż y je
k r a j ? ” . 12.15 S p o r to w y  t u r n i e j  fa 
b r y k .  13.05 F i lm  d la  d z ie £ i_  „ P e t r a  
? j e j  d r u ż y n a ” . 13.40 T e le t u r n ie j  d la  
d z ie c i.  14.05 J a r m a r k .  14.40 E x p re s s  
r e p o r te r ó w .  16.05 F i lm  T V  C S R S  
„O d s z c z e p ie n ie c ” . 16.55 T o  je s t  d z i 
s ia j  w e  W r o c ła w iu .  16.05 T r o p a m i 
m it ó w .  16.45 K o b ie t y  c o n t r a  m ę ż c z y 
ź n i  —  m e c z  p i ł k i  n o ż n e j :  P a fa w a g  
( k )  —  z e s p ó ł G w ia z d  ( m ) . 17.05 O 
n ie t y p o w y c h  d o m k a c h  z ty p o w y c h  
f a b r y k .  17.30 R e l ig ie  i  k o ś c io ły  w  
P o ls c e . 16.30 I r f t io n a  u l ic  — a l .  N ie 
p o d le g ło ś c i ( lo k . ) .  19 T o  b y ło  d z i 
s ia j  w e  W r o c ła w iu .  19.30 D z ie n n ik  
( d la  n ie s ły s z ą c y c h ) .  20 W ie c z ó r  w  te 
a t r z e .  20.45 T e a t r  L a le k  w e  W r o c ła 
w iu  „ T r a g ik o m e d ia  o  K a l ik ś c ie  i M e  
l i b e i ” . 21.20 T y d z ie ń  w  p o l i t y c e .  21 JO 
P io s e n k i  A . C h o d a k o w s k ie j .  21.45 
K in o  D o r o s ły c h  „ M a n a ”  o s t .  o d e .
22.45 F in a ły  M P  w  s ia tk ó w c e .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 7.35 W  n a s z e j r o d z i 
n ie .  7.55 N o w o c z e s n o ś ć  w  d o m u  i 
z a g ro d z ie . 8.16 M a g a z y n  r o ln ic z y .  9 
T e le r a n e k .  10 20 A n te n h .  10.46 E s t ra 
d a  f o lk lo r u .  H  „ S ia d a m i  M a jó w ” . 
12 S ie d e m  a n te n .  12.50 P rz e d  I X  K o n  
g re s e m  Z S L .  13.25 T V  k o n c e r t  ż y 
c z e ń . 14.10 T e a t r  M ło d e g o  W id z a  
„ B a l la d a  o  k o ń c u  ś w ia ta ” . 15.10 W ia 
d o m o ś c i.  15.20 L o s o w a n ie  D u ż e g o  L o t  
k a .  15.35 S p o r t .  16.26 P o d r ó ż  s e n ty 
m e n ta ln a  — d o  C ie s z y n a . 17.05 B u łg .  
fiS m  d o k .  17.20 S ia d a m i n a s z y c h  c z a 
s ó w . 18.05 T e a t r  T V  „ O g ło s z e n ie ” . 19 
W ie c z o r y n k a .  19.30 D z ie n n ik .  20 F i lm  
T V  f,r . „ L a t a  m a r z e ń  i  z łu d z e ń ” .
21.30 S p o r to w a  n ie d z ie la .  22 p r z e 
g lą d  m ię d z y n a r o d o w y ,  22.30 L e k s y 
k o n  p o ls k ie j  m u z y k i  r o z r y w k o w e j .  
P R O G R A M  n
8 C zas  r e f o r m y .  9 F i lm  „ L a t a  m a 
r z e ń  i  z łu d z e ń ”  (d la  n ie s ły s z ą c y c h ) .
10.30 K r ó t k o f a lo w c y .  10 C z y m  ż y je  
k r a j?  11.10 T e le w iz ja  —  t o  n ie  t a k ie  
p r o r te .  11.55 E x p re s s  r e p o r te r ó w .  12.25 
P r a w ie  w s z y s tk o  o T V .  12J5 A .  S t r in  
b e r g  „S i f ln ie js z a ” . 13.06 P r a w ie  w s z y 
s tk o  o T V .  13.40 K in o - O k o .  14.30, 16.10, 
18.26 i  20 P r a w ie  w s z y s tk o  o  T V .
16.10 F iŁ m  U S A  „ O jc ie c  M u r p h y ” .
18.40 F i lm  T V  w e g . „ L i s z t ”  o s t .  o d e .
17.20 1500 s e k . w ie lk ie g o  s p o r tu .  18
.D z ie w c z ę ta  z  „ K u r i e r a ” . 18.30 

D z ie n n ik  ( d la  n ie s ły s z ą c y c h ) .  21.30 
F o r u m  d z ie n n ik a r z y  z d y r .  A . P e r -  
c z y ń s k im  22.10 P r .  m u z y c z n y .  22.25 
F i lm  T V  r a d * .  „ D r o g a  p rz e z  m ę k ę ” . 
U W A G A :  T V  z a s t rz e g a  s o b ie  z m ia 
n y  w  p r o g r a m ie

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
P R O G R A M  I
14.55 S z a c h y . 15.25 U w a g a  — r o c k .
16.25 P o r a d n ik  d o m o w y .  16.50 G im 
n a s ty k a .  17 W ia d o m o ś c i.  17.16 W id o 
w is k o  d la  d z :e c i.  17.45 R a d ź . f i l m  
T V  „ O g n io w y  c h r z e s t ” . 18.50 T V  
d z ie c ię c a .  19 F i lm  T V  „ S k a r b y  
A m a z o n i i ” . 18.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  N R D  „ F r o n t  
be z  l i t o ś c i ” . 21.05 F i lm  U S A  „ P o 
g o ń  za m - l io n a m i” . 22.50 K r o n ik a .
23.05 J a z z . 23.40 W ia d o m o ś c i.  
P R O G R A M  I I
7.55— 16.45 P r o g r a m y  d i a s z k ó ł.  17.46 
W ia d o m o ś c i.  17 j o  T V  d z ie c ię c a . 18 i
15.25 j .  a n g ie ls k i.  13.55 w ia d o m o ś c i .  
19 „ N i e b !e « k ie  o k n a ” . 20 M S  w  
je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie .  21.30 
K r o n ik a .  22 M a s a z v n  k u l t u r a ln y .
22.46 F i lm  n ie m y  ( r .  17tt5) . T a r t u f f e ” . 
S O B O T A
P R O G R A M  I
7.55 J .  r o s y js k i .  9.25 K r o n ik a .  10 
M S  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo d z ie .
11.30 F i lm  TV  „ F r o n t  bez l i t o ś c i ” .
IB .30 W ia d o m o ś c i.  12.40 M a g a z y n  k u l  
lu r a ln y .  13.25 W id o w is k o  d la  d z ie 
c i.  14.50 W ia d o m o ś c i 16 „ N ie  k a 
ż d y  p o c z ą te k  je s t  t r u d n y ” . 16.30 
S p o r t  17 3« W is d p n  ’ ¿-e- 18.50 T V
d z ie c ’ pca 19 F i lm  T V  a n g . .,P r z e 
m y t n ic y ” . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 
k r o n ':k a .  20 P r  /, R o w to c k u . 21.30 
M S  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  na  lo d z ie .
23.10 „ P r o k u r a t o r  m a  g ło s ” . 0.16 
W ia d o m o ś c i.
P R O G R A M  I I
15.56 F i lm  r a d ź .  . .B i tw a  w  D o l in ie  
B ia ły c h  T u l ip a n ó w ” . 17.30 S tu d io  
D re z n o .  17 45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V  
d z ie c ię c a . 18 F i lm  T V P  „ J a n o s ik ” .
18.46 F i lm  a n im o w a n y .  18.55 W ia d o 
m o ś c i.  19 F i lm  T V  „ R o k  z p in g w i 
n a m i” . 19.30 „ N a  m a łe  p ó ł  g o d z in 
k i ”  20 F i lm  c h i n a i  „ B i a ł y  lo to s ” .
21.30 K 'o n ik a .  22 P r o g r a m  z R o - 
s to e k u .
N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I
9.25 K r o n ik a .  10 i  10.50 W id o w is k a
d la  d z ie c i .  M  M u z y k a  z e k r a n ó w .  
12 S t u d io  D re z n o .  12.30 W  g a le r i i  
m a la r s tw a .  16.50 W ia d o m o ś c i,  k r o 
n ik a .  13.20 Ś p ie w a k  o p e r o w y  — R u 
d o l f  A s m u s . 14.40 F i lm  o  z w ie r z ę 
ta c h  (a n g .) .  15 30 W id o w is k o  d la
d z ie c i .  16 „ B e r l i n ” . 17 W ia d o m o ś c i.
17.10 S p o r t .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 18.25 
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 F i lm  
T V  N R D  „ T r z y  s io e t r y ” . 26.30 K r o 
n ik a .  22.45 U t w o r y  F r .  L is z ta .  23.35 
W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  U
15JO F i lm  T V  r a d ź .  „ O b r a c h u n e k ” .
16.40 M is t r z  m a g ii .  17.3» F i lm y  a n i
m o w a n e . 17.45 W ia d o m o ś c i.  17.50 T V
d z ie c ię c a . 18 . .B y ło  k ie d y ś  d w ó c h  
p is a rz y ”  — f i l m  T V  C S R S . 18.40 P r .  
T  V  w ę g ie r s k ie j .  18J5 w ia d o m o ś c i .
18 S p o r t . 20 F i lm  U S A  „ O d w ie d z i
n y ” . 21.30 K r o n ik a .  92 M S  w  je ź d z ie  
f ig u r o w e j  n a  lo d z ie .

P R O G R A M  Z S R R

14J5 F i lm  d la  d z ie c i .  16.15 N asz  
o g r ó d .  16.46 W ia d o m o ś c i.  17 W e so łe  
n u t k i .  17.16 N a u k a  i  ż y c ie .  17.45 
F i lm  „ D r o g a  n a  w y d m y ”  c z . IV .
19 D z ie n n ik .  18.35 M S  w  je ź d z ie  f i 
g u r o w e j  n a  lo d z ie .  21.05 w ia d o m o 
ś c i.
S O B O T A  t
8.36 M a g a z y n  k o n s u m e n tó w .  9 P r .  
m u z y c z n y .  9.55 W iz y ta  w  m u z e u m .
10.30 F i lm y  d o k u m e n ta ln e .  11 S p o t
k a n ie  z w e te r a n a m i.  12.46 W  ś w ie c ie  
r o ś l in .  13.30 M a g a z y n  ..R o d z in a  i 
s z k o ła ” . 14 O b ie k t y w .  14.15 K o m e n 
ta r z  p o l i t y c z n y .  14.45 F i lm  d la  d z ie 
c i .  16.40 „ W a łc z ą  o  p o k ó j  —  k o n fe 
r e n c ja  z u d z ia łe m  a m e r y k a ń s k ic h  i  
r a d z ie c k ic h  u c z o n y c h . 16.40 F i lm  
a n im o w a n y .  17 F i lm y  d o k u m e n ta l 
n e . 18 M S  w  je ź d z ie  f ig u r o w e j  na  
lo d z ie .  18 D z ie n n ik .  18.36 M is t r z o 
w ie  e k r a n u .  20.30 Ś p ie w a  K a r e ł  
G o  W.
N IE D Z IE L A
8.30 B u d z ik .  9 P r .  w o js k o w y .  10 
Z d r o w ie .  10.45 P o c z ta  p o ra n n a . 11.16 
S p o tk a n ia  n a  z ie m i r a d z ie c k ie j .  
.1.30 P r .  d la  w s i .  12.30 K io s k  m u 
z y c z n y ,  13 R e p o r ta ż . 14.30 F i lm  
„ F o r m u ła  p a m ię c i”  c z . I  i I I .  15.50 
K lu b  P o d r ó ż n ik ó w .  16.55 F i lm  a n i
m o w a n y .  17 P a n o ra m a  m ię d z y n a r o 
d o w a .  17.45 O d p o w ia d a m y  n a  l i s t y .
18.30 M S  w  je ź d z ie  f i g u r o w e j  n a  lo 
d z ie .  20 D z ie n n ik .  20.36 P o k ó j  i  
m ło d z ie ż . 21.10 K r o n ik a  s p o r to w a .

R A  D I O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  14. 1«, 18. 18. 20. 22. 
23.
14.06 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” .
14.55 P ię ć  m in u t  o  k s ią ż c e . 16.16 
B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z y k a  i  A k t u 
a ln o ś c i.  1,7.26 G i ta ra ,  b ą n jo  i . . .  
c o u n t r y .  18.05 G o rą c y  te m a t .  18.16 
W  p o s z u k iw a n iu  u lu b io n e j  m e lo d i i .
18.20 M in i - r e c i t a l .  18JO R a d io  d z ie 
c io m . 20.10 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.40 
W ie rs z e  d la  c ie b ie .  20.50 J a z z  w  p i 
g u łc e . 21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .  21.16 
W ie c z o rn a  p r o m e n a d a  z A r tu r e m  
F ie d le r e m . 22.25 R e p e ty c je  z ja z z u  
p o ls k ie g o . 23.10 P a n o ra m a  ś w ia ta .
23.25 D y s k o te k a  p rz e d  s o b o tą . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  17, 21. •  JO.
14 „ T w ie r d z a ” . 14.10 N o w o ś c i k r a 
jo w e j  fo n o g r a f i i .  16 P a m ię t n ik i  1 
w s p o m n ie n ia .  16.10 Ś p ie w a ją c y  k o m 
p o z y to r .  16 JO F o lk lo r  n a  m a p ie  
ś w ia ta .  1« W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  17JO S z c z e c iń s k ie  n a 
g r a n ia .  17.30 U T S K . 17.50 Z e  ś w ia 
to w e j  e s t ra d y .  18.05 K o n c e r t  ż y 
c ze ń . 18.30 K lu b  s te re o . 19JO W ie 
c z ó r  w  f i l h a r m o n i i .  21.06 W ie c z o rn e  
r e f le k s je .  21.10 K la s y c y  m u z y k i  r o z 
r y w k o w e j .  21.30 L i t e r a t u r a  1 m u z y 
k a .  21 JO N a g ra n ie  w ie c z o ru .  21.40 
T P R  „ D z is ia j  n ie d z ie la ” . »2.10 S łu 
c h a jm y  ra z e m . 23 „ K a m ie ń  n a  k a 
m ie n iu ” . 28.20 In s p i r a c je  l i t e r a c k ie  
w  m u z y c e . 24 N o c n e  re g g a e . 0.45 
M in ia tu r a  l i t e r a c k a .
P R O G R A M  I I I
14 M is t r z o w ie  in s t r u m e n ta c j i .  16.06 
R o c k  p o  p o ls k u .  16.45 K la k s o n .  1« 
Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .  17.30 P o l i t y 
k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.05 In fo r m a c je  
s p o r to w e . 19 „ W ie lk ie  w y g r a n e ” .
19.30 T r o c h ę  s w in g a .  19.50 „ S p o 
w ie d ź  s z a le ń c a ” . 20 T r ó j - D ż w ię k .  
?0. 45 K lu b  T r ó j k i .  21 T r z y  k w a d r a n 
se ja z z u . 21.45 K lu b  T r ó j k i .  22.15 
S o u ł — m u z y k a  d u s z y . 22.46 N a j 
n o w s z e  n a t u r y  w  d r a m a c ie  r a d z ie 
c k im .  23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j k i .
23.55 P ó łn o c  p o e tó w .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  16, 19.30. 23.50.
14 W  tro s c e  o  p r z y s z ło ś ć . 14.16 N ie 
z a p o m n ia n e  p r z e b o je  H . W a rs a . 
14JO B lo k  a u d y c j i  d ia  m ło d y c h  s łu 
c h a c z y . S z k ó łk a  ja z z o w a .  15 
M a g . n a s to la tk ó w .  15.30 J a  i  c a ły  
te n  ś w ia t  15.45 M u z y k a  n a s to la t 
k ó w .  16 JO L e k t u r y  n a s to la tk ó w .
16.05 In s t r u m e n ta r iu m  m u z y k i  ro z 
r y w k o w e j .  18.35 W id n o k r ą g .  17.05 
K o n c e r t y  in s t r u m e n ta ln e .  16 M o je  
h o b b y .  16.20 M u z y c z n e  h o b b y .  18.40 
S t u d io  e k s p e r tó w .  18.36 M u z y k a .
19.40 J .  a n g ie ls k i.  1-9.55 O  tw ó r c z o ś c i 
d la  d z ie c i.  20.15 U m b io n e  m e lo d ie  
o p e r e tk o w e .  20.30 W ie c z ó r  m u z y k i  
i m y ś l i .  28.15 N a  s k r z y d ła c h  p ie ś n i.  
23 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23.1» M u z y 
k o  te ra p ia .  23.56 K a le n d a rz  r a d io w y .  
S O B O T A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  S. 7. 9. 1« H .  14. 
1«. 19, 20 , 22. 23.
8.30 P rz e g lą d  p r a s y .  8.20 M e lo d ie  n a  
d z ie ń  d o b r y .  8.45 Ż o łn ie r s k i  z w ia d .  
9 C z te r y  p o r y  r o k u .  10.30 L e w  T o ł 
s to j  „ A n n a  K a r e n in a ” . 11.05 K o n 
c e r t  p rz e d  h e jn a łe m .  1,2.30 M u z y k a  
fo lk lo r e m  m a lo w a n a .  12.45 R o ln ic z y  
k w a d ra n s .  13.1# R a d io  k ie r o w c ó w  
13 JO M u z y k a  s ta re g o  W ie d n ia .
14.05 M a g a z y n  m u z y c z n y  „ R y t m ” .
16.20 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 M u z y k a  ł 
A k tu a ln o ś c i .  17.25 P r e m ie r y  r a d io 
w y c h  s tu d ió w .  18 „ M a ty s ia k o w ie ” .
18.30 G r a n ie  j a k  z n u t .  18.20 G ra  
ze s p ó ł K r z a k .  19.30 R a d io  d z ie c io m
.S u p e łe k ” . 20.10 P r z y  m u z y c e  o  

s p o rc ie .  21.06 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  21.25 P ó ł tu z in a  a t r a k 
c j i  m u z y c z n y c h .  28.25 N a  r o c k o w ą  
n u tę .  23.25 P r z e b o je  be z  s łó w . 
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  8 . 18. 17. 0.50.
8.10 P r z e b o je  s ta re  ja k  ś w ia t .  9.16 
P o ra n n a  s e re n a d a . 9.20 M u z y k a ,  k t ó  
r ą  lu b i  J .  Z a k r z e ń s k i .  10 G o d z in a  
m e lo m a n a . U  Z a w s z e  p o  je d e n a 
s te j.  11 JO T y d z ie ń  w  s te re o . IB S r ta  
fe ta  o r k ie s t r .  12.25 w  s t r o n ę  ja z z u .
13.06 P u b l .  m ło d z ie ż o w a .  16.30 A ł -

b u m  o p e r o w y .  14 G y u la  H  o rn a d o . 
14JO C o  je s t  g ra n e ?  16 W ie lk ie  d z ie 

ła ,  w ie lc y  w y k o n a w c y .  17.20 S p o tk a 
n ie  z r o d z in n y m  p o r te m .  18 Z e  
ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.10 T y d z ie ń  n a  
Z a c h o d n im  W y b r z e ż u .  18.30 M u z y c z 
n a  g a le r ia  D w ó jk i .  19.20 K o ń s k ie  
n a z w is k o .  19.30 W ie c z ó r  w  f i l h a r 
m o n ii .  20.45 W ie c z o rn e  r e f le k s je .  
20JO Z e s p o ły  n o w e g o  r o m a n ty z m u .  
21 J o  „ L i t e r a t u r a  i  m u z y k a ” . 21.30 
N a g ra n ie  w ie c z o ru .  21.35 T e a t r  P R  
„ P a ła c  z lo d u ” . 22.15 S tu d io  S te re o  
z a p ra s z a . 23 . .K a m ie ń  n a  k a m ie n iu ” .
23.20 S ły n n i  a r t y ś c i  w  d u e c ie . 24 
S tu d io  S te re o  z a p ra s z a . 0.45 M in ia 
t u r a  l i te r a c k a  
P R O G R A M  I I I
7.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  8.30 
E r n e s t  W i l l ia m  H o r n u n g  „ R a f f l e s ” .
9.05 P o  p r o s tu  o  n a s . 9.20 M a ła  p o 
r a n n a  m u z y k a .  10.30 Z ło te  la ta  s w in  
ga . 11.15 W o k ó ł m u z y k i  la t y n o s k ie j .
12.05 W  t o n a c j i  T r ó j k i .  18.10 
P o w tó r k a  z r o z r y w k i .  14 M is t r z o w ie  
in s t r u m e n ta c j i .  1S.05 W s z y s tk ie  d r o 
g i p r o w a d z ą  d o  N a s h v i l le .  15.45 P o 
d r ó ż e  r e p o r te r ó w .  16 Z a p ra s z a m y  
d o  T r ó j k i .  18.05 I n fo r m a c je  s p o r to 
w e .  19 P o w r ó t  d o  ź r ó d e ł.  19.30 
T r o c h ę  s w in g a .  19.50 „ S p o w ie d ź  
s z a le ń c a ” . 20 L is ta  p r z e b o jó w .  22.16 
T e a t r z y k  „ Z ie lo n e  O k o ” . 23 Z a p ra 
s z a m y  d o  T r ó j k i .
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  16. 19JO. 23JO.
7.40 J .  n g ie ls k i .  8 J 0  C z ło w ie k  w  
s w o im  „ M ” . 8.30 P o ra n n a  p o z y ty w 
k a .  9 Z  k a ta lo g u  n ie z a p o m n ia n y c h  
p r z e b o jó w .  9 J0  Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , 
o d ,p o w ie d z . U  V a d e m é c u m  s łó w  i  
z n a c z e ń . 12.30 M ię d z y  f a n ta z ją  a  n a 
u k ą .  13 8 0 - le c ie  H o r o w itz a .  14 O 
k u l t u r ę  s ło w a . 14.20 T e m a ty  S te v ie  
W o n d e r a  g ra  Z b . N a m y s ło w s k i ,  14.30 
D la  m ło d y c h  s łu c h a c z y  — T e a t r  m ó |j 
w id z ę  o g r o m n y .  1 4 .«  C ie n ie  i  o d 
c ie n ie .  16 T e a t r  d la  m ło d z ie ż y  „ Z  
n i k i m ” . 16.05 Z  m ik r o fo n e m  po  
k r a j u .  17 P e jz a ż  p o ls k i .  17.20 E n c y 
k lo p e d ia  k u l t u r y .  18 W a r s z a w s k i 
t y d z ie ń .  19 P o r t r e t y  P o la k ó w .  18.40 
J .  f r a n c u s k i .  19.35 N a sze  o b y c z a ije .
20.15 W ie c z ó r  m u z y k i  i  m y ś l i .  22.10 
S ła w n e  o r k ie s t r y  k a m e r  s in e .  28 
L e k t u r y  C z w ó r k i.  23.10 R o z m o w y  
in ty m n e .  23JO M u z y k a  s p o d  z n a k u  
A m o r a .  28.55 K a le n d a r z  r a d io w y .  
N IE D Z IE L A
P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I:  7. 8. 18. 20. » .
6 K ie rm a s z  p o d  K o g u tk ie m .  7.1* 
C zas i  lu d z ie .  7.30 M u z y k a  w  r a n 
n y c h  p a n to f la c h .  8.30 M o s k w a  z m e
lo d ią  i  p io s e n k ą .  9 M a g a z y n  W o j
s k o w y .  10 G r a  O r k ie s t r a  P R  i T V  
w  W a r s z a w ie .  10.30 T e a t r  d la  d z ie 
c i.  11 K o n c e r t  p rz e d  h e jn a łe m .  IB .05 
W  s a m o  p o łu d n ie .  IB .«  M u z y k a  
f o lk lo r e m  m a lo w a n a .  13 P rz e g lą d  
ty g o d n ik ó w .  13.15 K la s y c y  o p e r e t k i .  
14 M a g a z y n  p r o b le m ó w  m ię d z y n a 
r o d o w y c h ,  14.25 W  k i l k u  ta k ta c h ., w  
k i l k u  s ło w a c h .  14.30 ..W  J e z io ra 
n a c h ” . 16 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16 P o d 
w ie c z o re k  p r z y  m ik r o fo n ie .  17 M a 
g a z y n  m u z y c z n y  . .R y tm ” . 18 D la lo g f i 
h is to r y c z n e .  19.15 Ś w ia t  m u z y k i .
19.10 M e r k u r iu s z  r z ą d o w y .  19JO R a 
d i o  d z ie c io m . 19.50 S ia d e m  n a s z y c h  
in t e r w e n c j i .  20.10 P r z y  m u z y c e  o 
s p o r c ie .  21.05 G w ia z d y  i  le g e n d y .  
21.36 G ie łd a  p ł y t .  22 T e a t r  P R . 23.16 
Ś w ia t  w  ty g o d n iu .  23.25 J a zz  d la  
w s z y s tk ic h .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  7. 1C. 1.7. 21. 0 J6 .
7 05 Q u o d  H b e t — c z y l i  c o  k t o  l u b i .
7.40 Z a  r o g a tk a m i ,  i  K o n c e r t  ż y 
c z e ń . 8.25 A u d y c ja  w o js k o w a .  8.46 
K o n c e r t  w  r o m a n ty c z n y m  s t y lu .  
9JO R o m a n s e  i  n ie  t y l k o .  10.15 P o 
r a n e k  z m u z a m i.  12 M u z y k a  d la  
k o le k c jo n e r ó w .  13.05 n ie d z ie ln y  k o n 
c e r t  o r k ie s t r y  P R iT V .  13.45 P io s e n k i  
z d o b rą  d y k c ją .  14 T e a t r  P R . 15 
K o n c e r t  c h o p in o w s k i .  1SJ0 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  15J6 P io s e n k i  n a  te le 
fo n .  17.05 Z a k łó c e n ia  o d b io r u .  18 
N o w e  n a g r a n ia  r a d io w e .  16.30 S te 
re o  i  w  k o lo rz e .  19-30 O p e ra . 20J0 
W . A .  M o z a r t  — K o n c e r t  k la r n e t o 
w y  A - d u r .  21.20 L is ta  b y ły c h  p rz e 
b o jó w .  22.25 W ie c z ó r  p ł y t o w y .  # .l#  
W  ś w ie c ie  k a m e r a l is t y k i .
P R O G R A M  Ł I I
7.05 M e lo d ie  p rz e b u d z a ,n k i.  8 S p ra 
w y  ł  s p r a w k i  w ie lk ie g o  ś w ia ta .
8.10 K o m u  p io s e n k ę . 8.46 K ą t y  w i 
d z e n ia .  9 W a r ia c je  n a  te m a t .  9.30 
M u z y c z n y  p o r a n e k  f i lm o w y .  10 
„ T y lk o  50 m in u t ” . 10.50 B l is k ie  
s p o tk a n ia .  M  ,P o d  d a c h a m i P a r y 
ż a ” . 11.50 „ D u n a n ic h a .  k s ię ż y c  i  
S ie r g ie j ”  s łu c h o w is k o .  I t t  R e c i ta l  
L e o n a r d a  R o s e ’a . 12 JO Z a n ik a ją c e  
ję z y k i .  13.06 N ie c h  gira m u z y k a .  1*4 
P r y w a tn ie  u  U r s z u l i  B o r z d y ń f ik ie j .
14.16 N o w a  p ły ta  z e s p o łu  „ L o v e r -  
b o y ” . 15 Ż y c ie  n a  g o rą c o . 16.30 O d 
k u r z o n e  p r z e b o je .  16.50 Z a n ik a ją c «  
j ę z y k i .  16 D a ie ła .  in te r p r e ta c je ,  n a 
g r a n ia .  17 R ó w ie ś n ic y .  17JO Z  m o 
j e j  p ł y t o t e k i .  18 „ S p o tk a n ia  B a ł in ta  
F a b ia n a  z  B o g ie m ”  s łu c h .  19.05 L i 
s ta  p r z e b o jó w  d la  o ld b o y ó w .  21
.R o z m o w a  z  m is t r z e m ” . 21 JO M u 

z y c z n e  p o r t r e t y .  22 R o z m y ś la n ia  
p rz e d  p ó łn o c ą .  22.10 G e s u a ld a  — o p ę  
ta n ie  ś m ie r c ią .  22 50 R o z m y ś la n ia  
p rz e d  p ó łn o c ą . 23 Z a p ra s z a m y  d o  
T r ó j k i .  23JS P ó łn o c  p o e tó w .  
P R O G R A M  I V
W IA D O M O Ś C I:  7. 12.06 16. 18 J# ,
23 JO.
7.10 W  ś w ią te c z n y m  n a s t r o ju .  8.38 
K le jn o t y  m u z y k i  i  s ło w a .  8.20 K r a j 
o b r a z y  h is to r y c z n e .  9 T r a n s m is ja  
m s z y  r z y m s k o k a to l ic k ie j .  10 R e 
c i t a l  o r g a n o w y  10.20 A n e g d o ty  ł  
f a k t y  w  P o ls c e  X V I I I  w ie k u .  10.5« 
Ś p ie w a  M a r ia  J e ż o w s k a . I ł  M a g a z y n  
R o z g ło ś n i H a r c e r s k ie j .  IB .10 Z a g a d k i  
m u z y c z n e .  12.30 W y p r a w y  C z w ó r 
k i .  12.30 „ K r y p t o n i m  — M e k s y k  
I i ” . 14 „ P o m n ik  d ia  f r y z j e r a ”  14.3« 
U c h e m  Ib is a .  16 T e a t r  k la s y k i  d la  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j .  10.05 R e c i ta l  
m is t r z ó w .  17 Q u iz  p o p u la r n o n a u k o 
w y  — W IS T .  18 M a r c in  L u te r  a k o 
ś c ió ł p o w s z e c h n y . 18.40 M o te t y  k o m  
p o z y to r ó w  re n e s a n s u . 19 A l f a  I  
O m e g a . 18.36 W ie c z ó r  m y ś l i  i  m u z y 
k i .  22.10 R e f le k s je  I re z o n a n s e  m u 
z y c z n e . 23 L e k t u r y  C z w ó r k i.  23.1* 
„ N e s to r z y  k u l t u r y  p o ls k ie j ’ '.  SBJ* 
K a le n d a r z  r a d io w y .
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Pierwszaków więcej niż przed rokiem

Zapisy do szkół podstawowych
R O D ZIC E sześcioletnich pociech muszą pomyśleć o edukac ji p rzy jęc ie  „n ie re jonow ego”  ucz- 

sw ych dzieci. Nadeszła bow iem  ja k  co roku  pora zapisów n ia oraz zapisać go. Może się 
na jm łodszych do szkół —  do klas „ze ro w ych”  oraz p ie rw - wydawać, iż  zabieg jest skom - 
szych. C i m alcy, d la  k tó rych  w ystarczy m ie jsc w  przedszko- p likow any , w  rzeczywistości 
lach oczyw iście będą pobierać nauki w  grup ie  sześciolatków jednak n ie  kosztu je w ie le  za- 
w  tych  placówkach op iekuńczo-w ychow aw czych. chodu. Zresztą w szczecińskich
J A K  zapisać dziecko do ..ze- p la có w k i ośw ia tow e j. Należy to  g łów n ie  śródm ie j-

ró w k i”  lu b  k lasy p ierw szej? uczynić jeszcze w  tym  m iesią- SK1C . , . p rzecię tn ie 100—-.00
Otóż k tó ryś  z rodziców  m usi cu. na jpóźn ie j zaś w  kw ie tn iu , uczniow  ->est spoza re jon u  obe j- 
udać się do w łaśc iw e j szkoły gdyż szkoła na podstaw ie zgło- R w a n e g o  przez te . p laców k i 
re jo n o w e j i  tam  na podstaw ie szonej liczby uczniów  zam awia °  , , ,  ow ?‘ Obecnie np., , i - .  ,, . , . . , , C7U*rtl naifnmoi f\h/»i07Anwiswego dowodu osobistego za- dla n ich  podręczn ik i. Jak w ia - 
pisać dziecko w  sekre tariac ie  domo —  sześciolatki oraz p ie r

wszoklasiści o trzym u ją  kom ple t 
książek do nau k i oraz zeszy
tów  do ćwiczeń w  szkole za 
darm o i na własność. LiczbęTrans91

w dobrym transie
♦  Mały festiwal dzieł 

Miclosa Janco 
^  Humanum esł 
^  Spotkania Teatralne

M A Ł Y  fe s t iw a l  f i lm ó w  s ły n n e g o  
w ę g ie r s k ie g o  r e ż y s e ra  M ik lo s a  J a n 
c o  o r g a n iz u je  w  d n ia c h  24, 26 i  21 
b m .  k lu b  s tu d e n tó w  P A M  „ T R A N S ” . 
W  r a m a c h  p r e z e n ta c j i  6 n a j w y b i t 
n ie js z y c h  f i l m ó w  te g o  tw ó r c y  z o b a 
c z y ć  m o ż n a  w  s o b o tę , p o n ie d z ia łe k  i 
ś ro d ę , p o  d w ie  p r o je k c je  d z ie n n ie .

W  n ie d z ie lę  25 b m .  w  g o d z . o d  
10— 14 ta m ż e  o d b ę d z ie  s ię  S u p e r -  
g ie łd a  K o le k c jo n e r s k a ,  d o  u d z ia łu  
w  k t ó r e j  o r g a n iz a to r z y  z a p ra s z a ją  
n u m iz m a ty k ó w ,  b ib l io f i l ó w ,  f i l a t e l i 
s tó w ,  k o le k c jo n e r ó w  s ta ro c i ,  p o r c e 
la n y ,  s p r z ę tu  m u z y c z n e g o , p ł y t  k a 
s e t i  w y d a w n ic tw  m u z y c z n y c h ,  
s p r z ę tu  s p o r to w e g o  1 w ę d k a r s k ie 
g o , w y d a w n ic t w  n a u k o w y c h  i  m e 
d y c z n y c h .

R ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę  (25 b m .)  o 
g o d z . 17 o d b ę d z ie  s ię  w  „ T r a n s ie ”  
p ie rw s z e  z n o w e g o  c y k lu  s p o tk a ń  
p t .  „ H u m a n u m  e s t”  ze  z n a n y m i 
tw ó r c a m i  l i t e r a t u r y ,  s z tu k i  o r a z  m i 
s t r z a m i  p u b l i c y s t y k i .  T e j  n ie d z ie l i  
b ę d z ie  to  w ie c z ó r  a u to r s k i  O lg ie rd a  
J u r e w ic z a ,  p o e ty  z e  ś r o d o w is k a  
g d a ń s k ie g o .  S p o tk a n ie  p r z y  ś w ie c a c h  
i  k a w ie  i lu s t r o w a n e  b ę d z ie  m u z y k ą  
w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  L ic e u m  M u 
z y c z n e g o . N a  te n  n o w y  c y k l  w ie 
c z o r ó w  z a p r a s z a ją  o r g a n iz a to r z y  
w s z y s tk ic h  z a in te r e s o w a n y c h .

W  d a ls z e j  p e r s p e k t y w ie  —  o d  29 
b m . d o  4 k w ie t n ia  „ T r a n s ”  z a p o 
w ia d a  „ W io s e n n e  S p o tk a n ia  T e a 
t r a ln e ” . w  p r o g r a m ie  m . in .  w y 
s tę p y ,  t e a t r ó w  s tu d e n c k ic h  z  K o p e n 
h a g i  i  W r o c ła w ia  o r a z  s z c z e c iń s k ic h  
t r u p  s tu d e n c k ic h  ( P a n to m im y  P S  
i  „ T e a t r u - 3 ” , S T R  „ P A M " ) .

J a k  w id a ć  „ T R A N S ”  w p a d ł  w  
p r a w d z iw y  t r d n s  k u l t u r a l n y .  O b y  
t r w a ł  o n  j ą k  n a jd łu ż e j  z p o ż y t 
k ie m  d la  s tu d e n tó w  i  r e s z ty  m ia 
s ta . J

( la w )

Komunikaty WPKM
Z  1*0  W O D U  n a p r a w y  s ie c i t r a k 

c y jn e j  p r z y  T u r z y n ie ,  w  n o c e  23/24 
i  24/25 t a .  t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  

b ę d ą  J e ź d z i ły  p rz e z  u l .  
J a g ie l lo ń s k ą ,  P ia s tó w .  M .  B u c z k a ,  
p i .  H o łd u  P r u s k ie g o ,  p i .  Ż o łn ie r z a  
P o k s k  ie g o  i  a i.  N ie p o d le g ło ś c i.

Z  P O W O D U  r o b ó t  t o r o w y c h  w y -  
k o n y w a n y c h  p r z y  S to c z n i Lm. A .  
W a n s k ie ig » , w  d n ia c h  24 i  25 t>m  
t r a m w a je  d z ie n n e  i  n o c n e  l i n i i  
nr l b ę d ą  k u r s o w a ły  z G łę b o k ie g o  
n o  uu. P o b u i ic k ie j  (p rz e z  p i .  H o łd u  
P r u s k ie g o ) ,  t r a m w a je  l i n i i  nr 5 6 
i  U  b ę d ą  d o je ż d ż a ły  t y l k o  d 0  s k r z y  
z o w a .n ia  u l i c  D u b o is  i  Ł a d y ,  a  t r a m 
w a je  l i n i i  n r  10 — n ie  b ę d ą  k u r s o 
w a ły .  O d c in e k  t r a s y  o d  z a je z d n i 
G ro lę c m o  d o  D w o i-c a  M o r s k ie g o  o b 
s łu ż ą  a u to b u s y ,  w  n o c y  24/25 i  25 
m a r c a  t r a m w a je  l i n «  nr 6 b ę d ą  k u r  
s o w a ly  o d  z a je z d n i  G o lę c in o  d o  
P o m o r z a n .

do
szkół n a jm n ie j obciążonych, a

u<juic(.aiuivi. o a  iv wia- , . , ’
sześciolatki oraz p ie r-  w l?c mogących p rzy jąć  ucz- 

n iow  z rożnych dz ie ln ic  m ia
sta, należą: SP 6, SP 56, SP 33, 
SP 46. SP 70 i SP 61. Tu na
tu ra ln ie  n ie  ma zajęć w  sy- 

potrzebnych* zestawów t r a b a  Sternie trzyzm ianow ym  (np. ma 
jednak usta lić  ja k  najwcześ- to  m iejsce w  szkole na os. S io- 
n je i  necznym, p rzy ul. T raw ias te j,

gdzie lekc je  trw a ją  od wczes- 
N ie  wszyscy rodzice chcą, aby nego rana do godzin wieczor- 

ich  pociechy uczęszczały do po- nych).
b lis k ie j szkoły, w łaśc iw e j dla Od nowego roku  szkolnego 
ich re jonu  zamieszkania. N ie - do szkół podstawowych trzeba 
jednokro tn ie  — przeważnie w  będzie przy jąć w ięcej dzieci n iż 
p rzypadku now ych osied li — w  roku poprzednim . Przybę- 
dziecko przenosi się do in n e j dzie około 2 tys. uczniów. Prze 
p laców k i ośw ia tow e j. Chodzi licza jąc to na zgodne z norm a- 
bow iem  o to, że na w iększości m i oddziały — przybędzie oko- 
now ych osiedli szkoły są p rze - ło  80 klas! 
ciążone, k lasy liczne, a zajęcia^ 
odbyw ają  się w  systemie trz y 
zm ianowym . Znacznie u tru d n ia  
to  pracę nauczycie li, naukę 
uczniów, a różne ( i byw a póź
ne) godziny rozpoczynania 
przez dzieci le k c ji dezorganizu
ją  życie rodzinne. T ak  w ięc 
rodzice s tara ją  się często o 
przeniesienie pociechy do odleg
le jszej, ale m n ie j obciążonej 
szkoły - (szczególnie trudna  sy
tuac ja  pod ty m  względem  jest 
na osiedlach Słonecznym  oraz 
A rkońsk im ).

Turniej ,,Gryf-84"

W  rytmie tańca
W  N IE D Z IE L Ę  o godz. popatrzeć, ja k  się tańczy rock 

18 w Zam ku Książąt Po- and ro iła , passodoble czy ta n - 
m orsk ich  odbędzie się w ie l go. N igdy  n ie  ma zresztą na 
k i f in a ł ogólnopolskiego park iec ie  dwóch par, k tó re  ten 
tu rn ie ju  tańca tow arzy- sam taniec w yko n yw a łyb y  je d - 
skiego zorganizowanego nakowo, dlatego w łaśnie tak

Jak dow iedzie liśm y się w  
W ydzia le O św ia ty  i  W ychow a
nia Urzędu M ie jskiego, można 
dziecko um ieścić w  szkole w y 
b rane j przez rodziców . Tym  
n iem n ie j n a jp ie rw  należy za
pisać je  do p la có w k i re jono
w e j, a zarazem zgłosić chęć 
przeniesienia do in n e j szkoły. 
Następnie w  d y re k c ji w yb ra 
ne j p la có w k i trzeba uzgodnić

Jutro w DKK

Z  P O W O D U  r  © m o n itu  to r o w is k  
P iz y  S to c z n i W a rs k le g o . o d  26 b m . 
2 ? . i  ’k w ie t n ia  n a s lą /p ią  z m ia n y  w  
te rn  s o w a  n ru  t r a m w a jó w  l i n i i  m  1, 

•*» 10 * 1J* T r a m w a je  d z ie n n e  i  
n o c n e  n r  1 b ę d ą  k łu s o w a ły  z G łę b o  

le g o  d o  u l .  D u b o is  i  p o w r a c a ły  
u l i c a m i  Ł a d y ,  J a n a  z K o ln a ,  N a -  

W ie le c k ie .  D w o r c o w ą  N ie 
p o d le g ło ś c i.  p l. Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o  
1 p l ,  H o łd u  P r u s k ie g o  ( d a le j  bez 
z m ia n ) .  T r a m w a je  d z ie n n e  i  n o c n e  
n m i  nr 5 o ra z  d z ie n n e  nr 6 j 11 
b ę d ą  d o je ż d ż a ły  d o  u l .  Ł a d y  1 F L r -  
ł i k a ,  d z ie n n e  n r  to  — o d  z a je z d n i 
G o lę c in o  d o  S to c z n i im .  W a r ś k ie g o  
n o c n e  l i n i i  n r  6 o d  z a je z d n i  
G o lę c in o  d o  P o m o r z a n .

Z  D N IB M  23 b m . z o s ta je  z m ie n io  
n V r o z k ła d  J a z d y  a u to b u s ó w  L in i i  
n r  71. B ę d ą  o n e  k u r s o w a ły  w  d n i  
p o w s z e d n ie  w  g o d z in a c h  o d  4.38 d o  •-20 o r a z  o d  12.20 d o  118.30 z c z ę s to 
t l iw o ś c ią  c o  W m in u t .

„Jacy jesteśmy“
W  S O B O T Ę  24 b m  o  g o d z . 

10 w  D K K  p r z y  u l  P a r t y 
z a n tó w  1 o k la s k iw a ć  b ę d z ie 
m y  n a s tę p n e  s z k o ln e  z e s p o ły  
a r t y s t y c z n e .  N a  s c e n ie  k o le 
ja r s k ie g o  d o m u  k u l t u r y  s w o 
je  p r o g r a m y  p r z e d s ta w i m ło 
d z ie ż  z Z e s p o łu  S z k ó ł  . E k o 
n o m ic z n y c h  n r  2 o ra z  T e c h 
n ik u m  M e c h a n ic z n o - E n e r g e -  
ty c z n e g o .

P r z y p o m in a m y ,  że s p o tk a 
n ia  p o d  h a s łe m  „ J a c y  je s te ś 
m y  — 84”  o d b y w a ją  s ię  p o d  
p a t r o n a te m  D o m u  K u l t u r y  
K o le ja r z a .  P a ła c u  M ło d z ie ż y  
o ra z  n a s z e j r e d a k c j i .  J a k  z a 
w sze  s e rd e c z n ie  z a p ra s z a m y  
w s z y s tk ic h  za i n te r e s o w a  n y c h
r o d z ic ó w  i m ło d z ie ż  n ie  t y l 
k o  z  o b u  w y m ie n io n y c h  
s z k ó ł.

<eb>

Notatnik szczeciński
•  O S IE D L O W Y  K lu b  S S M  ( u l .  J o d  

ło w a  7) z a p ra s z a  d z ie c i  n a  w io s e n 
n ą  s o b ó tk ę  24 b m . W  p r o g r a m ie :  
o  g o d z . U  p r o je k c ja  b a je k ,  o  g o d z . 12 — z a b a w a  z M a rz a n n ą .

•  W  s o b o tę  o  g o d z . 11 w  D K  S M  
Ś r ó d m ie ś c ie  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  85, 
b ę d ą  w y ś w ie t la n e  b a j k i  d la  d z ie c i .

•  „ B a l  u  K r ó la  L u la ”  —  p r z e d 
s ta w ie n ie  d la  d z ie c i  w  w y k o n a n iu  
t e a t r u  d z ie c ię c e g o  „ C h ic h o te k ”  — 
o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  o  g o d z . 11 
w  s a l i  k in a  „ P r o m ie ń ” .

•  W  n ie d z ie lę  o  g o d z . 10 D K  
„ H e tm a n ”  o r g a n iz u je  k o n k u r s  p n .  
„ Z  lo t n i c t w e m  n a  t y ” , w  k t ó r y m  
u d z ia ł  b io r ą  c z ło n k o w ie  m o d e la r n i  
s p ó łd z ie ln i  m ie s z k a n io w y c h  w o j  
s z c z e c iń s k ie g o .

•  G ie łd a  p ł y t  i  p la k a tó w  o d b ę 
d z ie  s ię  w  K lu b ie  „ P iw n ic a ”  W P H W  
p r z y  a l .  N ie p o d le g ło ś c i  19, w  n ie  
d z ie lę  w  g o d z . 12— 14.

•  W D K  i  S z c z e c iń s k ie  T o w a r z y 
s tw o  F o t o g r a f ic z n e  z a p ra s z a ją  w s z y 
s t k ic h  m i ło ś n ik ó w  f o t o g r a f i i  n a  s p o t 
k a n ie  z a r t .  f o t o g r a f i k ie m  L e s z 
k ie m  P ę k a ls k im  z  G d a ń s k a , k t ó r y  
z a p r e z e n tu je  s w o je  z d ję c ia  z  p o d 
r ó ż y  d o  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .  
S p o tk a n ie  o d b ę d z ie  s ię  26 b m . ( p o 
n ie d z ia łe k )  o g o d z . 17.30. B e z p o ś re d 
n io  p o  s p o tk a n iu  r o z w ią z a n y  z o s ta 
n ie  K o n k u r s  M ie s ią c a  n a  n a j le p s z e  
z d ję c ie  m ie s ią c a  o t e m a ty c e  d o 
w o ln e j .

•  K o m i t e t  P a m ię c i o  P io n ie r a c h  
S z c z e c iń s k ie j K u l t u r y  z a p ra s z a  w  
p o n ie d z ia łe k  n a  g o d z . 18 d o  K lu b u  
„ K i e r u n k i ”  n a  o t w a r c ie  w y s ta w y  
d o k u m e n ta ln e j  p t .  T e a t r  M a ły  w  
S z c z e c in ie  1945—1948” . W s tę p  w o ln y .

Na estradzie
D Z IŚ  i  j u t r o  — 23 i  24 b m .. w  

s a l i  k in a  , ,P r o m ie ń ”  w y s tę p u je  je 
d e n  z n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  p o ls k ie 
g o  r o c k a  — K la u s  M it t f o c h .  M u 
z y k ó w  tw o r z ą c y c h  tę  g r u p ę  n ie  t r z e  
ba  p r z e d s ta w ia ć  są d o s k o n a le  zn a 
n i  z w o le n n ik o m  n o w o fa lo w e g o  
r o c k a .  B i le t y  są d o  n a b y c ia  w  k a 
s ie  k in a  „ P r o u r e ń ”

A N D R Z E J  R O S IE W IC Z  z a p ra s z a  na  
d o d a tk o w e  k o n c e r ty ,  k t ó r e  o d b ę d ą  

s ię  27 i  28 b m . w  s a l i  k in a  „ C o lo s 
s e u m ” . B i le t y  d o  n a b y c ia  w  
S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  A r t y s t y c z n e j ,  
t e ł.  35-145.

przez szczeciński k lu b  „ Im -  
petus” . Będzie to ja k  się 
dow iedzie liśm y, im preza cy 
kliczna, pow tarzana ro k 
rocznie pod nazwą „G ry f ”  
M ie jscow e pary tu rn ie jow e  
od daw na ćwiczą z zapa
łem  ry tm y  klasyczne i no
woczesne (po 2 godziny 
pięć razy w  tygodn iu) pod 
okiem  in s tru k to ra  W ojc ie
cha Kowalskiego.

TU R N IE J tańca tow arzyskie 
go to zawsze w spania łe w ido 
w isko  dla pub liczności. Jest to 
im preza dostarczająca m nóstwo 
wrażeń. T u rn ie je  zyskują zre
sztą w  naszym k ra ju  coraz 
większą popularność i  coraz 
częściej są transm itow ane 
przez te lew izję . W arto zatem

tru d n y  orzech do zgryzienia 
m ają  sędziowie.

W  Szczecinie tu rn ie je  tanecz
ne (np. o „K w ia t  M a g n o lii” ) 
c ieszyły się dużą frekw encją . 
Na ten — ko n ku re n cy jn y  — or 
ganizatorzy i  „K u r ie r ”  zapra
szają w szystk ich  m iłośn ików  
tańca. (wys)

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 8.20 na 

a l .  W y z w o le n ia  k o ło  s z p i ta la  P K P , 
18 - le tn .i D a r iu s z  W . p o  o p u s z c z e 
n iu  t r a m w a ju  p rz e c h o d z ą c  p rz e z  
je z d n ię  w p a d ł  p o d  k o ła  „ m a lu c h a ”  
o  n ie  u s ta lo n y c h  n u m e r a c h  r e je 
s t r a c y jn y c h ,  k tó r e g o  k ie r o w c a  o d 
je c h a ł  z m ie js c a  w y p a d k u  n ie  c z e 
k a ją c  n a  m i l i c ję  d r o g o w ą .  D a r iu 
s z o w i W . u d z ie lo n o  p ie rw s z e j  p o 
m o c y  w  p o g o to w iu .  U  z b ie g u  u l .  
M ie s z k a  I  t  W ie rz b o w e j  k ie r o w c a  
. .m a lu c h a ”  n r  r e j .  S Z O  8831 u s i
ł o w a ł  w y m u s ić  p ie rw s z e ń s tw o  p rz e  
ja z d u  s k u t k ie m  c z e g o  d o s z ło  d o  
z d e rz e n ia  z „ V o lk s w a g e n e m ”  S Z H  
7346. K ie r o w c a  „ V o lk s w a g e n a ”  M a 
r ia n  C . o ra z  p a s a ż e r „ m a lu ę h a ”  
J a n  S d o z n a l i  o b ra ż e ń  i  p r z e b y 
w a ją  w  s z p i ta lu .

G O D Z IN Ę  p rz e d  p ó łn o c ą  na 
k la tc e  ś e h o d o w e j je d n e g o  z b lo 
k ó w  m ie s z k a ln y c h  p r z y  u l .  O b r o ń 
c ó w  S t a l in g r a d u  b l iż e j  n ie  u s ta le 
n i  s p r a w c y  p o b i l i  4 5 - le tn ie g o  W ła 
d y s ła w a  K . .  k t ó r y  — ja k  w y n ik a  

in f o r m a c j i  p o g o to w ia  ra  t a n k o w e - 
— b y ł  p o d  d z ia ła n ie m  a lk o h o -  

. M ę ż c z y z n a  d o z n a ł  w s tr z ą ś n ie -  
n ia  m ó z g u  ł  o b ra ż e ń  g ło w y .  P r z e 
b y w a  w  s z p i ta lu  p r z y  u l .  U n i i  L u 
b e ls k ie j .

W O J E W Ó D Z K A  K o m e n d a  S t ra ż y  
P o ż a r n y c h  z a n o to w a ła  m in io n e j  d o 
b y  13 p o ż a r ó w  o ra z  12 in n y c h  i n 
t e r w e n c j i  j a k  n p . g a s z e n ie  p ło n ą  
c y c h  t r a w  na łą k a c h .  W  p ię c iu  
p r z y p a d k a c h  p a l i ł y  s ię  la s y .  W e  
w s i M ie r z y n  „ c z e r w o n y  k u r ”  s t r a 
w i ł  o g r o m n ą  s te r tę  s ło m y  w a r to ś 
c i  p ó ł m il io n a  z ło t y c h » /  P r z y c z y n  
p o ż a r u  n ie  u s ta lo n o  (a p )

Morskich muszli czar...
s z e g o ) k u z y n a ,  s to ż k a  b e n g a ls k ie 
g o  a n i p o r c e la a k i  le u c o d o n . a n i  
ż a d n y c h  in n y c h  „ m u s z l i  m i l i o n e 
r ó w ”  w y c e n ia n y c h  na  ś w ia to w y c h  
g ie łd a c h  p o  k i lk a s e t  * lu b  n a w e t  
k i l k a  ty s ię c y  d o la r ó w  za s z tu k ę . 
M o ż n a  b y ło  je d n a k  p r z y j r z e ć  siię 

M IE W A J Ą  s w o je  s p o tk a n ia  i  „ H e tm a n ie ”  o b e jr z e ć  k i l k a  c a ł -  c e n n e j  m u s z l i  E p i t o m iu m  s c a la re , 
w y s ta w y  z b ie ra c z e  z n a c z k ó w ,  in o -  k ie m  c ie k a w y c h  z b io r ó w ,  s k r o m -  b a r d z o  n ie g d y ś  r z a d k ie j ,  ( i  p o d -  
n e t,  o d z n a k ,  k s ią ż e k ,  p ł y t ,  m o d e l i  n y c h  le c z  ja k ż e  u r o z m a ic o n y c h ,  r a b ia n e j  p rz e z  C h iń c z y k ó w  z .. r y -  
i  p ia k a tó w .  O r g a n iz u je  s ię  d la  S z c z e g ó ln ą  w ś ró d  n ic h  u w a g ę  z w ra  ż o w e i  p a s ty ) ,  m o ż n a  b y ło  n a c ie s z y ć  
n ic h  g ie łd y  k o le k c jo n e r s k ie  i  k l u -  c a ły  k o le k c je  m u s z l i  z m ó r z  p o -  o k o  fa n t a z y jn y m i  k s z ta łt a m i i  b a r  
b y  h o b b y s tó w .  P o d o b n o  z b ie ra ć  łu d n io w y c h .  Z  t y m i ,  k t ó r z y  c h c ie -  w a m i p ię k n y c h  r o z k o lc ó w  o l iw e k  
m o ż n a  w s z y s tk o  i  lu d z ie  w s z y s tk o  l i  d o w ie d z ie ć  s ię  cze g o ś  w ię c e j  o  w ie ż y c z n ik ó w ,  w a lc o n o g ó w . s tó p  
z b ie r a ją .  P a s jo n a tó w ,  k t ó r z y  s w o je  z b ie r a c tw ie  . k le jn o tó w  m o r z a ” , o  p e l ik a n a  s z p o n ia te k .  h e łm ia s ty c h  
e s te ty c z n e  i  k o le k c jo n e r s k ie  z a in -  o b y c z a ja c h  w ła ś c ic ie l i  m u s z l i ,  m ię  c y m b łu m  m u s z l i  p r a w d z iw y c h  p e r
te re s o w a n ia  p o ś w ię c i ł1 d z ie ło m  n a -  c z a k ó w  (p o n a d  150 t y s ię c y  g a tu n -  ło p ła w ó w .  , g ło w o n o g ó w  i  w s z e łk ie -  
t u r y  t a k  p ię k n y m  ja k  m o r s k ie  m u  k ó w )  a ta k ż e  o c ie k a w o s tk a c h  i  g o  r o d z a ju  m u s z lo w y m i c u r io s a m i 
s z le  je s t  z a p e w n e  m n ie j  n iż  f i -  p a r a d o k s a c h  p o d w o d n e g o  ś w ia ta ,  K t o  c h c ia ł ,  m ó g ł  w y m ie n ić  u w a 
la  t e ł  i s to  w  c z y  n u m iz m a ty k ó w .  T y m  p o d z ie l i ł  s ię  s w o ją  z n a k o m itą  w ie  g i  i  a k r e s y  z i n n y m i  z b ie ra c z a m i,  
b a r d z ie j  w ię c  o r y g in a ln y m  i  t r a f i o  d z ą  e k s p e r t  od  m a la k o lo g i i  i  k o n -  p o r a d z ić  s ię  z n a w c y ,  d o k o n a ć  z a - 
n y m  p o m y s łe m  w y k a z a ł  s ię  D K  c h m lo g i i .  p a n  m g r  W ie s ła w  S e id -  m ia n y  k tó re g o ś  ze s w y c h  o k a z ó w  
„ H e t m a n ”  z a p ra s z a ją c  w  o s ta tn ią  le -r z W y ż s z e j S z k o ły  M o r s k ie j .  J a  lu b  s k o r z y s ta ć  z o k a z j i  i  z e r k n ą ć  
s o b o tę  n a  s p o tk a n ie  k o n c h io lo - g ó w  k o  w y b i t n y  z n a w c a  i p o w a ż n y  d o  k tó re g o ś  z b o g a to  i lu « t r o w a -
—  a m a to r ó w .  k o le k c jo n e r ,  z a p r e z e n to w a ł r z a d k ie  n y c h  k lu c z y  d o  o z n a c z a n ia  m u s z l i .

B y ła  to  p r a w d o p o d o b n ie  p ie rw s z a  m u s z le  ze  s w y c h  p r y w a t n y c h ,  z b io -  M o ż n a  p rz y p u s z c z a ć , że w  S z c z e - 
te g o  r o d z a ju  im p r e z a  i  p e w n ie  d la  r ó w .  j a k  r ó w n ie ż  w y b ó r  b o g a te j  c in ie  ( m ie ś c ie  b ą d ź  c o  b ą d ź  m o r -  
te g o  o b y ła  s ię  b e z  S’p e c ja ln y c h  l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j  p o ś w ie c o n e j s k im )  je s t  w ie lu  m i ło ś n ik ó w  m u .
t łu m ó w ,  w  b a r d z ie j  k a m e r a ln e j  o w e j  „ b e i l e  s c ie n c e ” , p ię k n e j  n a -  s z l i .  M ie jm y  w ię c  n a d z ie lę ,  że to
a tm o s fe rz e .  F r e k w e n c ja  j e d n a k  u c e , ja k ą  n ie w ą tp l iw ie  je s t  w ie d z a  p ie rw s z e  h e tm a ń s k ie  s p o tk a n ie
d o p is a ła  i  w s z y s c y , k t ó r y c h  i w a -  o k o n c h a c h .  k o n c h ió lo ig ó w -a m a to ró w  n ie  b ę d z ie
b ł  u r o k  r o ż n o k s z ta ł t n y c h  i W ie lo -  N ie  b y ło  na  w y s ta w ie  w  „ H e t -  o s ta tn im ,  
b a r w n y c h  k o n c h ,  b y l i  c h y b a  u s a -  m a n ie ”  s ła w n e g o  s to ż k a  g lo r ia m a -
t y s fa k c jo n o w a n i .  M o ż n a  b y ło  w  r is ,  n ie  b y ło  jo g o  (Jeszcze r z ą d -  *  o d r z e  j  W IE R U S Z
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cze , p ie k a r n ic z e  i  n a b ia ło w e  c z y n n e  
b ę d ą  w  g o d z in a c h  o d  7 d o  13. p r z y  
a l .  W y z w o le n ia ;.  S t ru g a  ( „ H e lio s ” ) , 
K r z e m ie n n e j .  P r z o d o w n ik ó w  P r a c y .  
K r z y w o u s te g o .  W is z e s ła w a . N e h r in -  
g a , S to łc z y ń s k ie j.  5 L ip c a .  B a k . 
C h ło p s K  ic h .  W y s z y ń s k ie g o . J a w o r o 
w e j,, M . B u c z k a .  P o c z to w e j ,  K .  
M ia r k i ,  C l io  b o la  ń s k ie j  D u n ik o w s k ie  
go . N ie m c e w ic z a ,  K ra s iń s k ie g o ,  
P o w s ta ń c ó w  W lk p . ,  K o m . P a r y 
s k ie j ,  Ś w ia to w id a .,  R o b o tn ic z e j .  U n i i  
L u b e ls k ie j .  Z a w a d z k ie g o .  F e lc z a k a , 
W o js k a  P o ls k ie g o .  P y . r z y c k ie j ,  Z a 
w r o tn e j ,  K r z e m ie n n e j ,  G o łe n a o w -  
s k ie j .  A r t y l e r y j s k i e j ,  K o ś c ie ln e j ,  P o 
k o ju ,  N ie p o d le g ło ś c i,  G r o d z k ie j. ,  
M io d o w e j ,  P o t u l i c k ie j ,  P ia s tó w .  R ó 
ż a n e j,  K .  K o lu m b a ,  M ie s z k a  I ,  
G e t ta  W a rs z a w s k ie g o . M a z u rs k ie j,  
P o p ie la ,  S z c z e c iń s k ie j,  C h o p iin a , 
P rz y s z ło ś c i,  S z e ro k ie j. ,  N ie m c e w i
cza , W ło ś c ia ń s k ie j,  T a t r z a ń s k ie j .  
R e w . P a ź d z ie r n ik o w e j ,  G o s z c z y ń 
s k ie g o  i  L u / ty k ó w .  N a to m ia s t  s k le 
p y  d y ż u r n e  p r z y :  W y z w o le n ia  32, 
A r m i i  C z e r w o n e j  33, 9 M a ja  11» 
B a r b a r y  2. Z n i k n i ę t e j .  Z a m ie js k ie j .  
W it k ie w ic z a ,  F m k o w e j .  R e y m o n ta ,  
W i l lo w e j  c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . 7—  
17; s k le p y  m ię s n o - w ę d l in ia r s k ie .  g a r  
m a ż e ry jn e ,  d r o b ia r s k ie ,  c z y n n e  w  
g o d z . 8— 13; r y b n e  p r z y  B o h .  G e t ta  
W a rs z a w s k ie g o , P o n ia to w s k ie g o .  K i 
l iń s k ie g o .  i  T k a c k ie j ,  c z y n n e  o d  
g o d z . 8 d o  13.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  n ie c z y n n e  z 
w y ją t k ie m  D e m u  H a n d lo w e g o  p r z y  
a l .  N ie p o d le g ło ś c i 19. D o rn o  T o w a 
r o w e g o  „ C e n t r u m ” , s k le p u  . .O r ie n t ”  
p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  5, „ C e p e l i i ”  
n r  368 p r z y  B r a m ie  P o r t o w e j ,  s k le 
p ó w  p r z y m y s ło w y c h  . .P e w e x u ”  c z y n  
n y c h  o d  ą . 9 d o  15.

K io s k i  „Ruchu”  w s z y s tk ie  o t w a r te  
b ę d ą  w  g o d z . od  6 d o  15, n a to 
m ia s t  d y ż u r n e  p r z y  a l .  W y z w o le n ia  
29, W o j.  . - o ls k ie g o /J a g ie l lo ń s k ie j,  
M fc  k  ie  w ii c z a /B r  z o z o w s k i e g o . H  o łd u
P r u s k ie g o ,  o s ie d lu  S ło n e c z n y m , 
W y z w o le ń  ia /P . S k a rg i .  K .  M ia r k i /  
K u  S ło ń c u . B u d z is z y ń ś k ie j .  E . G ie r .  
c z a k  d o  g o d z . 18 a n a  D w o r c u  
G łó w n y m  o d  5 d o  21.

W N IE D Z IE L Ę  c z y n n e  b ę d ą  D e l ik a  
te s y  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  9 o d  9 
d o  13, W y z w o le n ia  6 o d  13 d o  17.

W  s o b o tę  c z y n n y  b ę d z ie  c a łą  d o 
bę  te le g r a f  i  te le fo n  w  U P T  S zcze
c in  34 p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  35 
o ra z  S z c z e c in -3 0  n a  D w o r c u  G łó w 
n y m .  U rz ę d y  c z y n n e  w  g o d z . o d  8 
d o  13: p r z y  u l .  P o c z to w e j.  W y z w o 
le n ia  70, M ic k ie w ic z a ,  S t r z a ło w -  
s k ie j ,  K r a k o w s k ie j .  D u b o is ,  Z a 
m k n ię t e j .  Z e g a d ło w ic z a .  A .  K r z y -  
w o ń .  M e ta lo w e j  K u  S ło ń c u . S to ł -  
c z y ń s k ie j ,  S z c z e c iń s k ie j J a r o w i ta  
B a t .  C h i p s k ic h .  B a ł t y c k ie j ,  p l .  
D z ie r ż y ń s k ie g o ,  W ilc z e j.  S z k o ln e j,  
W ło ś c ia ń s k ie j  C h o p in a  P o lic e  1, 
n a to m ia s t  P o l ic e  3 o d  g. 9 d o  U .

Ś W IA D K Ó W  w y p a d k u  d r o g o w e g o  
z a is tn ia łe g o  24 s ty c z n ia  1984 r .  o k .  
g o d z . 19 w  o k o l ic y  s k r z y ż o w a n ia  u l .  
J a g ie l lo ń s k ie j  z a l .  W o js k a  P o ls k ie -  

S z c z e c in ie  ‘ w  w y n ik u  k tó r e g o  
s a m o c h ó d  m - k i  F ia t  125 p  k o lo r u  
. p ia s e k  p u s t y n i ”  i  s a m o c h ó d  m - k i  
F ia t  l26 p k o lo r u  b o r d o w e g o  p o t r ą 
c i ł y  1 .1 - le tn ią  d z ie w c z y n k ę  — W o j
skow a  P r o k u r a tu r a  G a rn iz o n o w a  

p r o s i o z g ło s z e n ie  s ie  w  p o k .  109. 
u l .  P io t r a  S k a r g i  34/35 — c e le m  z ło 
ż e n ia  z e z n a ń .


